
festyn 

( J )  Organizatorzy zapowiadali Zlot  J a c h t ó w  Żaglowych i 
regaty o Srebrny Dzwon. W praktyce był t o  bardziej — i co 

^stępie  podkreślić udany — festyn żeglarski, bo j a k  na zlot  
" Wiele byto jachtów a i regaty były niezbyt liczne. 

% j'9 natomiast imprezy towa-
i;> J^spaniale dopisała publi-
|L®k|ch tłumów jeszcze nigdy 
k l s t or i i  nie przyjmował port 
C i W  Kołobrzegu. Zapewne 
L v .  „nieplażowa" pogoda. 
\ 0 1  co najważniejsze bezde-

W sobotnie popołudnie, właśnie w 
porcie jachtowym, na pokładzie jach­
tu „Ark" odbył się konkurs piosenki 
żeglarskiej, prowadzony przez zespół 
„Stare Dzwony". Uczestniczyło w 
nim 10 załóg jachtów przybyłych na 
Zlot. Wieczorem, na tej samej estra-

(dokończenie na str. 2) 

d y ż u r y  k o m p e t e n t n y c h  c z ł o n k ó w  s z t a b ó w  ż n i -
I/ v w n y c h  p o d  n u m e r a m i  t e l e f o n ó w :  
]/ J p s z a l i n i e  3 3 - 4 9 2  i 3 3 - 3 0 8  

L < ł u p s k u  32-209 i 31-475 
®hft l®nn'e o d  7.30—20, w Kosza l in ie  i Słupsku,  w n iedz ie le  

| Ss^do 13 w Koszal in ie  i o d  7.30 d o  1 8  w Słupsku.  

podręczniki 
N gotowe 
U września? 

odzący rok szkolny trzeba 
n f i ć  42 min egzemplarzy 
^ Kow uczniowskich. Jest to 

11%,^ 'ęcej  niz poprzedniego 
I $>!, t 0  liczby i ogromne 

! ^ a ż y w s z y  możliwości na-

w i ^ c  p y t a n i e  c z y  zdą-
^ a

S z V s t k i e  p o t r z e b n e  na 1 
Podręczniki  będą g o t o -

' ( ( S i e t w a  szkolne  i peda-
! V ; .  gdz ie  zas ięgnęl iśmy 
W J' są d o b r e j  m y ś l i .  W po-
K z t y m  samym okresem roku 
^ kowano do końca lipca o 
tL^ięcej książek. W sierpniu 

w Ykonać 2,3 min egzem-
\ ? l ą  nadzieję, że się to uda. 
% p r z e d s t a w i a  s ię  sy-
.%?s'i chodz i  o podręcznik i  

P o d s t a w o w e j .  K s i ą ż k i  
V ® m a |  g o t o w e ,  w sierpniu 

Vdrukowac tylko 500 tys. 

Uczenie na str. 2) 

*<y 
i N I K Ó W  

Zielonogórski Zakład Górnictwa Nafty i 
Gazu obejmuje swoją działalnością całą 
północną i zachodnią część kraju od Gdań­
ska do Wałbrzycha, wykonując prace po­
szukiwawcze i eksploatacyjne. Na tym roz­
ległym obszarze pracuje obecnie 15 wiert­
nic, z których każda może odkryć bogactwa 
polskiej ziemi. Nie zawsze to się udaje, 
chociaż są wyjątki. Nie wszyscy na przy­
kład wiedzą, że blisko połowa zużywanego 
w polskich mieszkaniach gazu pochodzi ze 
złóż krajowych. 

CAF — R. Janowski 

Sie!!1 ̂ V m  kąsał biurokrację..." 
l S j ś

y ś  M a j a k o w s k i .  Biurokraty-
Występuje w ścisłym związ-

Rg ią. Pisze o niej czytelniczka z 
SfW  b m -  ° 9odz. 1 9 40 w Urzędzie 

Przy ul. Świerczewskiego 
listy polecoi.ci. Przy okien-

g n'e było. Po pięciu minutach 
bekania zapytałam inną urzę-

potem okazało była to Pani 
^łVji<*V okienko jest czynne. Po jej 

Al LZ.ZaPlecza wyszła młoda osoba. 
J nadawczą. Pani wzięła 

*y /E l i arii,f  m i  książkę z przykazaniem 
Przepraszam — odpo-

wiedziałam grzecznie, "ale nie mam przy 
sobie okularów. Na to z okienka, że powin­
nam pójść po nie do domu, że wpisywanie 
numerów to nie jej sprawa, a w ogóle co ja 
sobie myślę o tej porze przychodzić. Chcia­
łam złożyć na miejscu skargę u Pani Na­
czelnik. Okazało się, że cały czas siedziała 
obok i nie reagowała, więc zrezygnowa-

Idziesz na pocztę 
— weź okulary 

Tyle Czytelniczka (nazwisko i adres zna­
ne redakcji). Od siebie dodamy, że pou­
czenia urzędniczki z okienka są tak 
cenne, że należałoby je wywiesić w 
formie przykazań na piśmie. Niech 
klienci znają swoje podstawowe 
obowiązki. Bo nie jest ważne przecież 
czy je zna pani z okienka! 

z 
u 

wizytą 

• „Awangarda X X I  w "  

(Inf. wł.) O d  p o c z ą t k u  w a k a c j i  
w y p o c z y w a j ą  w Podgrodziu,  w 
w o j e w ó d z t w i e  szczecińsk im na 
oboz ie  s z k o l e n i o w o - r e k r e a c y j -
n y m  „ A w a n g a r d a  X X I  w i e k u "  
naj lepsi  z naj lepszych,  c z y l i  w y ­
różn ia jący  s ię  w nauce i pracy  
społecznej u c z n i o w i e  szkół śred­
n i c h  ( z a w g d o w y c h ,  t e c h n i c z ­
nych i ogólnokształcących), a t a k ­
ż e  s t u d e n c i  z e  Szczecina,  Pi ły  i 
Koszal ina.  

W ubiegłą sobotę wraz z sekreta­
rzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w KoszalinieZbigniewem M i c h t ą  

(dokończenie na str. 2) 

Konsultacje CPR '88 

B k i  n i 1 1  H B B N l  
i SSSTftlS Z5 
1 M y j  Y j y l  D l i i !  § 1 Vlsm 

Zatwierdzone przez Radę Ministrów Założenia 
Centralnego Planu Rocznego na 1988 rok nie są 
jak dawniej dyrektywami dla przedsiębiorstw, wyni­

kającymi z planu centralnego, ale przede wszystkim zbio­
rem informacji o warunkach gospodarowania w przyszłym 
roku. Kolejne, piąte juz zastosowanie tej metody central­
nego oddziaływania na procesy gospodarcze, wykształciły 
wśród szerokiej rzeszy zakładowych planistów umiejęt­
ność posługiwania się tymi informacjami, dostosowywa­
nia ich do własnej rzeczywistości. Wprawdzie nie zawsze 
informacje są pełne, zdarza się, że przedsiębiorstwa zaska­
kiwane są regulacjami prawnymi publikowanymi z opóź­
nieniem i działającymi wstecz, ale trzeba te niedogodności 
traktować jako bóle porodowe nowej metodologii plano­
wania i całej koncepcji reformy gospodarczej, która dosko­
nalona jest w trakcie praktycznej realizacji. Myślę, że od 

takiego podejścia do sprawy kłopotów nie ubędzie, ale 
przynajmniej będzie lżej je znosić. 

Takie podejście będzie szczególnie pożądane w przy­
szłym roku, a także przy konstruowaniu planów przedsię­
biorstwa, z uwagi na zapowiedź zastosowania w praktyce 
elementów II etapu reformy gospodarczej. Wiele z nich 
otrzyma uregulowania prawne dopiero w trakcie realizacji 
planu, inne kształtować będzie dopiero praktyka. 

Trzeba zdawać sobie sprawę, że reguły II etapu reformy 
gospodarczej nie są czymś gotowym, nawet do końca 
przemyślanym. Chociaż minął etap szerokiej dyskusji nad 
Tezami ciągle są to jeszcze hasła, często życzenia, które 
wymagają dalszych wszechstronnych przemyśleń, aby 
mogły być wdrożone do praktyki gospodarczej. Ale sporo z 

(dokończenie na str. 2) 

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! 
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„Piraci" otworzą 
filmowy maraton 
Dziś inauguracja w amfiteatrze 

MŁODZI I FILM 

K i r  
I O S Z A L J N - S E R P I E Ń ' 8 7  

(Inf. wł.)  Pokaz f i l m u  Romana Polańskiego pt. „Piraci" zai­
nauguruje dziś (10 bm. godz. 21, amfiteatr) jubileuszowe, X V  
Koszalińskie "Spotkania F i l m o w e  „Młodzi  i F i l m " ,  odbywające 
się pod patronatem sekretarza K C  PZPR, Andrzeja W a s i l e w ­
skiego. Oficjalne otwarcie imprezy odbędzie się dopiero w i e ­
czorem, ale j u ż  o d  rana w k o n k u r s o w y m  kinie „Kryterium" 
w Koszalinie wyświet lane będą debiuty krótkometrażowe, 
a następnie pełnometrażowy. 

Festiwalowi goście obejrzą również 
pierwsze filmy Konkursu Głównego, 
ubiegające się o „Grand Prix — Wiel­

kiego Jantara 87". Będzie to polski 
obraz , , 0  r a n y ,  n i c  s ię  n i e  s t a ł o "  
reż. Waldemar Szarek i bułgarski — 

„ D l a  dorosłych  z a b r o n i o n e "  reż. 
Plamen Maslarow. Interesujący po­
kaz filmów o tematyce młodzieżowej 
przygotowała Filmoteka Polska. Będą 
one wyświetlane w „Kryterium" co­
dziennie o godz. 15. Przegląd otwiera 

Równolegle z pierwszym pokazem 
(godz. 10) w „Kryterium", w Ł a z a c h  

(dokończenie na str. 2) 

W rocznicę zrzucenia bomby atomowej 

Pokojowa manifestac a 
mieszkańców Nagasaki 
•Tragiczna lista powiększyła się o 2.359 nazwisk 

Tokio (PAP). W niedzielę,  9 b m .  
w 42 rocznicę zrzucenia  a m e r y ­
kańskie j  b o m b y  a t o m o w e j  na 
Nagasaki  o d b y ł y  s ię  w t y m  mieś­
c i e  u r o c z y s t o ś c i  k u  c z c i  o f i a r  o 
w e j  t r a g e d i i .  O godzinie 11.02 
przed południem tj. dokładnie w .  
chwili, gdy przed 42 laty eksplodo­
wała nad miastem atomowa bomba, 
rozległ się głos syren i dzwonów. 
Ponad 20 tysięcy uczestników uro­
czystości zebranych w Parku Pokoju 
wokół obelisku wyznaczającego 
punkt, nad którym wybuchła atomo­
w a  bomba, pogrążyło się w milczącej 
zadumie i modlitwie. B u r m i s t r z  N a ­
gasaki  H i t o s h i  M o t o s h i m a  o d -

(dokończenie na str. 2) 

* X ń h t  R Reagan wygłosił 8 bm. przemówienie d o  narodu 
L \ i S k i e g o  w k t ó r y m  domagał się zmian w sytuacji Berlina 
lk.\e9o zakwestionował zmiany zachodzące w Z w i ą z k u  Ra 

Gk ° r a z  uwarunkował postęp w dziedzinie r o k o w a ń  rozbroję 
stosunków Wschód—Zachód o d  zmiany polityki w e w n ę -

^ ' S z k u  Radzieckiego i k r a j ó w  socjalistycznych. 
dał wyraźnie do zrozu- stronne porozumienie w sprawie Ber-

\ . X L ^ e  zadawala qo cztero- lina Zachodniego podpisane w roku 

K v  

1971, jak również sytuacja wokół 
tego miasta. Jest to drugie, w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy, przemó­
wienie prezydenta USA, wykorzystu­
jące Berlin Zachodni jako pretekst do 
podważania zaufania do Związku Ra­
dzieckiego i krajów socjalistycznych i 

(dokończenie na str. 2) 

* N ' P a p ) -  w pobliżu miejscowości 
i f V u d n i ° v v e j  części Tanzanii, w rejo-
'Sr6

 2 Mozambikiem grasują ostat-
I ° d  niarca zabiły 36 osób. 

Iwy poze-
V , a n i e m  kieruje sekretarz genera-

y j y  Qkn? 1 '  R a s h i d i  K a w a w a .  Wiele 
'cy uzbrojono do walki z Iwami. 

M 
j j e  »«ncji Shihata, któ-y byl .. 

p r z e c i ę , n i e  l w V  pożerają dwie 
, , l e '  natomiast statystycznie udaje 

y * o  jednego Iwa w ciągu dwóch 

Maraton i dieta w odwrocie 
Waszyngton (PAP). Po latach joggingu, reżimów odchudzających i łykania środków 

zmniejszających apetyt wielu Amerykanów powraca do stylu życia polegającego na 
spędzaniu czasu przed telewizorem i dogadzaniu podniebieniu. Amerykanie zjadają 
obecnie więcej mięsa i słodyczy, omijając nakazy diety. 

Zdaniem dietetyków coraz mniej osób stosuje dietę czy upraw a ćwiczenia 
fizyczne, a co za tym idzie coraz więcej Amerykanów ma nadwagę. Wprawdzie 
producenci sprzętu sportowego, odzieży, obuwia, podręczników z przepisami diet, kaset 
wideo z zestawami ćwiczeń oraz różnego rodzaju pomocy przeznaczonych do utrzymywa­
nia smukłej sylwetki nieźle prosperują, lecz i oni odczuwają zastój w tej dziedzinie. Wiąże 
się on ze spadkiem zainteresowania intensywnymi ćwiczeniami fizycznymi, powodujący­
mi występowanie różnych dolegliwości, zwłaszcza wśród osób w średnim wieku. Znane 
firmy czerpiące ogromne zyski w okresie boomu joggingu przestawiają się na 
produkcję obuwia do coraz bardziej popularnych — i bezpieczniejszych dla 
zdrowia — marszów. 

Kredy nie zabraknie 

W zakładach sodowych w Janikowie (woj. 
bydgoskie) trwa rozruch pierwszej wytwórni kre­
dy kosmetycznej używanej przede wszystkim do 
produkcji pasty do zębów. Zakłady produkować 
będą ok. 5 tys. ton kredy rocznie co oznacza 
zaoszczędzenie w tym czasie ok. 1,4 min dolarów. 

Wszystkie wyroby Szczecińskiej 
Fabryki Narzędzi oznaczone są już 
znakami jakości — ,,Q" i ,,1". Takie 
wyniki  uzyskano po zastosowaniu 
nowego systemu premiowania. 
Sprawił on, że nie opłaca się pracow­
nikowi wytwarzanie złych wyrobów, 
a w interesie całego zespołu jest pil­
nowanie, by wszyscy pracowali dob-

Dobra jakość 
ułatwia eksport 

Wysoka jakość wyrobów rzemieślni­
czych m.in. wiertarek, zwornic, imadeł — 
powiedział dyrektor naczelny fabryki, 
Krzysztof Pawlusiński — zachęca za­
granicznych kontrahentów. W ub.r. prze­
znaczyliśmy na eksport 56 proc. produkcji, 
a w br. planujemy wzrost o następne 4 
proc., i to do odbiorców bardzo wymagają­
cych, m.in. w RFN, Anglii, Związku Ra­
dzieckim czy Grecji. 

Rozwój eksportu daje impuls do dalsze­
go inwestowania. Prowadzone są już roz­
mowy o kooperacji ze Związkiem Radziec­
kim. Rozważa się możliwość sprowadzenia 
z Kraju Rad — w zamian za gotowe wyroby 
— maszyn, które umożliwią uczynienie 
oferty jeszcze bardziej atrakcyjną. (PAP) 

W Sri  Lance szansa na pokój 

Sri Lanka zaapelowała o międzynarodową po­
moc w celu odbudowy swej gospodarki wynisz­
czonej walkami między Syngalezami i Tamilami. 
Jak oświadczył minister finansów Sri Lanki R. de 
Mel Maltę potrzebne jest na ten cel 515 min 
dolarów. Tymczasem perspektywy doprowadze­
nia do pokoju na Sri Lance wydają się coraz 
realniejsze. Tamilscy partyzanci zaczęli zdawać 

Rozmowy ZSRR — ChRL 

Do Pekinu przybyła delegacja radziecka z wice­
ministrem spraw zagranicznych I. Rogaczowem 
na czele by wziąć udział w drugiej rundzie rozmów 
na temat problemów granicznych, które się dziś 
rozpoczną. Pierwsza runda tych rozmów odbyła 
się w lutym bieżącego roku w Moskwie. 

W Czadzie z n ó w  wojna 

Agencja AFP powołując się na doniesienia ze 
źródeł czadyjskich poinformowała o zajęciu w 
sobotę przez wojska Hissene Habrego położone­
go na północy kraju miasta Aouzou. 

110 ofiar katastrofy 
autobusu w Indiach 

Jak poinformowała indyjska agencja prasowa 
prawdopodobnie 110 osób zginęło na skutek 
katastrofy autobusowej w północnej części kraju, 
gdy wypełniony pasażerami pojazd z niewyjaśnio­
nych przyczyn wpadł do kanału. Wydobyto już 
zwłoki 52 ofiar katastrofy. 

Zdążyć przed pierwszym 
dzwonkiem 

Budowlani prowadzący remonty szkół i obiek­
tów oświatowych dokładają starań, aby zdążyć 
przed pierwszym dzwonkiem. W Warszawie remon­
tami objęto 435 placówek. Do końca lipca odda­
no 103 obiekty. Dalszych ponad 200 ma być 
wyremontowanych na 1 września. W niektórych 
prace są zaplanowane na dłuższy okres; dotyczy to 
robót związanych z modernizacją i rozbudową 
placówek. 

Dni Kultury Morskiej  

Otwarciem zorganizowanej w szczecińskim 
Muzeum Narodowym wystawy „Z dziejów pol­
skiego malarstwa marynistycznego", rozpoczęły 
się w Sczecinie Dni Kultury Morskiej „ Szczecin-
-87". Trwać one będą do 22 bm. Na program Dni 
składają się pokazy filmów o tematyce morskiej, 
wystawy twórczości  ludzi morza, fotografii 
artystycznej, książki  morskiej, skarbów  morza. 

Polsko-radzieckie badania 
A r k t y k i  

Instytut Ekologii PAN w Warszawie nawiązał 
współpracę z Instytutem Arktyki w Leningradzie w 
celu wspólnych badań środowiska polarnego. 
Badania prowadzone będą na Wyspie Króla Jerze­
go. Program prac badawczych do 1990 r. przewi­
duje ścisłą współpracę polskiej stacji polarnej im. 
Henryka Arctowskiego z położoną w pobliżu ra­
dziecką stacją im. Bellinshausena. 

Obóz mikrokomputerowy 

50 uczniów z wiejskich szkół podstawowych z 
całego kraju uczestniczy w zorganizowanym w 
Gliwicach mikrokomputerowym obozie szkole­
niowym ZMW. Podczas dwutygodniowego kursu 
dzieci pod fachowym okiem specjalistów z Polite­
chniki Śląskiej poznają podstawowe techniki ob­
sługi, programowania i sposoby wykorzystywania 
mikrokomputerów. 

m m  

Słońce wschodzi 5.10. zachodzi 

Nie ma nic lepszego nad rozsądne milczenie 
(maksyma rzymska) 

Imieniny — Wawrzyńca, Borysa 

1943 — zapadła decyzja o utworzeniu I Kor­
pusu Polskich Sił Zbrojnych w 

Szczecińskie Biuro Prognoz przewiduje dla 
Pomorza Środkowego zachmurzenie umiar­
kowane, wzrastające do dużego. Przelotne 
opady deszczu. Temperatura maksymalna w 
ciągu dnia 16—19 st. Wiatr slaby i umiarko­
wany, poludniowo-zachodnr (s) 

•Prezydenci 5 krajów 
podpisali układ 

H a w a n a  ( P A P ) .  Korespondent 
PAP Ryszard R y m a s z e w s k i  pisze: 

Być może w ciągu najbliższych 3 
miesięcy ucichną strzały w Ameryce 
Środkowej. Jej pięciu prezydentów 
podpisało po d w u  dniach obrad w 
Gwatemali porozumienie zmierzające 
do zapewnienia pokoju w tym zapa­
lonym rejonie świata. Prezydent 
Gwatemali, V i n i c i o  Cerezo zamyka­
jąc obrady określił to jako wydarzenie 
historyczne dodając, że wciąż pozos­
tało wiele przeciwności do pokona-

(dokończenie na str. 2) 
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Kłania się II etap reformy 
(dokończenie ze str. 1) 

nich znalazło się w Założeniach planu w formie decyzji, a 
inne w formie postulatów. 

M o ż n a  z a p y t a ć  dlaczego usi łu je  s ię  j e  w p r o w a ­
dzać d o  praktyki,  skoro nie są ostatecznie ukształto­
w a n e ?  Odpowiedź może być jedna: — nie mamy już czasu 
na postępowanie drobnymi kroczkami i ...pozostawanie w 
tyle za innymi. Konieczne jest zdecydowane zwiększanie 
efektywności gospodarowania, unowocześnianie proce­
sów wytwórczych, podnoszenie jakości, wymuszanie 
wyższej wydajności, wzrostu eksportu itp. elementów 
zdrowej gospodarki. I te elementy muszą się znaleźć w 
planach przedsiębiorstw. 

W a r t o  z w r ó c i ć  u w a g ę  na p o s t u l a t  zmnie jszenia  
zakresu reglamentacj i ,  w y e l i m i n o w a n i a  w w i ę k ­
szości p r z y p a d k ó w  o b s z a r ó w  o b j ę t y c h  m o n o p o l e m  
o b r o t u ,  l i k w i d a c j i  sz tucznego podziału na handel  
r y n k o w y  i z a o p a t r z e n i o w y .  

Są to, jak wynika z treści zapisu, hasła, ale zapowiadają­
ce przemiany, które nie będzie łatwo zrealizować, a 
przyjmowane będą z różnymi reakcjami. Zresztą sam 
dokument, jakim są Założenia, nie jest w tym względzie 
konsekwentny. W innym miejscu, w którym mówi o 
zaopatrzeniu materiałowym budownictwa stwierdza: 
, ,Jednostki  o b r o t u  p r o w a d z ą c e  sprzedaż m a t e r i a ­
ł ó w  n i e  o b j ę t y c h  reglamentacją będą w p i e r w s z e j  
kole jności  z a o p a t r y w a ć  o d b i o r c ó w  real izu jących 
b u d o w n i c t w o  m i e s z k a n i o w e " .  

Słowem nie kijem go, ale pałką. Nie będzie reglamentacji 
ale sprzedaż sterowana, albo genialna biurokracja stworzy 
jeszcze jeden neologizm jako przykrywkę faktycznej regla­
mentacji. 

Zbyt wielkie są przyzwyczajenia, zbyt wygodnie jest 
pracować i ...żyć niektórym ludziom, aby chcieli dobrowol­
nie i bez oporów rezygnować z przywileju przyznawania. 

uwzględniania itp. przy podziale surowców, materiałów, 
urządzeń, paliw i czego tam jeszcze się nie dzieli i 
przydziela. Z tego tytułu wynika władza nad innymi ze 
wszystkimi jej atrybutami. 

Jest jeszcze inny aspekt tego problemu. Znacznie łatwiej 
jest czekać na przydział, aniżeli samemu szukać źródeł 
zaopatrzenia. Podniesie się krzyk, że nie możemy produko­
wać, bo nie dają... Wyeliminowanie, ale konsekwentne, do 
końca wszelkich rozdzielników otworzy wreszcie szansę 
dobrym, pracowitym, inteligentnym. S k o r o  n i e  m a  d l a  
w s z y s t k i c h ,  n i e c h  mają  dobrzy.  Niech zyskują z tego 
tytułu profity w formie wyższych wynagrodzeń i nagród z 
zysku do podziału. To będzie wreszcie ten bodziec zmu­
szający innych do zwiększenia wysiłku. T e n  p o s t u l a t  
Założeń p o w i n i e n  b y ć  j a k  najszybciej  i z pełną 
k o n s e k w e n c j ą  w d r o ż o n y  d o  codz iennej  p r a k t y k i .  

W zakresie zwiększania samodzielności, samofinanso­
wania i samorządności przedsiębiorstw mają być stworzo­

ne m.in. warunki do tworzenia i przystępowania przedsię­
biorstw państwowych do spółek prawa handlowego, z 
udziałem wszystkich podmiotów gospodarczych, szerokie 
stosowanie ajencji, przystępowanie do zrzeszeń itd. 

. Wprowadzenie w życie tych zasad otworzy przed niektóry­
mi przedsiębiorstwami szansę nawiązania kontaktów z 
partnerami zagranicznymi, a więc dostęp do źródeł zaopat­
rzenia w maszyny i urządzenia, pozwoli na zwiększenie 
eksportu, a co za tym idzie i importu surowców. Tego 
rodzaju rozwiązania mogą być szczególnie przydatne tym, 
którzy mają kłopoty wynikające z wyeksploatowanego 
parku maszynowego. Warto o tym pomyśleć. 

I I  e t a p  r e f o r m y  puka d o  d r z w i .  W p r z y s z ł y m  r o k u  
na p e w n o  n i e  będzie ł a t w i e j ,  a l e  t e  n o w e  r o z w i ą z a ­
nia,  k t ó r e  w n i e s i e  I e tap,  s t w o r z ą  nadzieje,  n a  
lepszą, p r a w d z i w i e  e f e k t y w n ą  pracę. 

W Ł A D Y S Ł A W  Ł U C Z A K  

Epidemia w Białostockiem 

Epidemia c z e r w o n k i ,  k t ó r ą  
s t w i e r d z o n o  n a  Białostocczyź-
n i e  w y k a z u j e  t e n d e n c j ę  spadko­
w ą .  Dotychczas  p o t w i e r d z o n o  
ponad 1,5 t y s .  z a c h o r o w a ń .  W 
B i a ł y m s t o k u  i r e j o n i e  b iałostoc­
k i m  s t w i e r d z o n o  p o n a d  600 p r z y ­
p a d k ó w ,  w Sokółce p o n a d  300, w 
Łapach — 185, H a j n ó w c e  — po­
n a d  150. H o s p i t a l i z o w a n o  37 o -
sób,  w t y m  w i ę k s z o ś ć  dzieci .  

1,5 tys. chorych 
na czerwonkę 

Przyczyną zatruć jest przede wszy­
stkim spożycie serka homogenizowa­
nego wyprodukowanego w Zakładzie 

zatrutego paprykarza. Jednakże po­
nad wszelką wątpliwość epidemiolo-

- §łczne rozprzestrzenianiesięchoroby 
to wynik panującego brudu i nieprze­
strzegania zasad higieny. W Zakładzie 
Mleczarskim w Białymstoku wstrzy­
mano produkcję wyrobów poza mle­
kiem. Prowadzi się prace dezynfek­
cyjne, badania procowników, gene­
ralne porządki. 

W Białymstoku przebywał główny 
inspektor sanitarny, minister J e r z y  
Bończak.  ~ 

Udany festyn 
żeglarski w Kołobrzegu 

(dokończenie ze str. 1) 
dzie amatorski zespół teatralny w y ­
stawił operę żeglarską Schendoah. 
Przedstawienie reżyserował A n d r z e j  
Radomińsk i .  Występ został serde­
cznie przyjęty przez publiczność i w 
niedzielę wieczorem powtórzony. 

W sobotę, późnym wieczorem, od­
była się kolejna impreza kulturalna — 
przegląd filmów żeglarskich. 

W niedzielę, przed południem, po oficjał 
nym otwarciu Zlotu, jachty udostępniono 
publiczności. Najwięcej radości miały dzie­
ci, które wobec dużej cierpliwości i wyro­
zumiałości załóg, zaglądały we wszystkie 
zakamarki i zadawały miliony pytań. Odby­
wały się również żaglowe wycieczki po 
porp^e.jA/^)e^^ ą 

leprzyjemne chwile zrekompensowało 
widowisko lalkowe w wykonaniu teatru 
„ Pinokio';, pfiszdvy, wtfniej 
stemplowano na jachtach. 

Uczestniczące w Zlocie załogi, żywo do­
pingowane przez publiczność brały udział 
w zawodach sprawnościowych. Załoga 
s/y Rutkowski wykorzystała imprezę dla 
popularyzacji poczynań Monaru. Właśnie 
do Kołobrzegu jacht zawinął z młodzieżą 
uzależnioną. 

W o b e c  b o g a c t w a  i m p r e z  t o ­
w a r z y s z ą c y c h ,  r e g a t y  o S r e b r n y  
D z w o n  specja ln ie  n i e  w y r ó ż n i ł y  

s ię  z w i e l u .  O d b y ł y  s ię  w t r z e c h  
g r u p a c h  j a c h t ó w .  W g r u p i e  j e d ­
nostek m a ł y c h ,  k t ó r y c h  b y ł o  za­
l e d w i e  pięć, i d e n t y c z n a  l iczbę 
p u n k t ó w  z d o b y ł y :  s/y „ S t a d t  
U c k e r m u n d e "  z kpt. Hansjoachi-
m e m  G o l i  i s/y „ Z a m o n i t "  z Cent­
rum Wychowania Morskiego w Gdy­
ni z kpt. Leszkiem S z u l c e m .  Obyd­
w a  sklasyfikowano na pierwszym 
miejscu. 

W g r u p i e  j a c h t ó w  o d  50 d o  100 
m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h  ż a g l i ,  
pierwsze miejsce zajął „ K a r f i "  ze 
„Stali" Stocznia Szczecin, dowodzo­
ny przez kpt. Janusza  C h o r k i e w i -
cza. 

W t r z e c i e j  g r u p i e ^ w y s t a r t o w a -
ł v  t y l k o  t r z y  ż a g l o w c e :  s/y „ R u t ­
k o w s k i '  s/y „ Z a w i s z a  C z a r n y  i 
s/y „ A r k ' ' .  Ten ostatni, z uwagi na 
awarię urządzenia sterowego, zmu­
szony był wycofać się. 

Na wysokości zadania stanął handel ko­
łobrzeski urządzając stoiska z artykułami 
spożywczymi. Sporą atrakcją były stoiska 
spółdzielni „Bałtyk" zaopatrzone bogato w 
przetwory rybne. 

W poniedziałek o godz. 16 na redzie 
portu kołobrzeskiego nastąpi start do dłu­
godystansowego etapu regat na trasie Ko­
łobrzeg — Ustka, (wł)  

PIH w obronie wczasowiczów 

Chcą się szybciej dorobić 
i kantują na potęgę 

Tradycyjnie latem na Wybrzeże przyjeżdżają setki  tysięcy wczaso­
w i c z ó w .  Z myślą o nich organizuje się dodatkowe placówki  gastro­
nomiczne i handlowe. Nie zawsze jednak kierują nimi  uczciwi  ludzie, 
stwierdzili  inspektorzy P I H ,  którzy przeprowadzili niedawno ich 
lustracje. 

W restauracji „Delfin" w Między­
wodziu mąż barmanki, pracującej bez 
angażu, porozbijał kieliszki z "alkoho­
lem; miały one być poddane analizie. 
W tym samym lokalu w bufecie oraz 
na tzw. zapleczu znaleziono śledzie w 
majonezie nie nadające się do spoży­
cia. Stwierdzono też zawyżenie cen 
na alkohol, m.in. wódki „klubowej" 
— o 145 zł, wina „forti" — aż o 720 zł. 
Stan sanitarny pomieszczeń był tak 
skandaliczny, iż lokal postanowiono 
zamknąć. 

W barze „Gryf" w Międzyzdrojach 
porcje były znacznie skromniejsze niż 
być powinny; porcja fasoli po bretoń-

sku zamiast 300 gramów, ważyła 
220—230, a talerz zupy zamiast 450 
gramów — ważył 300. 

W smażalni ryb w Międzywodziu 
ajent zawyżył cenę morszczuka o 70 zł 
na kilogramie, zaś w barze w Między­
zdrojach ajentka ustaliła marżę na 
kiełbasę na 100 proc. zamiast 70. 

PIH nadal bada jakość wędlin. W 
wędliniarni PSS „Społem" w Świno­
ujściu spośród 5 ocenianych partii 
wyrobów — zakwestionowano ja­
kość czterech; stwierdzono np„ że 
kiełbasa serdelowa jest poza normą, 
choć miała mieć zdaniem producenta 
pierwszą klasę. 

Komunikat Prokuratury 

Kupił w „Baltonie" 
— sprzedał ajentom 

W dniu 6 sierpnia 1987 r. prokura­
tor rejonowy w Koszalinie tymczaso­
w o  aresztował A l f r e d a  K ,  pod zarzu­
tem, że w okresie od kwietnia 1986 r. 
do maja 1987 r. na terenie woj.  kosza­
lińskiego i szczecińskiego działając w 
warunkach przestępstwa ciągłego, 
nie będąc do tego upoważnionym, 
nabył w sklepach P H Z. „Baltona"za 
3.915.60 zł bony na towary spożyw­
cze i papierosy pochodzenia zagrani­

cznego o wartości co najmniej 
3.500.000 zł, które następnie sprzedał 
z zyskiem właścicielom prywatnych 
sklepów i lokali gastronomicznych. 

W toku prowadzonego postępo­
wania, na poczet grożącej kary grzy­
w n y  zabezpieczono u Alfreda K. bu­
dynek mieszkalny w Darłowie. 

PROKURATOR R E J O N O W Y  
(Mgr C. Nowak) 

Z ostatniej 
chwili 

# 75-ROCZNICĘ urodzin obchodził 
wczoraj zasłużony działacz ruchu robotnicze­
go Antoni Raśko. Jubilat otrzymał list z naj­
lepszymi życzeniami od Wojciecha Jaruzel-

# W POZNANIU otwarto w sobotę XV 
ogólnopolską wystawę filatelistyczną „PO­
ZNAŃ 87". Na powierzchni 5 tys. m kw. 
zebrano na specjalnych ekranach 550 zbio­
rów znaków pocztowych w tym 10 zbiorów 
fiłumelistycznych i 50 kolekcji literatury filate­
listycznej. 

# „IRAN jest oczywiście bardzo zaintere­
sowany tym, aby cieśnina Ormuz pozostała 
otwarta dla żeglugi" — oświadczył przewod­
niczący irańskiego parlamentu H. Rafsandża-
ni w wywiadzie dla zachodnioniemieckiego 
„DIE WELT". Jednakże — dodał — zabloku­
jemy cieśninę, jeśli nie będziemy mogli z niej 
korzystać dla eksportowania naszej ropy przez 
Zatokę Perską. 

# 6 OS0B zginęło i ponad 100 zostało 
rannych w wyniku silnego trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło północne rejony Chile. 

Czy podręczniki będą 
gotowe na 1 września? 

(dokończenie ze str. 1) 

egzemplarzy geografii i biologii do 
klasy IV. 

Znaczn ie  p o w a ż n i e j  przedsta­
w i a  s ię  s y t u a c j a  w o d n i e s i e n i u  
d o  szkół p o n a d p o d s t a w o w y c h .  
Tutaj zadania sierpniowe są dużo 
większe — dla liceów ogólnokształ­
cących trzeba wydrukować 12 tytu­
łów w nakładzie 1,5 min egzemplarzy. 
W niektórych przypadkach, są to nie­
wielkie „końcówki" brakujące do peł­
nych nakładów. Są jednak również 
pozycje o wysokich nakładach, jak 
np. język polski do klasy I licealnej — 
350 tys. egzemplarzy, geografia — do 
tejże klasy — 270 tys. czy historia 
kultury muzycznej — 230 tys. egzem­
plarzy. 

C z y  ks iążk i  t e  będą g o t o w e  w 
pełnych nakładach n a  1 w r z e ś n i a  
— m o ż n a  m i e ć  w ą t p l i w o ś c i .  Do­
świadczenie mówi, że druk przeciąga 
się na początek września. Już teraz 
można powiedzieć, iż czynione obiet­
nice wcześniejszego zakończenia 
druku książek szkolnych, nie zostały 
dotrzymane. 

N a j w a ż n i e j s z ą  o b e c n i e  s p r a w ą  
j e s t  a b y  ks iążk i  n a  czas d o t a r ł y  d o  
szkół.  Często bywa tak, że dawno już 
wydrukowane podręczniki, grzęzną 
gdzieś po drodze, długo wędrują i 
uczniowie otrzymują je z dużym opó­
źnieniem, co mocno dezorganizuje 
początek roku szkolnego. Należałoby 
życzyć młodzieży i szkołom aby tym 
razem było lepiej. ( P A P )  

Z wizytą u najlepszych 
(dokończenie ze str. 1) 

odwiedziliśmy młodziez wypoczywa­
jącą w Podgrodziu. 

Dodajmy, że obozy „Awangarda 
X X I  wieku" organizowane są w tym 
roku w różnych regionach Polski po 
raz pierwszy. Tu, w Podgrodziu, 
młodzież uczestniczy w wykładach, 
spotkaniach z ciekawymi ludźmi, jeź­
dzi na wycieczki, bierze udział w zaję­
ciach sekcji komputerowej i żeglar­
skiej. 

Tuż za bramą wejściową, na terenie ośrod­
ka spotykamy opiekunów 43-osobowej 
grupy koszalińskiej (ze Szczecinka, Kosza­
lina, Kołobrzegu i Białogardu) — Jolantę 
Kiry szewską, nauczycielkę matematyki z 
Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 w Kosza­
linie i Andrzeja Kowalczyka, nauczycie­
la historii z Zespołu Szkół Zawodowych w 
Kołobrzegu. W ich towarzystwie zwiedza­
my obóz. 

W głównej świetlicy trwa właśnie proje­
kcja filmu dokumentalnego o historii ruchu 
młodzieżowego. Po jej zakończeniu sekre­
tarz Z. Michta wita się z młodzieżą (na sali 
jest akurat część grupy koszalińskiej i pil­
skiej) pyta o wrażenia z pobytu na obozie, 
zdrowie i samopoczucie. 

Pomysł organizowania tego typu obozu 
bardzo się młodym ludziom podoba, ale 
chcieliby mieć więcej zajęć z komputerem. 

oglądać ciekawe i nowsze filmy — i te 
dokumentalne i fabularne, a także żeby 
było więcej spotkań na interesujące ich 
tematy. Dzielą się swoimi spostrzeżeniami z 
interesujących wykładów, traktujących o 
sytuacji gospodarczej naszego kraju i o 
stosunkach między państwem a Kościo­
łem. 

Oczywiście, słyszymy narzekania na po­
godę — ta nie rozpieszcza wypoczywają­
cych na Pomorzu Zachodnim — bo jak tu 
bez niej wyruszyć na żagle, albo uczyć się 
pływania. Na zakończenie Zbigniew Mich­
ta pyta młodzież o dalsze plany wakacyjne 
a także zawodowe. 

Po obiedzie odwiedzamy w domkach 
grupę koszalińską. Słuchamy obozowych 
piosenek i kontynuujemy rozmowę. Kosza-
linianie chętnie przyjechaliby tu za rok. 
Jednak postulują dalsze uatrakcyjnienie 
programu. 

Zbliża się godzina 16, czas zajęcia z 
komputerem. 

Przy dziewięciu stanowiskach chłopcy i 
dziewczęta poznają sztukę posługiwania 
się tym urządzeniem. Instruktor prowadzą­
cy zajęcia mówi, że zdziwiony jest zacię­
ciem, z jakim zwłaszcza dziewczęta siadają 
do klawiatury. 

Teraz zadaje kolejne ćwiczenie: „zapro 
gramować" dla gości z Koszalina kwiatek 
na komputerze. Wielu już sobie z zadaniem 
poradziło znakomicie; dziękujemy i żegna­
my się. 

K. Słodzińska 

U z n a n i e  d l a  organijj" 
w c z a s ó w  i turysty* 1  

W minioną sobotę w Komitecie e 

PZPR w Koszalinie odbyło się sp°' j 
rza KW Eugeniusza Jakubaszk»j 
cym w województwie z-cą 
Głównego Komitetu Kultury FizVcZ 

Władysławem Kandeferem-
Gość poinformował I sekretarza* ] 

kontroli przeprowadzonej przez ' 
przygotowań i przebiegu sezonu M 
br. Z uznaniem przewodniczący 
starania miejscowych władz i * 
nych przedsiębiorstw i organizacj1 

aby wypoczywającym tu w s e z ° n ' i  
kom i gościom z zagranicy stworze ' { I f l j j j  
warunki wypoczynku i rozrywki. ^ 

ochrony naturalnego środowiska.' f U l  
i, wzbogacaj»" " p 0 \ v j (  

Rozmowa stała się również okafl, 
poglądów na temat podejmował1 

wództwie koszalińskim działa11 J 

rzeń inwestycyjnych, ' _ f 

bazę wczasowo-turystyczną. j 
W spotkaniu uczestniczył wic® J . .  P a l  

Szaliński Zygmunt Boczkowski-

> y ż e ;  
P r z e d  w y b o r a m i  W 0 

Po nowelizacji ustawy o Oc"0! ^ 
zerwie Milicji Obywatelskiej- . PFZC 
przed tą organizacją nowych » 
wiązków — ormowcy przystęp"̂  J 
ru władz na wszystkich szczeb 
nizacji wyborów w wojewód»̂  'Wjęj 
lińskim mówiono na sobotni"1 

Wojewódzkiego Społecznefl0 

ORMO. które prowadził jefl" (l Ojp«, 
czący. sekretarz KW PZPR w lęj 

W czasie posiedzenia uchwał» j | C] 
powołano kilkunastoosobową w0J®ji k M p  
roboczą do przeprowadzenia WV Ubiet 
czele stoi J. Lewandowski, (ms) 
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(dokończenie ze ^ 
w k i n i e  „ J a n t a r "  nastgP 
cja Międzynarodowego 
Filmów Dyplomowych i ̂  
nych, które oceniać będzie 
rodowe, profesjonalne ju™' 

Poniedziałek jest też_,  ̂
dniem słupskiej  edycją  k 
kinie „ M i l e n i u m "  cod* jednia 
czterech seansach widzowi fc^ież 
będą niektóre spośród f ' ^  ok 
źywanych w Koszalinie. L^goti 

W Koszalinie i Słupsku j M .  S j  
cjach odbywać się będa k M m  
cyklu „Szczerość za szcze' uscią. 
w k a w i a r n i  W D K  W % < 
poprowadzą ją. K .  - d l  

K w i a t k o w s k i ,  J .  Dorn» 
Ł u ż y ń s k i ,  zaś w Słup s K  

D o n d z i ł ł o  i T .  Raczek 

Konfrontacyjny ton 
(dokończenie ze str. 1) 

wypaczania polityki wewnętrznej i 
zagranicznej tych krajów. 

Przemówienie prezydenta Reagana 
zawierało wiele demagogicznych i 
prymitywnych oskarżeń wobec całe­
go systemu socjalistycznego. Prezy­
dent określił system socjalistyczny ja­
ko „jedno wielkie więzienie narodów 
pozbawionych wolności religijnych i 
politycznych". 

Prezydent U S A  zakwestionował 
zmiany wprowadzane przez Michaiła 
Gorbaczowa i określił politykę „głas-

ności" oraz przebudowy jako „show 
propagandowy". 

Reagan dał wyraźnie do zrozumie­
nia, iż żadne zmiany zachodzące w 
Związku Radzieckim i krajach socjali­
stycznych nie zadowolą go, jeżeli nie 
będą odpowiadały jego wyobraże­
niom o demokratycznym ustroju poli­
tycznym i gospodarczym. Prezydent 
zakwestionował także pokojowe i 
rozbrojeniowe intencje polityki za­
granicznej Związku Radzieckiego i 
krajów socjalistycznych. 

Reagan wskazał na konieczność 

dalszego wysiłku narodu a J  
skiego w celu umocnienia S J  
nej Stanów Zjednoczony0. 
świata zachodniego „pon'J 
budowaliśmy nasze siły z D j  
konaliśmy postępu w U J  
pokoju w świecie" — po^1 

agan. J , t~, 
Prezydent uwarunkowa' j i% ^ 

stęp w rokowaniach r o z b i j  k tr 0  

ze Związkiem Radzieckim o *  » h i  

w ę  stosunków Wschód-"* 

Nowy Jork (PAP). Awaria tzw. autopilota 
zmusiła na razie 41-letniego Jima Dlckaona, 
niewidomego ameiykańskiego żeglarza do rezyg­
nacji z ambitnego zamiaru przepłynięcia samotnie 
Atlantyku. 

Jego jacht „Eye Opener" (co po angielsku 
oznacza dosłownie „Coś, co otwiera oczy") znaj­
dował się w momencie stwierdzenia awarii 200 
mil na południowy wschód od wyspy Nantucket. 
Jacht został wyposażony w mówiący komputer i 
instrumenty nawigacyjne w systemie Braille a, 
których wskazania mogą być odczytywane przez 
dotyk. Autopilot mial utrzymywać łódź na kursie, 
gdy Dickson spal lub musiał zajmować się innymi 
niż sterowanie sprawami. Jego awaria oznaczała, 
ze niewidomy żeglarz musiałby przez cały rejs 
sterować jachtem ręcznie. 

Francja: Nowe restrykcje 
wobec cudzoziemców 

Paryż (PAP). C u d z o z i e m c y  p r z y b y w a j ą c y  d o  Francj i  n a  okres  k r ó t ­
s z y  n i ż  3 mies iące będą m u s i e l i  o d t ą d  u d o k u m e n t o w a ć ,  i ż  dysponują  
o d p o w i e d n i m i  ś r o d k a m i  f i n a n s o w y m i  na czas i c h  p o b y t u  w e  Francj i .  
Nowe rozporządzenia stanowią uzupełnienie podjętej juz w ramach zwalczania 
nielegalnej emigracji całej serii środków i — jak zapewnia francuskie Ministers­
t w o  Spraw Wewnętrznych — w żadnym przypadku nie będą stanowić 
przeszkody dla prawdziwych turystów i osób przybywających do Francji 
w celach służbowych. 

Nowe przepisy nie obejmują mieszkańców państw E W G  i krajów graniczą­
cych z Francją. Zgodnie z nowymi zarządzeniami, podróżni składający wniosek 
o wizę francuską będą musieli podać źródło swego utrzymania w e  Francji oraz 
dostarczyć gwarancji co do ich powrotu do krajów macierzystych, tj. bilet 
powrotny na samolot, pociąg, statek lub autokar, rezerwację hotelową bądź 
poświadczenie osoby pi ywatnej w e  Francji o zakwaterowaniu, a także gwaran­
cje bankowe (czeki podróżne, międzynarodowe karty kredytowe, zaświadcze­
nie o wymianie walut itp.). 

Francuskie  M S W  p o i n f o r m o w a ł o  p r z y  o k a z j i ,  ż e  w okresie  o d  
października 1986 d o  s t y c z n i a  1987 r.  u s u n i ę t o  z F r a n c j i  13.819 
c u d z o z i e m c ó w  n i e  pos iadających w i z .  

Pokojowe przymiai 
(dokończenie ze str. 1) 

nia. Oprócz niego pod dokumentem 
— określonym jako „procedura na 
rzecz ustalenia pewnego i trwałego 
pokoju w Ameryce Środkowej" — 
złożyli podpisy: J o s e  A z c o n a  z Hon­
durasu, O s c a r  A r i a s  z Kostaryki, Da­
n i e l  O r t e g a  z Nikaragui oraz J o s e  
N a p o l e o n  D u a r t e  z Salwadoru. W 
wypadku realizacji ściśle opracowa­
nego harmonogramu działań — jeśli 
nie pojawią się nieprzewidziane czyn­
niki — można się liczyć z tym, że rok 
1987 zamknie się rzeczywiście histo­
rycznym bilansem pokojowym dla A -
meryki Środkowej. O c z y w i ś c i e  t y l ­
k o  czas m o ż e  w y k a z a ć  realność 
o b e c n y c h  p o k o j o w y c h  p r z y m i a ­
rek,  a l e  n i e w ą t p l i w i e  o g r o m n i e  
w a ż n y m  f a k t e m  j e s t  t o ,  ż e  p o  raz  
p i e r w s z y  doszło d o  znalez ienia  
w s p ó l n e j  płaszczyzny przez s t r o ­
n y  z a a n g a ż o w a n e  w k o n f l i k c i e  
ś r o d k o w o a m e r y k a ń s k i m .  

W dokumencie przewiduje się, że w 
ciągu najbliższych 90 dni powinny 

j K t o  
zostać skonkretyzowane ^ i A e  

amnestii i demokratyzacji j 
nia działań zbrojnych, | ^ sie 

pomocy dla sił rebelian^ ,i V n 0 ,  
nych państwach i zostaĄU \ Jie,  
wykorzystywanie teryton°j< tyMy 
do destabilizacji rządów k r  \ł k,^ar 

i ' _  . . .  „-.„nil '.i % dnich. Powołana w cią9u j 
gionalna komisja wyk 0 "^  
składająca się z ministrów^ 
granicznych — będzie u 
rzecz wcielenia w życ'e J 
etapów porozumienia. S * y  
zostanie oceniona po 
przez międzynarodową t 
fikacyjną. Prezydenci śroCi . 
rykańscy ponownie s p o 1 ^  
150 dniach po otrzyma"" 
komisji. m 

Porozumienie akcentuj j ^ 
rozwinięcia w każdym krjU f 
cznego i pluralistyczne 
demokratycznego przy ; 
m in. całkowitej wolność' j X 
aK\/ n n i  r-vX/ ® aby wszystkie „grupy ' 
miały swobodny dostęp 
przekazu. 

Manifestacja 
mieszkańców Ńagasa 

$ 

(dokończenie ze str. 1) 
czytał  następnie  deklarację,  w 
k t ó r e j  p r z y p o m i n a j ą c  t r a g e d i ę  
m i e s z k a ń c ó w  t e g o  m i a s t a  w e z ­
w a ł  d o  dołożenia  w s z e l k i c h  w y ­
s i ł k ó w  na rzecz a t o m o w e g o  r o z ­
bro jen ia.  M ó w i ą c  o groźbie,  j a k ą  
d l a  całej  ludzkości  s t w a r z a j ą  a t o ­
m o w e  bronie,  b u r m i s t r z  w s k a ­
zał, ż e  ,,dziś n a w e t  p r z e s t r z ń  kos­
m i c z n a  j e s t  zagrożona,  m o g ą c  
s t a ć  s i ę  areną real izacj i  nuk lear­
n y c h  s t r a t e g i i " .  P o k ó j  j e s t  n a j ­
w i ę k s z y m  skarbem,  j a k i  m u s i m y  

*b 

przekazać n a s z y m  L ° k :  
w n u k o m  — stwierdził Ą 
apelując do p r z y w ó d c o ^  k ln 
Zjednoczonych i ZSRR;  3 ^ e

 ! 

tym roku odbyli spol iyn. iur>u uuuyu = k " \ , i v V e  

wszystko, co jest moziiw 
atomowego rozbrojenia. ^ k @t> 

Dokonano kolejnego . 
zwisk ludzi, którzy zma k 

minionego roku na sKu g 

wywołanych atomową ^ 
przed 42 laty. L ista 
o 2359 n a z w i s k  i o b e j ^ '  
n i e  75.167 o f i a r .  

* 
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Jjf 5 i s  

Ki- i lek* a " i e  ż n i w n e  w w o j e w ó d z t w i e  k o s z a l i ń s k i m  b r z m i  krótko:  skosić 196 tys.  
% < J a . r o w  z b ó ź  1 u z y s k a ć  5 2 8  t y s - t o n  z iarna.  B a r d z i e j  lakonicznie  j u ż  n i e  można.  
ałarf Jednak te  d w i e  w ie lkośc i  os iągnąć trzeba... No tak,  w y l i c z a n i e  w a r u n k ó w ,  

C* niuszą b y ć  spełnione wypełn iłoby  n a m  całą k o l u m n ę .  S p r ó b u j m y  z a t e m  
1 ta:w*edzieć n a  k i l k a  p o d s t a w o w y c h  p y t a ń  z w i ą z a n y c h  z rozpoczynającą się 

v i y  -Panią ż n i w n ą .  
s H a n * e  z tegorocznego zb ioru  p o n a d  pół m i l i o n a  ton  zboża oznacza p l o n y  

flfl L e j  32 k w i n t a l i  z hektara.  Czy n a  t a k i e  p l o n y  m o ż n a  liczyć? Otóż ostatnie  
* M w pełni  p o t w i e r d z a j ą  moż l iwość  u z y s k a n i a  tak iego  zbioru.  Zboża są 
0ch<2» Z y w i ś c i e  dorodne,  kłosy wypełnione.  Korzystna  s t r u k t u r a  zas iewów,  da ją-
rcĥ  y ? ? e w a 8 f ę  zbożom w y s o k o w y d a j n y m ,  rozległe p l a n t a c j e  n o w e g o  zboża: 
tęp"'} Uj^yta — to  w s z y s t k o  musiało  zaowocować k o l e j n y m  w z r o s t e m  w y d a j n o ś c i .  
# l t S * y  rzeczywiście  w y s o k i  b io logiczny plon,  którego  obecność w kłosach 
nirn p"! ^J^rdzają o d p o w i e d n i e  s p r a w d z i a n y .  

j 
w "  f k i ^ Ó D Z T W O  dysponu je  
. ,, t e p k P o t ę ż n y m  uzbrojeniem 

łtióu z l c z n y m  w Postaci 1767 
' !b/ 'U ^.(Prawie o sto więcej  niż  

l f e ł y m ) -  jest  756 pras 
do słomy, jest  także w 

Ponad 1700 snopowiąza-
e przygotowany jest  cały 

l ł h T S p o r t  o r a z  dodatkowo 
i i P K° W y  n a  przewóz ziarna 
y^orstwami nierolniczy-

Z a n o w e  zbiory przygoto-
również odpowiednia 

I 
iurf l j  

<*/ 

s iębiorstwa,  d o  k t ó r y c h  s ię  z w r a ­
c a j ą  n a  ogół n i e  są za interesowa­
n e  w y n a j m e m .  P r o b l e m  t e n  z d a j e  
się będz ie  mógł b y ć  r o z w i ą z a n y  w 
ś w i e t l e  d e k l a r a c j i  przedstawicie­
l i  Wydz iału  K o m u n i k a c j i  UW, ż e  
s tworzono  r e z e r w ę  t a b o r u  ż n i w ­
n e g o  w postaci  135 p o j a z d ó w  sa­
mochodowych,  k t ó r e  o d d e l e g u j ą  
przeds ięb iors twa  nierolnicze.  W 
j e j  ramach prawdopodobnie  będzie 
można również wesprzeć placówki  
„Samopomocy Chłopskiej". 

KOSZALIŃSKIEM 
,nw-Ł"Źl!ia magazynowa. Pomy-
Z?.,J O e , z  o magazynach odwo-

K o l t r e s  spiętrzeń. Dodat-
3. „ pO W a t o w a n i a  poczynił wiej-
Ł d L^Słowem,  w y d a j e  się, iż 

i g ! ą n y  w t e j  sytuacji  b y c  

-iłud1 ostatnie wypowiedz i ,  
^h m od członków woje-

2 e s Połów kierujących i 

Niemal dramatycznie brzmi wypo­
wiedź  przedstawicieli  WZRKiOR. 
W niektórych rejonach rolnicy, któ­
rzy wcześniej  zadeklarowali  iż będą 
korzystać d o  zbioru swego  zboża ze  
snopowiązałek, teraz na  skutek  
niekorzystnej  pogody wycofu ją  się 
z tych ustaleń i żądają a b y  i m  ko­
szono kombajnami.  W tej  sytuacji  w 
niektórych SKR n a  j e d e n  k o m b a j n  

i }  J y c h  tegoroczną akcją 
Lfgj$ ?ly t„ Koszalińskiem 
1 0 Ą  \ ^ k ą  i obawami.  Moi 

k r y l i  S p o k o j u .  

Wa.fosiedzenie wojewódz­
ki 1 w S żn iwnego odbyło się 

% .*^torej spadło w rejonie 
% d a  - m m  deszczu (które to 

c do 120 m m  jak ie  przy-
ostatnia fala opadów, 

F * l ^ c  n iemal  kwartalne  
i s t

a t  ubiegłych) przebie-
.. ^ h ° J u  wręcz  minorowym.  

, (ti'1 K f s z a r d  Piputa,  zagaja­
li, N h  n , l e  ostrzegł, że  może  
zap{ h j y c  sytuacja klimatycz­

n i  L ^ m i u  laty, k iedy  to 

li 
,nie

 m a l i i  pogodowych w 
.r\ót K :  Rolnictwo poniosło po-
1 4  K I * ,  Dziś j u ż  m u s i m y  b y ć  
j V J  n a  t 0 -  ż e  P a d z i e  
Qflf y c  o zmniejszenie tych 

. t  S % długoterminowa prog-
'ka|lll N & r a n t u j e  nadejścia tak 

^ ł o n L W a n e j  radykalnej  po-
LjSl ^iii nHowie sztabu zniwne-

K c v ? ę '  że j u ż  dziś trzeba 
v J e '  j ak ie  obowiązują w 

niti W ? 0 w a d z o n e j  w najtrud-
tóarunkach. Jedną z ta-

. .  ii W ! p ° d j ą ł  dyrektor kosza-
i 0 przeds ięb iors twa  PZZ: 

* f K r o t n o ś c i  z i a r n a  przy-

N a ^ d n i e n i e ,  a i rolnicy 
J z b o ż e  o tak wysok ie j  

ki%»^^szą się liczyć ze stra-
.°Wymi, to da je  szansę 

j a s z c z e  większych  strat, 
* »^°dowałaby o d m o w a  

| °yt wilgotnego ziarna. 

I ^0i>!ie,ż wniosek pod  adre-
. a b y  na  skutek  w y -

a 

V^iav 1 8 ^ 1 * spodziewanego 
0 t o  kombajnów, przedsię-

- " W  

n ' e  n* l i j % ? t y c h -  D e c y q a  w tej  
fJe $ W > l Z a P a d ł a  o d  ręki. 

rl'. r * V t !  t k o w y c h  ś r o d k ó w  
ite^. q a  ż n i w a ,  g d y ż  przed-

» 

przypada j u ż  p o  200 ha. Wiadomo, 
że  przekracza to możliwości tech­
niczne tych maszyn.  

I ta sprawa zdaje  się znajdzie 
pozytywne  rozwiązanie, b o  woje­
w ó d z t w o  spodziewa się w tych 
dniach partii dodatkowych kom­
bajnów.  Niewątpliwie n o w e  maszy­
n y  trafią d o  najbardziej  potrzebują­
cych. 

I WRESZCIE sprawa, która 
przez kierujących akcją żniw­

ną w wo jewództwie  koszaliń­
s k i m  uznana została za jedną 
z najważniejszych:  Żniwa muszą 
b y ć  przeprowadzone absolutnie na  
trzeźwo! Wszelkie naruszenie tej  
zasady musi  się spotkać z natych­
miastową reakcją zespołów kie­
rowniczych, i n ikt  nie może  liczyć 
na  jakąko lwiek  pobłażliwość czy 
wyrozumiałość, że  n iby  przy cięż­
k ie j  pracy m i  ina sobie pofolgować. 
Wręcz przeciwnie, sekretarz KW, 
Józef L e w a n d o w s k i ,  posługując 
się n i e d a w n y m  przykładem, który 
znalazł szerokie echo prasowe 
chodzi o niebezpieczny w y p a d e k  
j a k i  miał miejsce w koszalińskim 
zakładzie POHZ Mścice zapo­
wiedział, że  wszystkie  przypadki  
naruszania zasady trzeźwości w 
miejscach pracy w okresie akcji  
ż n i w n e j  muszą się spotkać z najsu­
rowszą reakcją ze strony nadzoru. 

Myślą przewodnią wszystkich 
debat i rozmów w kręgu  organiza­
torów tegorocznej akcj i  ż n i w n e j  w 
wo jewództw ie  koszalińskim jest  
apel  o życzl iwy stosunek wszelkich 
instytucji  i całego społeczeń­
stwa do  żniwiarzy; d o  wszystkich, 
którzy biorą bezpośredni udział w 
tej, w y j ą t k o w o  w t y m  roku trudnej  
operacji. Ta życzliwość i zrozumie­
nie  powinna  się wyrażać w priory­
tecie, z jakiego powinn i  korzystać 
uczestnicy akcj i  ż n i w n e j  w urzę­
dach, w placówkach obsługi, a tak­
że w e  wszelkich sytuacjach nie  ob­
jętych regulaminami.  

O ki lka u w a g  na  temat żniw, 
widz ianych właśnie w takim aspek­
cie poprosiłem sekretarza KW, Jó­
zefa Lewandowskiego i dyrektora 
Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i 
Gospodarki Żywnościowej,  Ryszar­
da Piputę. Oto w skrócie treść ich 
wypowiedz i :  

Urodzaj zbóż z j a k i m  m a m y  
do  czynienia w t y m  roku nie  jest  
j edyn ie  e fektem w a r u n k ó w  atmos­
ferycznych sprzyjających wegeta­
cji roślin, lecz przede wszystk im 
w ie lu  p lanowych  wysiłków. W 
przypadku  naszego wo jewództwa  
jest  to w znacznej mierze w y n i k  
szerokiego zastosowania komplek­
sowe j  technologii u p r a w  zbóż, w y ­
magającej  j a k  w iadomo wysokiego 
nawożenia, rygorystycznej ochro­
n y  roślin, ścisłego przestrzegania 
terminów agrotechnicznych itd. 
Długotrwałe nadmierne opady de­
szczu sprawiły, że  w ostatniej fazie 
pracy rolników, k iedy przychodzi 
zbierać owoce całorocznego wysił­
ku, może  dojść d o  strat, do  których 
n a m  dopuścić nie  wolno. Zakłada­
my, ż e  w najtrudniejszych nawet  
warunkach  wie le  może  pomóc do­
bra organizacja pracy, ale również 
atmosfera powszechnej  życzliwości 
i w z a j e m n e j  pomocy. 

Z najbardziej  newralgicznych 
p u n k t ó w  należy w y m i e n i ć  przede 
wszystk im cały system suszenia i 
odbioru ziarna. A szczególnie od­
stawy ziarna chłopskiego d o  maga­
z y n ó w  geesowskich. Powstała t u  
trudna sytuacja, na  którą złożyło 
się w ie le  czynników.  Średnia wiel­
kość gospodarstw chłopskich jes t  w 
wo jewództwie  większa niż  w in­
n y c h  regionach. Sprawia to, ż e  ma-

x^lti^r<$tiu^ntó\Mn#yw*iltti-
nych, którzy w stosunkowo krót­
k i m  czasie będą dostarczać do  ma­
gazynów geesowskich duże  partie 
ziarna. W przypadku  mokrych  
ż n i w  dzienna zdolność zasypowa 
tych magazynów, nie mających su­
szarń male je  d o  połowy. Mogą więc  
powstać zatory. T y m  bardziej, że  
w i e m y  j u ż  dziś, iż w ramach tylko 
u m ó w  kontraktacyjnych spłyną o d  
rolników 104 tys. ton ziarna. Na 
podstawie tychże u m ó w ,  każdy  
kontraktujący m a  p r a w o  dostar­
czyć państwu  na  tych samych wa­
runkach o 50 proc. ziarna więcej.  W 
przypadkach, k iedy  zboże będzie  
nadmiernie wilgotne, nietrudno 
przewidzieć, że  większość rolników 
będzie z tego prawa  korzystać. Nie 
dysponują oni b o w i e m  prawie  żad­
n y m  potencjałem suszarniczym. 

Oczywiście, j e s t e ś m y  n a  t e  t rud­
ności  w d u ż y m  s t o p n i u  przygoto­
w a n i .  A l e  n ieza leżn ie  o d  poczy­
n i o n y c h  w c z e ś n i e j  k r o k ó w ,  przez  
całe ż n i w a  m u s i  bezbłędnie  dzia­
łać s y s t e m  o d ł a d u n k ó w  zboża  z 
m a g a z y n ó w  g e e s o w s k i c h  o r a z  li­
czne  l i n i e  przesyłania  n a d m i e r n i e  
w i l g o t n e g o  z i a r n a  d o  m a g a z y n ó w  
o d w o d o w y c h ,  p r z y g o t o w a n y c h  w 
przeds ięb iors twach  ro lnych.  Mu­
s i m y  w s z y s c y  m i e ć  świadomość,  
ż e  n a w e t  n a j l e p s z e  przygotowa­
n i e  o r g a n i z a c y j n e  n i e  działa sa­
moczynnie,  ż e  s p r a w n o ś ć  całej  
m a c h i n y  za leży  o d  zgodnego  w y ­
s i łku  w i e l u  ludz i .  

W ;  SYTUACJI, k iedy  następu­
j e  tak d u ż e  spiętrzenie 
prac; k iedy  trzeba siać rze­

pak  przed zbiorem poprzedniego 
zasiewu, k iedy  harmonogram pod-
orywek,  a nawet  orek i s i e w ó w  
wyprzedza  harmonogram zbioru 
słomy z pól, k iedy  małe i d u ż e  
żn iwa  nakładają się jeszcze n a  zbiór 
drugiego pokosu traw, pozostaje 
jeszcze ten j e d e n  czynnik, który 
może  n a m  wie le  pomóc: życzliwość 
i gotowość niesienia pomocy z każ­
d e j  strony. Musi ona objąć wszyst­
kie  sprawy,  jak ie  rolnicy mają w 
t y m  czasie do  załatwienia: uzyska­
nie  pomocy technicznej, zaopatrze­
nie w sklepach i składnicach, wszel­
kie usługi oraz pomoc z e  strony 
placówek społecznej użyteczności 
na ws i  i w mieście'. Bo w t y m  najtrud­
nie jszym dla rolników okresie, 
muszą oni przecież załatwiać jesz­
cze w ie le  spraw związanych z nad­
chodzącą jesienią i zimą, z rozpo­
czynającym się dla ich dzieci ro­
k i e m  szko lnym :tp. Jeżeli w załat­
w i e n i u  i tych spraw znajdą życzli­
wość  i zrozumienie, które zmniej­
szy ich mitręgę, będzie to także 
nasza pomoc przy  żniwach. 

i WIESŁAW WIŚNIEWSKI! 

Wydłużona na skutek wilgotnej aury wegetacja najwyraźniej „dopełnia" kłosy, ale nie ulega 
wątpliwości, że rolników czeka nie notowane od dawna spiętrzenie prac. Skalę opóźnienia 
najlepiej ilustrują następujące fakty: w ubiegłym, przecież także niezbyt suchym roku, w woje­
wództwie słupskim koszenie iłepaku, a wraz z nim tzw małe żniwa rozpoczęto w południowych 
rejonach w połowie lipca, zaś piątego sierpnia północne gminy zameldowały o ich definitywnym 
zakończeniu. Równocześnie w podobnym porządku geograficznym od 23 lipca koszono jęczmień 
ozimy i żyto, a wkrótce pozostałe zboża, zaś 9 września było już po żniwach. 

JUŻ m a m y  zatem d o  czynienia z 
przeszło 3-tygodniowym opóź­
nieniem, powodu jącym m.in. 

takie perturbacje, j a k  wyprzedze­
nie  faktycznych ż n i w  przez termi­
n y  agrotechniczne s i e w u  rzepaku, 
co m u s i  pociągnąć za sobą niemoż­
ność dochowania p lanowanego pło-
dozmianu b o  j a k  siać nowe,  sko­
ro stare jeszcze nie  zebrane. Nie 
może  b y ć  również m o w y  o zacho­
w a n i u  tradycyjnego podziału, zna­
cznie ułatwiającegp wstępną fazę 
zbioru na  małe i d u ż e  żniwa. Jest 
oczywiste, że  rzepaki  trzeba zebrać 
j a k  najszybciej,  b o  one  są najbar­
dziej  podatne na  osypywanie,  ale 
należy się spodziewać, że  t y m  ra­
z e m  zbiór wszystkich zbóż rozpo­
cznie się niemal  równocześnie. W 
t y m  s a m y m  tempie i czasie trzeba 
będzie również  w y k o n y w a ć  prace 
pożniwne.  

Co k r y j e  s ię  z a  hasłem „ ż n i w a "  
w w o j e w ó d z t w i e  s ł u p s k i m ?  

Trzeba zebrać zboża, rzepak i 
rośliny strączkowe z obszaru ponad 
160 tys. hektarów. Zebrać, tzn. sko­
sić, wymłócić i zmagazynować — 
j a k  się oblicza według  bardzo praw­
dopodobnej  prognozy tegoroczne­
g o  plonowania — bl isko 33 tys. ton 
ziarna rzepaku, około 460 tys. ton 
ziarna zbóż i 9 tys. ton nasion roślin 
strączkowych oraz zagospodaro­
w a ć  l u b  zmagazynować około 800 
tys. ton słomy. 

W warunkach  opóźnionych ż n i w  
ogromną rolę ęra liczba i jakość 
oraz sprawność maszyny.  Mamy 
przykre  doświadczenia, że  przy  za­
niedbaniach w te j  dziedzinie, nąj-
większa n a w e t  ofiarność ludzka n ie  
jest  w stanie sprostać zadaniom. 
Sprzętu j e s t  sporo — więce j  n i ż  w 
roku ubiegłym. Jego jakość, stan 
techniczny w okresie wstępne j  fazy 
przygotowań d o  ż n i w  budziła sporo 
zastrzeżeń zespołów wizytujących, 
co znalazło w y r a z  w wielu,  wręcz  
alarmujących wnioskach pokont­
rolnych. Jak w y n i k a  z ostatnich 
meldunków,  wydłużony  czas ocze­
kiwania  n a  rozpoczęcie akcj i  został 
wykorzystany n a  uzupełnienie bra­
ków.  Ocenia się, ż e  dziś  sprzęt jest  
dobrze przygotowany. 

Decydu jącą  rolę  o d e g r a j ą  oczy­
w i ś c i e  k o m b a j n y  i towarzyszący  
i m  sprzęt  t r a n s p o r t u j ą c y  z i a r n o  
d o  m a g a z y n ó w .  W o j e w ó d z t w o  
słupskie  pos iada  d z i ś  d o b r z e  przy­
g o t o w a n y c h  d o  a k c j i  1187 k o m b a j ­
n ó w ,  z czego w i ę c e j  n i ż  połowa 
z n a j d u j e  s ię  w p a ń s t w o w y c h  
przeds ięb iors twach  ro lnych.  Przy 
m n i e j  więce j  równych  powierzch­
niach zasiewów zbóż w o b y d w u  
głównych sektorach — państwo­
w y m  i indywidualnym,  w lepszej  
nieco sytuacji są przedsiębiorstwa 
państwowe.  A l e  różnice te są nie­
wielkie:  średnio n a  j e d e n  statysty­
czny k o m b a j n  w sektorze państwo­
w y m  przypada nieco ponad 120 ha, 
zaś na  k o m b a j n  chłopski i eska-
erowski  zaledwie o 10 ha  więcej.  
Tę  niewielką dysproporcję w pełni 
równoważy  rezerwa snopowiąza-
łek, których liczba zdecydowanie  
przekracza liczbę kombajnów,  i 
jest  mało prawdopodobne,  a b y  za­
szła konieczność pełnego ich anga­
żowania. 

Prognozowanie tempa prac żni­
w n y c h  n a  tej  podstawie jest  stosun­
k o w o  proste. Jeżeli dopisze pogoda, 
co pozwoliłoby k o m b a j n o m  zbierać 
średnio p o  około 9 ha  dziennie — 
przy tak im uzbrojeniu  technicz­
n y m  akcja ż n i w n a  n ie  powinna  
trwać dłużej  niż  17 dni.  Natomiast 
w skrajnie  niesprzyjających wa­
runkach — co n a j m n i e j  d w a  razy 
dłużej. Taka ewentualność jeszcze 
nie  będzie  stanowić tragedii, ale 
poważnie  skompl iku je  się sytuacja 
w całym rolnictwie. 

T y m  bardziej, ż e  m i m o  iż w t y m  
roku d o  akcji  wchodzi  znacznie 
więce j  pras d o  słomy i przyczep 
samozbierających — zmechanizo­
w a n e  usuwanie  słomy z pól  odby­
w a ć  się będzie  wolniej,  n iż  pozwala 
n a  to praca komba jnów.  

B ARDZIEJ optymis tyczn ie  
ocenia  s ię  s t a n  przygotowa­
n i a  m a g a z y n ó w  z b o ż o w y c h  

d o  o d b i o r u  z iarna.  S k u p  p r o w a ­
dz ić  b ę d z i e  46 stałych o r a z  5 sezo­
n o w y c h  m a g a z y n ó w  g e e s o w s k i c h  
o d z i e n n e j  zdolności  p r z y j ę c i a  d o  
3 tys.  ton  o r a z  11 e l e w a t o r ó w  zbo­
ż o w y c h  PZZ o łącznej  p o j e m n o ś c i  
około 156 tys.  ton. Ogólna p o j e m ­
ność  m a g a z y n ó w  d o k ł a d n i e  po­
k r y w a  s ię  w t y m  r o k u  z p l a n o w a ­
n ą  wie lkośc ią  s k u p u .  Taką korzys-

tną sytuację w o j e w ó d z t w o  m a  p o  
raz pierwszy. T o  oczywiście nie  w y ­
klucza ewentua lnych  trudności, 
zwłaszcza okresowych, które mogą 
wystąpić  zarówno z p o w o d u  więk­
szych, niż planowano, plonów, a 
także sposobów przeprowadzania 
poszczególnych operacji  wyładun­
k o w y c h  i załadunkowych oraz ko­
nieczności suszenia większe j  ilości 
zboża niż  przewidywano.  Na tę oko­
liczność stworzono możliwość w y ­
korzystania tzw. magazynów kon­
sygnacyjnych, podna jmowanych  u 
posiadaczy zbędnej  w t y m  czasie 
powierzchni  magazynowej .  (Tam 
jednakże  może  trafić wyłącznie 
ziarno wcześniej  wysuszone)  

Sprawny transport i zmagazyno­
wanie  zboża, w w i ę k s z y m  stopniu 
niż pozostałe składniki operacji 
żn iwne j  zależeć będą od racjonal-

n iem odpowiednich środków na­
siennych, chemiczną ochroną roś­
lin itd. No i m a m y  w y n i k :  3,5 tys. h a  
zbóż i n t e n s y w n y c h ,  co s t a n o w i  
bez  mała  połowę w s z y s t k i c h  u-
p r a w  zbożowych.  

Zgadzam się z opinią, że  dotych­
czasowa pogoda nie  zaszkodziła 
zbożom, choć j u ż  m a m y  oznaki po­
jawienia  się chorób grzybowych.  
Nie sądzę jednak,  a b y  z te j  strony 
mogły powstać jakieś  większe  
szkody. Proces wegetacji  dobiegł 
końca - nadszedł czas zbiorów, i 
wkrótce b e z  wzg lędu  n a  pogodę 
m u s i m y  d o  nich przystąpić. Prze­
w i d u j e m y  kłopoty innej  natury. Na 
skutek  wydłużonej  wegetacji, spo­
ry  jes t  odsetek zbóż wyłożonych. 
Jeżeli przerosną j e  chwasty stra­
ty będą nieuniknione. Od pogody w 

n e j  a nawet  wręcz  precyzy jne j  or­
ganizacji pracy. Doświadczenia lat'  
ubiegłych wskazują  na  to, że  naj­
drobniejsze nawet  zaniedbania w 
tej  dziedzinie są w stanie spowodo­
w a ć  poważne trudności. Najbar­
dziej  w idocznym ich o b j a w e m  są 
z w y k l e  tasiemcowe kolejki  przed 
magazynami; dziesiątki a nawet  
setki ludzi  i maszyn n a  długie go­
dziny  praktycznie wyłączonych 
jest  z akcji. 

Tak  z grubsza przedstawiałaby 
się strona techniczna przyszłej ope­
racji. Jednakże, j a k  zawsze, czynni­
k i e m  decydującym i t y m  razem bę­
dą ludzie  biorący bezpośredni u-

żn iwa  oraz o d  ludzkie j  zapobiegli­
wości zależeć będzie; czy te Słfaty 
będą minimalne,  czy też tak duże, Iż 
będą w stanie odebrać n a m  satysfa­
kc ję  z dobrych plonów, g d y ż  część z 
nich może  b y ć  p o  prostu stracona. 

Na podstawie dokonanej  niedaw­
n o  oceny przygotowania całego 
kompleksu  suszarniczego m a m  
prawo przewidywać,  że  jeżel i  uda 
n a m  się ziarno zebrać, to nawet  
przy  nie  sprzyjających warunkach  
pogodowych, zostanie ono urato­
w a n e  dla celów konsumpcy jnych  
i paszowych. 

Musimy się liczyć, ż e  wystąp i  
więce j  awarii, ale m a m y  też więce j  

W SŁUPSKIEM 
dział w te j  w ie lk ie j  kampanii.  Nad 
ich kondycją i odpowiednim przy­
gotowaniem d o  akcji  c z u w a  w wo­
jewództwie  specjalny sztab żniw­
ny.  Ze wzg lędu  n a  w a g ę  i znaczenie 
całej operacji, przygotowania te, 
podobnie j a k  późniejszy przebieg 

podlegają bieżącej ocenie przez; 
czynniki  polityczne. 

O op in ię  w y n i k a j ą c ą  z t a k i e j  
w ł a ś n i e  oceny  poprosiłem sekre­
tarza  K W  PZPR w Słupsku, P a w ­
ła R y s t w e j a :  

— Opóźnienia w rozpoczęciu 
żn iw  nie  mogą cieszyć. Niemniej, w 
dzisiejszym stanie rzeczy ogólnie 
oceniam sytuację j a k o  nadal dobrą. 
A głównym m o t y w e m  mojego o-
p t y m i z m u  są d w a  czynniki:  korzys­
t n a  s t r u k t u r a  z a s i e w ó w ,  która 
przyniosła n a m  przewagę zbóż i w 
ogóle roślin intensywnych,  o r a z  
d o b r a  prognoza  co d o  p l o n ó w .  Wy­
z n a m  szczerze, że  m i m o  iż w rolnic­
twie  tego regionu pracuję  znacznie 
ponad dwadzieścia lat, takich pól  
przed ż n i w a m i  jeszcze nie  widzia­
łem. T o  m u s i  cieszyć każdego rolni­
ka, każdego mieszkańca naszego 
województwa,  który jest  jakoś  
związany z rolnictwem. ' Moja satysfakcja, j a k  myślę, jest  
t y m  bardziej  uzasadniona, że  ten 
korzystny stan nie  jest  przypad­
kiem, lecz w y n i k i e m  długoletnich 
starań i zabiegów. Są wśród  nich 
oczywiście i takie czynniki, j a k  ko­
rzystna dla zbóż intensywnych  
struktura cen. A l e  jest  w t y m  rów­
nież efekt  konsekwentne j  pracy lo­
kalnych zespołów, w w y n i k u  której  
na  nienotowaną dotąd skalę roz­
wiązal iśmy problem wapnowan ia  
pól. m.in. dzięki  uruchomieniu  lo­
kalnych  kopalni  wapna.  Jest to ró­
w n i e ż  w y n i k  zabiegów w i e l u  służb 
rolnych, czuwających n a d  jakością 
przygotowania gleby, zapewnie-

niż w minionych latach części za­
miennych.  Mamy również  zapew­
nione odpowiednie  ilości paliwa. 

Jesteśmy dobrze przygotowani 
do  ż n i w  trudnych, takich, jak ie  
z w y k l e  w naszym województwie  
m a m y  to znaczy z pogodą j a k  
mawiąją  rolnicy — przekorną, ale 
bez  opadów o charakterze klęsko­
w y m .  W każde j  j e d n a k  sytuacji  wa­
żna będzie praca kombą jnów;  ich 
sprawność i operatywność. I m  bar­
dzie j  będą te żn iwa  mokre, t y m  
większe  będzie zapotrzebowanie 
właśnie n a  zbiór komba jnowy.  Sno-
powiązałki mogą w ogóle nie  w e j ś ć  
d o  akcji, b o  n ie  będzie w a r u n k ó w  
na  suszenie zboża w sztygach. Pra­
ca brygad  k o m b a j n o w y c h  oraz po­
szczególnych k o m b a j n ó w  m u s i  b y ć  
doprowadzona d o  absolutnej  perfe­
kcji. Można powiedzieć,  ż e  p r a w ­
dopodobnie  te  ż n i w a ,  j a k  ż a d n e  
inne,  zależeć b ę d ą  o d  k o m b a j n i s ­
tów.  

Ki lka  dn i  t e m u  odbyl iśmy spot­
kanie z dyrektorami central nasien­
nych, n a  którym omówi l iśmy zaró­
w n o  sposób odbioru od rolników i 
przedsiębiorstw zbóż nasiennych z 
tegorocznych zbiorów, j a k  i zaopat­
rzenia w nasiona d o  tegorocznych 
zas iewów jesiennych. Generalnie 
trzeba dobrze ocenić przygotowa­
nie central d o  tej  operacji, zarówno 
od strony technicznej j a k  i organi­
zacyjnej.  Należy podkreślić, że  w y ­
magało to w i e l u  dodatkowych sta­
rań, j a k o  że  w t y m  roku trzeba 
zaopatrywać rolników w nasiona 
pochodzące z tych regionów, gdzie 
żn iwa zaczęły się znacznie wcześ­
niej.  

Pozostałe służby uczestniczące w 
akcji, j a k  handel  wie jsk i  i inne  in­
stytucje obsługi rolnictwa, a także 
placówki  opieki  nad  dziećmi wiejs­
k imi  są dobrze przygotowane d o  
czekających j e  zadań. 
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dla architektury 
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  
PLENER P L A S T Y C Z N Y  
W S T A R Y M  G R O N O W I E  

W minioną środę za­
kończył się t r w a j ą c y  40 
dni, d z i e w i ą t y  plener 
ceramiczny, od d w ó c h  
lat  grupujący a r t y s t ó w  
p l a s t y k ó w  nie t y l k o  z 
naszego kraju,  ale r ó w ­
nież z zagranicy. Odby­
w a j ą c e m u  się na jp ierw 
w Lęborku, a o d  lat  
s iedmiu w S t a r y m  Gro­
n o w i e  p l e n e r o w i  w c i ą ż  
patronuje Gdańskie  
Przedsiębiorstwo Ce­
r a m i k i  , Budowlanej ,  
którego zakłady zloka­
l izowane w w o j e w ó d z ­
t w i e  s łupsk im stano­
w i ą  na czas spotkania  
p l a s t y k ó w  p r a c o w n i e  
artystyczne, gdyż uży­
czają surowca,  pomie­
szczeń i niezbędnych d o  
w y r o b u  prac ceramicz­
nych p ieców.  i 

no w piwnicach W D K .  A przecież 
powstają prawdziwe cacka i dzieła 
sztuki. 

Zachęcam chociażby do obejrze­
nia wystawy po tegorocznym plene­
rze, którą przygotowano w Miejsko-
-Gminnym Ośrodku Kultury w Debrz­
nie a która potem będzie pokazana w 
Słupsku. Wybrane, do ekspozycji, 
prace prezentują wysoki poziom, od­
znaczają się orginalnością, różnorod­
nością technik i form, noszą piętno 
indywidualności artystycznych. Oka­
zuje się, że można „wyczarować" z 
gliny wizerunek postaci lub zwierzęta 
i przedmioty tak dopracowane w de­
talach, że wręcz niewiarygodne, jak 
na taki materiał. Dokonał tego na 
przykład K a z i m i e r z  K a l k o w s k i  z 
Sopotu, nie stroniąc przy tym od do­
wcipu. J e r z y  S t r o i ń s k i  z Ustki połą­
czył interesująco wyobrażenia pta­
ków, przedmiotów i-sytuacji zkinkcją 
użytkową prac. Zwracają uwagę orygi-

iym-Gir>nr>wiP7Hii7ym7aii^tt>rognwffT nalne. anftnrintvrvne i wieloznaczne 

Zdużą satysfakcją obserwuje­
my tę współpracę sztuki z prze­
mysłem. Począwszy od dyrekto­

ra naczelnego przedsiębiorstwa Ja­
nusza S t a n i e w s k i e g o ,  poprzez ka­
drę kierowniczą i kończąc na pracow­
nikach bezpośredniej produkcji — 
nikt nie traktuje pleneru jako niewy­
godnego gościa, przysparzającego 
strat 

— „Nie wolno przykładać tej samej 
miary do sztuki i do działalności pro­
dukcyjnej — mówi dyrektor Staniew-
ski. Nie ma w tym przypadku wymier­
nych korzyści. Natomiast naturalny 
kontakt robotnika ze sztuką oddziału-

•jeTia jega świadomość i przekształca 
myślenie. Pracownicy zakładu w Sta­

niem obserwują, co z tej samej gliny 
potrafi zrobić artysta. Mają okazję 
uczestniczyć w procesie tworzenia 
dzieła plastycznego. Przekonują się, 
że być artystą plastykiem, nie oznacza 
lekkiego życia" 

Ceramiczne prace, prócz twórcze­
go trudu, wymagają wysiłku fizyczne­
go, także znajomości technologii w y ­
palania gliny. 

Gromadzenie ceramicznych w y ­
tworów artystycznych, nawet ich 
eksponowanie stanowi również pro­
blem dla organizatorów pleneru w 
Starym Gronowie. Wiele prac uległo 
uszkodzeniu. Z lękiem myślą o tych, 
które z konieczności zmagazynowa-

w wymowie cykle oraz „wiszące" 
kompozycje Tadeusza W a l t e r a  z 
Warszawy. Podobnie oryginalne są 
zdobnicze „ C e g ł y  z m a i o l i k ą "  A n ­
n y  Strze lczyk  z Gdańska czy rzeźba 
kobiety R e n a t y  K o m o r n i c z a k  z 
Warszawy. 

Bardzo ciekawie zaprezentowali się 
goście zagraniczni. Moskwianka T a ­
t i a n a  G a n  pokazała prace dojrzałe, 
metaforycznie obrazujące współczes­
ność. Bogaty twórczo plon Z l a t a n a  
W u c e w a  z Sofii stanowią rzeźby 
oraz odmienne formy — choćby zna­
komicie nadająca się do przyozdobie­
nia pokoju ceramiczna płaskorzeźba, 
niczym utkana na płótnie makatka. 

Wyróżnia się pośród innych prac 
V o l f g a n g a  W a l t e r a  z NRD, płasko­
rzeźba, złożona z 49 płytek przedsta-
wiaiacvch z osobna inny temat — 
płaszczyzna nadająca się do oklejenia 
zewnętrznych lub wewnętrznych 
ścian domu, również do rozwieszenia 
pojedynczo. 

W tym roku w Starym Gronowie 
pracowało ośmiu plastyków. Komisa­
rzem pleneru był, pod nieobecność 
Łucji Włodek, Tadeusz W a l t e r ,  za­
stępując godnie chorą koleżankę, że­
by nie zaprzepaścić rozpoczętego 
przed laty przez słupską artystkę rzeź-
biarkę, dzieła. Jakkolwiek jest ono 
kontynuowane, nieco odbiegło w re­
alizacji od pierwotnego i ze wszech 
miar pożytecznego pomysłu, które 
sformułowano w haśle imprezy,,Ce­
r a m i k a  d l a  a r c h i t e k t u r y " .  Marzyło 
się bowiem Łucji Włodek i jej kole­
gom, żeby poprzez plener przyczynić 
się J o  zerwania z monotonią w archi­
tekturze, podsuwając jej różnego ro­
dzaju kształtki ceramiczne, zastępują­
ce dachówkę i tynki, urozmaicające 
też poszczególne elementy w budyn­
kach, albo rzeźby plenerowe nierzad­
ko użytkowe jednocześnie, bo pełnią­
ce funkcję ławek, itp. 

Powoli uczestniczący w plenerze 
plastycy odstępowali od chlubnego 
pomysłu, przestawiając się na w y ­
twory upiększające kompozycje 
wnętrz. Złożyło się na to wiele przy­
czyn. Wszelkie prace ceramiczne, w y ­
stawione później na kapryśne warun­
ki atmosferyczne wymagałyby nieco 
innej technologii tworzenia. Przede 
wszystkim chodzi o wyższą tempera­
turę wypalania, niestety nieosiągalną 
w starogronowskim zakładzie. Spec­
jalnie należałoby też przygotować 
wcześniej glinę. Główną jednakże 
przeszkodą, jest brak realnego zapo­
trzebowania na powstające prace. A 
przecież wszystkim nam obrzydł w i ­
dok jednakowych, smutnych osiedli. 
Wiadomo również, że stosowanie na 
budynkach ceramicznych elementów 
w pierwszej tylko fazie podraża kosz­
ty. Wkomponowane na trwale, stano­
wią dodatkową warstwę ocieplającą, 
no i oczywiście zwalniają gospodarzy 
od, pochłaniającego ogromne sumy, 
tynkowania i malowania. Dotychcza­
sowe zamówienia na ceramikę służą­
cą architekturze były minimalne. 
Smutną prawdą jest również fakt na­
gminnego dewastowania rzeźb par­
kowych.'  

Ale czy w związku z tym należy z 
nich rezygnować? 

PR O B L E M  w y m a g a  o m ó ­
w i e n i a  n i e  t y l k o  w g r o n i e  
o r g a n i z a t o r ó w ,  k t ó r y m i  są: 

M i n i s t e r s t w o  K u l t u r y  i S z t u k i ,  
W y d z i a ł  K u l t u r y  i S z t u k i  U r z ę d u  
W o j e w ó d z k i e g o  w Słupsku,  Z a ­
kład G d y ń s k i e g o  Przedsiębiorst­
w a  C e r a m i k i  B u d o w l a n e j  w S t a ­
r y m  G r o n o w i e ,  S t o w a r z y s z e n i e  
S p o ł e c z n o - K u l t u r a l n e  M i ł o ś n i ­
k ó w  Debrzna o r a z  m i e j s c o w y  U -
rząd M i a s t a  i G m i n y .  

MIROSŁAWA MIRECKA 

Rozmowa z SEWERYNEM JURGIELAŃCEM, 
lekarzem wojewódzkim w Koszalinie 

— Igły j e d n o r a z o w e g o  u ż y t k u  
T e m a t  t e n  w r a c a  c o  j a k i ś  czas na 
ł a m y  g a z e t y ,  t a k ż e  w l i s t a c h  C z y ­
t e l n i k ó w .  Piszą o n i ,  ż e  w pla­
c ó w k a c h  służby z d r o w i a  żąda s ię  
o d  n i c h  przyniesienia w ł a s n e j  i g ­
ł y ,  w r a z  z e  s t r z y k a w k ą .  Piszą, ż e  
n i e  m o g ą  i c h  k u p i ć  w aptekach,  
j e d n y m  s ł o w e m  n i e  j e s t  dobrze.  
Dlaczego? J a k  d ł u g o  jeszcze? 

— Dostawy krajowe pokrywają 
nasze zapotrzebowanie ledwie w 70 
procentach. Miesięcznie potrzebuje­
my w województwie 250-300 tys. 

— J a k i e  są p r o g n o z y  n a  p r z y ­
szłość? 

— Wszystko zależy od zwiększenia 
produkcji igieł i strzykawek jednora­
zowego użytku. Ministerstwo obie­
cuje, że do 1990 r, zapotrzebowanie 
zostanie zaspokojone w 90 procen­
tach. Apteki nie mają obowiązku 
sprzedawania tego sprzętu. Chyba, że 
towaru jest nadmiar. Wtedy bez rece­
pty każdy może igły i strzykawki ku­
pić. Natomiast ludzie chorzy na cuk­
rzycę insulinową, zaopatrywani są w 
igły poprzez swój związek. 

i wirusach 
igieł i strzykawek jednorazowego u-
żytku. W szczegółowych przypad­
kach sytuacja wygląda niekiedy zna­
cznie gorzej. Oto w I półroczu br. 
potrzeby Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w tej mierze zostały za­
spokojone ledwie w 55 procentach! 

Cóż zatem w sytuacji niedostatku 
nam pozostaje? Wykorzystywać „jed-
norazówki" celowo i oszczędnie, w 
myśl zresztą zaleceń resortu, który nie 
ma wpływu na ich produkcję. Ba, 
przewiduje ponadto, że w tym roku 
realizacja zapotrzebowania na igły 
wyniesie niespełna 40 procent i w 
dalszym ciągu „Cezal" będzie je roz­
dzielał według ministerialnego klu­
cza. 

Preferujemy w województwie o-
kreślone działy lecznictwa. Oznacza 
to pełne zaopatrzenie w igły. Chodzi 
bowiem o zabezpieczenie pacjentów 
przed zakażeniem wirusowym — za­
paleniem wątroby oraz AIDS,  której 
to przypadków, jak do tej pory, nie 
notujemy w województwie. 

Preferencje zatem mają: ośrodek 
dializy w WSzZ, pogotowie ratunko­
we, oddziały intensywnej opieki me­
dycznej i zakaźne, stacje i punkty 
krwiodawstwa, oddziały położnicze i 
noworodkowe, cały pion lecznictwa 
przeciwgruźliczego oraz punkty,  
szczepień ochronnych. 

— G d y  ktoś dostaje więcej ,  inny„ 
m u ś i d ó ś t a ć m m e j ; . .  » 

— I tak też, niestety, się dzieje. W 
przychodniach rejonowych miej­
skich, w gminnych ośrodkach zdro­
wia w przypadku braku „jednorazó-
wek"  stosuje się igły wielokrotnego 
użytku sterylizowane na sucho. 

— C z y  a b y  są o n e  d o k ł a d n i e  
s t e r y l i z o w a n e ?  

— Mogę powiedzieć tylko tyle. Co 
kwartał Wojewódzka Stacja Sanepid 
przeprowadza kontrole prawidłowoś­
ci profilaktyki przeciwko wirusowe­
mu zapaleniu wątroby i prawidłowo­
ści sterylizacji sprzętu medycznego, w 
tym oczywiście igieł. Sanepid nie 
stwierdził uchybień w tym zakresie. 

— W s p o m n i a ł  Pan o A I D S .  W 
Polsce na t ę  straszną chorobę 
zmarły t r z y  osoby, u j a w n i o n o  ki l­
kadziesiąt przypadków nosicielst­
w a  — d o n i o s ł y  k o m u n i k a t y  p r a ­
s o w e .  U nas,  w w o j e w ó d z t w i e ,  
o d p u k a ć ,  n a  szczęście w s z y s c y  
z d r o w i . . .  

— Na szczęście. Tym niemniej 
podjęliśmy systematyczne badania 
krwiodawców. Ze zrozumiałych 
względów są one obowiązkowe. Pro­
wadzimy także testowe badania krwi 
w przypadku uzasadnionego podej­
rzenia o A l  DS. Dotyczy to szczególnie 
ludzi z tak zwanej grupy ryzyka — 
prostytutek, homoseksualistów, nar­
komanów a także ludzi wracających z 
dłuższego pobytu za granicą. 

Dlaczego powiedziałem „uzasad­
nionego podejrzenia"? Po prostu nie 
jesteśmy w stanie przebadać każde­
go, kto miałby na to ochotę, bo w tym 
przypadku zgłoszenia są dobrowolne. 
Przyczyny są prozaiczne. Nie robimy 
badań na miejscu. Próbki krwi- wysy­
łane są do Warszawy, Gdańska. Po­
nadto są to  badania drogie — odczyn­
niki kupujemy za dewizy. Jak dotąd, 
dobrowolnie, zgłasza się 2—3 pa­
cjentów miesięcznie. 

— N i e  działacie,  j a k  sądzę w 
pojedynkę,  ii-iv -"!>«, n.m ; 

— Współdziałamy i to ściśle z Sa­
nepidem, pionem zakaźnym, skórno-
wenerycznym, krwiodawstwa i pora­
dni odwykowych. Cel — działanie 
profilaktyczne, diagnostyczne i — 
znowu odpukać — ewentualnego le­
czenia. 

Człowiek, który podejrzewa, że jest 
chory na AIDS,  powinien zgłosić się 
do poradni skórno-wenerycznej. Po 
przeprowadzeniu wywiadu z nim i w 
środowisku, co rzutuje na to, iż przy­
padek może być właśnie uzasadnio­
ny, pobiera się krew i wysyła do 
badań laboratoryjnych. Są one nie­
zmiernie wnikliwe. 

— D z i ę k u j ę  z a  r o z m o w ę .  

MIRA ŻOŁTAK 

Dopóki 

Żyją obok nas. Czasami z nami. Mają siedemdziesiąt, 
osiemdziesiąt, a może i więcej lat. Są miłe i dobre, złośliwe 
i marudne, spokojne i nerwowe, ciche i krzykliwe. Przypil­
nują dzieci, domu, samochodu, kolorowego telewizora, 
pralki i lodówki. Staną cierpliwie w kolejce po kawę. 
Zaparzą herbatę z malinami. Po prostu babcie. Często 
pamiętające narodziny naszego X X  wieku i dożywające 
— w dobrej kondycji i samopoczuciu — sędziwych lat. 
I choć to dzisiej nie Dzień Babci, mam ochotę poświęcić 
im kilka słów. Ja trzydziestolatka z paroma pretensjami do 
życia. 

w biblioteczce w dużym pokoju 
stoją książki. Przeglądam je: 
A l e k s a n d e r  K r a w c z u k  

„Julian Apostata" (za udział w kon­
kursie „Dzieje ojczyste w literaturze", 
maj 1987 rok), K a z i m i e r z  K u m a -
niecki  „Historia kultury starożytnej 
Grecji i Rzymu" (za zajęcie I miejsca 

w konkursie czytelniczym, 1987 rok), 
R o m a n  S z y d ł o w s k i  „Brecht" (na 
pamiątkę uczestnictwa w Szkole 
Zdrowia zorganizowanej przez Miej­
ski Zarząd LKP). 

Jest ciepły lipcowy wieczór: 
— A t y  c o  lub isz  czytać? — pyta 

babcia Marta. 

Już zbieram się z odpowiedzią, gdy 
słyszę: — bo ja bardzo lubię Auderską. 
Czytałaś jej jakieś książki? Koniecznie 
sięgnij po „Ptasi gościniec" i „Babie 
lato". Za Dąbrowską nie przepadam. 
Wolę  Kuncewiczową. Zresztą mam 
wielu ulubionych autorów. Szkoda, 
że nie zdążę przeczytać tylu pięknych i 
mądrych książek... 

kilkadziesiąt lat temu była nauczy­
cielką historii w jednej ze szkół mniej-' 
szościowych na Górnym Śląsku, póź­
niej uczyła młodzież i dzieci w Biało­
gardzie. A potem był wyjazd w Lubel­
skie i praca na różnych stanowiskach 
w administracji państwowej. Wymie­
nianie liczby społecznych funkcji, 
które sprawowała — zajęłoby sporo 
miejsca (jak choćby tylko 30 lat bycia 
radnym MRN). 

— T a  w y l i c z a n k a  — mówi bab­
cia Marta — n i e  j e s t  w a ż n a .  W a ż n e  
j e s t  t o ,  c z y  n a p r a w d ę  c h c e  s ię  d l a  
s w o j e g o  m i a s t a  i l u d z i  c o ś  poży­
tecznego z r o b i ć .  N a  j e s i e n n e j  se­
s j i  M R N  t r z e b a  będzie  z n o w u  p o ­
kłóc ić  s ię  o n o w ą  szkołę. J u ż  j e d ­
ną i przedszkole udało  m i  s ię  d l a  
Ś w i d n i k a  w y w a l c z y ć .  

Świdnik to 38-tysięczne miasto w 
województwie lubelskim. Miasto lu­
dzi młodych, z młodą historią. Na 
początku lat pięćdziesiątych była to 
osada robotnicza, powstała przy W y ­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego. Z 
biegiem lat osada przekształciła się w 
nowoczesne miasto. Z kinem, domem 
kultury, kawiarniami, basenem. 

— Zobacz — mówi  — kiedy tak 
spacerujemy jasnymi ulicami — jak 
ludzie nic nie uszanują. Taki ładny 
trawnik, a taki zaśmiecony. 

Ma prawie osiemdziesiąt lat. Ciągle 
jeszcze lubi podróżować, chodzić na 
dalekie spacery. Codziennie skrupu­
latnie sprząta mieszkanie, gotuje, za­
łatwia sprawunki, różne własne i cu­
dze sprawy. 

— D o p ó k i  m a  s ię  s i ł y  I t r o c h ę  
z d r o w i a  trzeba wokół siebie coś ro­
bić i dla innych też mieć trochę czasu 
— przekazuje mi tę radę z uśmiechem. 

• • • 

Babcia Antonina czasami mi się śni. 
Któregoś razu stanęła w drzwiach 
mojego pokoju i powiedziała: „Tak 
bardzo źle się czuję. Chyba mam angi­
nę". Innym razem siedziałam (we 
śnie) w kuchni, było lato a babcia 
ubrana była w grube zimowe palto z 
szarym lisem. Prosiła, żebym ugoto­
wała jej gorącej zupy. Był też w e  śnie 
peron, a pociąg na który czekała — 
nie przyjeżdżał i nie przyjeżdżał... 

Babci Antoniny już nie ma. Zmarła 
po ciężkiej chorobie, w wieku osiem^ 
dziesięciu trzech lat. Nie pamiętam, 
żeby kiedykolwiek skarżyła się na 
swoje zdrowie. Czasami napomknęła 
coś o bólu głowy. Na kilka tygodni 
przed śmiercią dziarsko pomaszero­
wała kilka kilometrów za Białogard po 

kwiaty czy (apody... Już nie pamię­
tam. 

Lubiłam, kiedy przyjeżdżała do nas 
w odwiedziny. Przywoziła placek z 
jabłkami albo makowiec i wspaniałe 
słodkie gruszki. Pytała: — A ty masz 
już jakiegoś narzeczonego? Odpo­
wiadałam, śmiejąc się, że jeszcze nie. 
Potem babcia siadała na kanapie i ze 
swoim szkłem powiększającym zata­
piała się w lekturze starych numerów 
„Przekroju", „Kobiety i Życia", „Pa­
noramy". Do Białogardu zabierała 
„Annę Kareninę", „Quovadis" .  Kiedy 
odwiedzała nas następnym razem — 
prawie z wypiekami na twarzy opo­
wiadała o przygodach książkowych 
bohaterów. 

Lubiła usiąść w balkonowym po­
koju z widokiem na główną ulicę 
naszego miasta i przyglądać się lu­
dziom. Zwłaszcza w niedzielę. Nie­
chciała się do nas przeprowadzić. 
Tam w Białogardzie, w maleńkim 
mieszkanku bez wygód, była u siebie. 
Przypominam sobie, jak kiedyś po­
wiedziała, że tam są jej „korzenie"... 

SM A K  ugotowanego przez bab­
cię Antoninę rosołu z kluskami 
własnej roboty pamiętam do 

dziś. Tak jak spacery po Białogardzie. 
Brała mnie wtedy pod rękę i szłyśmy 
główną ulicą. Babcia i wnuczka. 

KATARZYNA SŁODZIŃSKA 

Sporo zamieszania 
daczy sprowadzanych z ^ . 
jazdów marki „Simson" 
ła w tym roku sprawa r' ( 

tych jednośladów. JeszcZ® 
dawna uchodziły one P° j 
nie za motorowery. Obec" .. 
tych pojazdów rejestruje ^ 
motocykle. Dla użytkoW1 

zarowno uprawnień g P r o  

dzenia pojazdu, jak i ca»*, % 

5 * a  
V 

żnica jest niebagatelna- '1 |j: ^ , 

~ 
miennych wymagań f i n f n i  !? Touf 
związanych z opłatą P0<Ja ^ 
gowego czy ubezpieczeni® 

Na jakich przepisach opie^  
lifikacja simsonów jako . jO q . 
werów czy motocykli? Za Pu 0 f|Q ' 
ścia należy przyjąć podstawo Jjj 
ment prawny, jakim jest obo , W f 
od 1984 roku nowy Kodeks .j ,,£g 
Według zawartych w nim def' I:ą , 
torower jest to „rower porU v k u ,  
pomocą silnika spalinowego v |6| •. • 
ności skokowej nie przekrac*. W ^ • 
om sześć.' , którego „konstru ) l| R Wc 
nicza prędkość jazdy do 50 J |  Z m  

przypadku simsonów z tą wla$ ^ kością, stanowiącą istotny j 
kwalifikacyjny, rzecz ma się n U  u 

cie. Enerdowski producent WYr, k 
bowiem w ostatnich latachr v k yOgi 
dele pojazdów, umożliwiaj^6j u KRO 
nie szybkości maksymalnej , v,lJPsk 
cach od 40 do 60 kilometrów , j. „Sp0 

nę. W tej sytuacji resort ko ^ ^ ,,102 
podjął szczegółowe ustalę"1^ | 'fak i 
wie weryfikacji dotychczaso ^ Mym 
cyzji rejestracyjnych w odpl® j L r6re$ 
znajdujących się w użytków , ^ ' SC(-
nośladów tej marki. Chodzi zgodne z Kodeksem d r o g o ^  JełoW l  

czenie ich do kategorii mot° ^ Prosi 
bądź motocykli. „| Jk ^ n o  

I tak wobec poszczególny J {u £aler 
„simsonów" sprowadzanych łji.Biog 

• > | k i  

'Wte 
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M A R K I  „ S I I V l S 1  !i r 
pa Motorower 

czy 
motocykl? 
osiemdziesiątych na polski rV j PK esti 
PHZ „Pezetel" i sprzedawaj 
cówkach „Polmozbytu" PrZ/L K , J 

„stępujące decyzje kwalifikuj* > S u 
portowanewłatach 1982-^,, W^nia 
B 1 - 3  i 8 1 - 4  typu S 51 < <>6nc 
maksymalnej 40 -km/godz.^ ( k : 

Ob»j 
22.05 motorowery, natomiast 

typu o prędkości maksy-1 A * a  
km/godz. za motocykl. ° D  J ^ dW o  

( 8 2 - 4  i E typu S 51) s p r ^ i  
NRD w roku 1984 zaliczoH0 j ™Og 
cykli z uwagi na prędkość s'% 
km/godz. Pojazdy z roku 1 j l ' 
być albo motorowerami 
typu S 51; prędkość do 50 * j j  
albo motocyklami (model c ' i C X  ^ 
prędkość 60 km/godz.) T J 9.o< 
model (E), uważany za m?1 „j % J, 
km/godz.) znalazł się równik 
wym rynku w roku i 9 8 6 ^  

„Simson" pochodzących z 
W odniesienu do pojaz° 

prywatnego resort 
przyjął zasadę, iż za m o t o ^ '  
one być uznawane jedynie \ r w  n, 
ku, gdy właściciel takiego J J \ 2 l  3( 
przedstawi wiarygodny d ° k N  
zwalający stwierdzić jednoZnJ 
dany pojazd ma konstrukcVI^ 
czoną prędkość do 50 
niższą. Winien to być d o k u ^ J l  
ny przez producenta lub jedi^jB 
dlową z terenu NRD, bądź1 j F  
tentną ocena techniczna A 
przez rzeczoznawcę PZMot. ^ 
dzimej ekspertyzy należy 
gać w razie dokonania P' z 0  J 
nika przeróbki oryginalnego ud; 

Ministerstwo Komun J 
staliło również obowi^",' $ 
przyznawania uprawnimy 
rowania simsonami P r  v i '  
kowanymi z motoroW®^ 
motocykle. Ich właściciele-jF 
kończyli 17 lat i posiadają * J I  
rową lub motorowerową. w

p j ,  
kumentować wymagany s t a  J 
oraz złożyć odpowiednie J 
kwalifikacyjne. W przypadł i 
werowej oraz karty motorów ^ y 

zyskanej w drodze w y m i a n y  JVj}j, 
werowej — obowiązuje e ° J ,  
pełnym zakresie, a więc te® J 

t w P fZ U# 
praktyczny, natomiast w prZY (jtóiej. c] 
rty motorowej uzyskanej P . J  
grudnia 1983 roku — ®0z8^i»'! 
czny. Inne osoby mające 
wać motoc ' '  1 

gą ubiegać ..T , 
A na ogólnie obowiązuj*' 
dach. (woj) 

u s u u r  -;rfl5Vf< 5?rSQn'', 
motocyklami marki (AjthU 
biegać się o prawo M e n  
a oaólnie obowiązuj*6 Jo i-.c' 

Jak poinformował nas pełno­
mocnik Oddziału Szkół i Akademii 
Wojskowych GZP W P  — zastępca 
szefa Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego płk Z e n o n  K l e -
menczak,  kierownictwo M O N  
zwiększyło limity miejsc w niektó­
rych szkołach zawodowych W P .  
Decyzja o dodatkowym naborze 
obejmuje Wyższe Szkoły Oficers­
kie Służb Kwatermistrzowskich o-
ra? ' Vojsk Pancernych w Pozna­
ni.  Wojsk Inżynieryjnych oraz 
Zmechanizowanych w e  Wrocła­
wiu, Rakietowych i Artylerii w 

ZGŁOSZENIA T Y L K O  DO 17 BM.i 

Toruniu, Obrony Przeciwlotniczej 
w Koszalinie, Chemicznych w 
Krakowie, Łączności w Zegrzu ko­
ło Warszawy, a także Wyższą Ofi­

cerską Szkołę Lotniczą w Dęblinie 
oraz Radiotechniczną w Jeleniej 
Górze. 

Przed maturzystami stoją też o-
tworem 2 i 3-letnie Szkoły Chorą­
żych Personelu Technicznego 
Wojsk Lotniczych (tzw. obsługi 

naziemnej) w Oleśnicy i Zamoś­
ciu. Ci, którzy legitymują się w y ­
kształceniem średnim bez świade­
ctwa dojrzałości, mogą się ubie­
gać o przyjęcie do 2-letnich Szkół 
Chorążych Służby Kwatermistrzo-
wskiej oraz Wojsk Rakietowych i 
Artylerii w Toruniu, Wojsk Pancer­
nych i Służb Kwatermistrzow-
skich w Poznaniu, Służby Uzbroje­
nia w Olsztynie, Wojsk Inżynieryj­
nych i Komunikacji w e  Wrocła­
wiu,  Obrony Przeciwlotniczej w 
Koszalinie, Ochrony Pogranicza w 
Kętrzynie, Radiotechnicznych w 

Jeleniej Górze, Łączność' 

Wybór jest więc duzV: J 
skorzystać z nadarzając®'^ 
ostatniej chwil i  — szansy 
cia zawodu honorowań e y  J 
nież w „cywilu". T r z e b y  
szybko podjąć decyzję 
krutacji upływa bowiem « 
Zgłoszenia przyjmują i % 
wymi informacjami słuzfl ^ ? 
w e  Komendy Uzupełnień , ]• 
sku (al. Sienkiewicza 3, ^o. 
-41) i Człuchowie ( u l ; i o r  
Polskiego 11, tel 749) U 
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Telewizja 
^ O G R A N I  l 

GLOS POMORZA Str.S 

Ą 

a i p r  
:zen'^ |vp k ® C J e  — " ( w  tym ode. 
opieraj™ -.Kariera Nikodema Dyz-

Za°P^ 10 ^ b r a n o c  

itawo^ $ p°zmowa na telefon — I 
t obovf | ̂ n a  stadionów 

p°rUl» % f*? m e r '  E. Mirowska, M. 
^ggoa*UK' W -7 
jkrai" 

11 W. Winczycka, Z. Zintel, 1 1 2  p 

nś-M l S i w = 8 7  
3 50 r ° Z | r iowa  na  telefon — I 
i w ł a f j  

' ' " O G R A M  I I  

% A a '  , o r t e p i a n o w v  L u d  

.lnVCtM$ - G r a m a  dnia 
|Ó,"SV % ^ l e n d a r z  historyczny n y  Jit-. lografie: „Walczący sa-

U.92-.I dok. filmu TVP o Sta-
?ii c i e w i c z u  (ojcu), reż, M. 
'̂ Smolińska 

^'eczorne wiadomości 

PROGRAMm 

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00, 17.00, 18.00 

6.00 - 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Mała 
muzyka 9.40 Premiery i bisy 10.15 Premiery i 
bisy 10.30 Swingowe lato 11.10 Premiery i bisy 
11.50 „Węgierski doktor Faustus" 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 T. Berger: „Mały wielki czło­
wiek", ode. 1 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 
Lato w filharmonii 15.05 Wakacje na dwóch 
kółkach 15.10 Bielszy odcień bluesa 15.40 Spor­
towa Trójka 16.00 19.00 Zapraszamy do Trójki 
18.30 Katalog nagrań 19.00 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym: J. Conrad, Ford Ma-
dox Ford „Przygoda" 19.30 Trochę swinga 
19.50 „Węgierski doktor Faustus" 20.00 Móż­
dżek po polsku mag. 20.45 Klub Trójki (I) 
21.00 Trzy kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki 
(II) 22.15 Muzyka czasu Dekameronu 23.00 Ope­
ra tygodnia Giuseppe Verdi „Rigoletto" 
23.15 Czas relaksu 

PROGRAM IV 

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.50 

5.00 7.30 Muzyczny poranek 7.40 W ludo 
wych rytmach 9.00 Gra i śpiewa zespół „Bąjm" 
9.35 Dla słuchaczy w mundurach 10.00 Szla­
kiem legendy 10.30 Muzyka ery komputerów 
aud. 11.00 Dom i świat 12.05 40 lat z piosenką 
aud. 12.30 „Matysiakowie" 13.10 O kraju i lu­
dziach 13.25 Współczesne partytury aud. 
14.00 16.30 Popołudnie młodych 16.30 Warsza­
wa literacka 17.05 Muzyka instrumentalna 
17.15 Pokłońmy się przeszłości aud. 17.45 
Rozważania stylistyczne 17.55 Widnokrąg 18.30 
J. esperanto 18.50 Studio ekspertów 19.35 Lek­
tury Czwórki 19.45 Niezapomniane koncerty 
jazzowe 20.15 21.35 Wieczór muzyki i myśli: 
Pożytki lata - aud. 23.05 Muzykoterapia 

Radio 
PROGRAM I 

F 5 V - 0 2 ,  100, 2.00. 3.00, 4.00, 5.00, 
H, to7J°. 8.00, 9.02,10.00,12.05,14.00. 

i e  °0, 20.00, 22.00, 23.00 

^ioo e n e r g e t y c z n y  1 * M ° w n l c t w a :  

l togody dla rybaków: 0.58, 6.28, 

N * a  nocą 4.05 Zielone studio 
.«o j n e  sygnały 9.00 11.57 Lato z 

J J-atoteka 11.59 Sygnał czasu i 
;ki ^ u ,8? ,®stiwal Kapel Podwórkowych 
vafV j 45 Rolniczy kwadrans 13.30 Z 

olĄ l S . * i e k i  14.05 16.00 Mag. „Rytm" 
fjkaw aktualności 17.00 Z'Zi Labor 

$ ikftri 1 7 , 5 0  Saksofonowe impresje 
pff X ^ i a  19.30 Dla dzieci 20.10 Śladem 

"i^ ASiri,6"0-'' 20.15 Koncert życzeń 20.45 
^ 21.05 Kronika sportowa,21.3Q 

leksykonu polskiej muzyki 
Zbliżenia 22.15 Kroniki węd-

1 fi rt ̂  1 5  Panorama świata 23.30 Do 
w ° j e  23.40 24.00 Teatr Poezji % D o g r a m  n (stereo) 

l :  6-00, 8.00, 13.00, 17.00, 21.00 

on° 
f s i '  
u 1^|E -

0 KJJpJ ^ t6St 8tereo: 8.40.14.00.18.30, 22.13 

' T̂ .j !SkiVerenada 8 , 4 0  Archiwum pol-
,tOc,| L%1m ®'°° „Wzgórze błękitnego snu" 

' '• lato 9.50 J. Jones: „Cienka 
x>wt. ode. 1 pow. 10.00 
1.10 Muzyczny non-stop 

S li. n8 
n ' e  Ih P°w t- ode. 1 pow. 10.00 
• W N 6

 a n a  1110 Muzyczny non-stop 
aZd° | >j s>ewacy, wielka sztuka 13.05 Z 
Z ?ekoh

Z,yni 1 3  3 0  Album operowy 14.00 
kof C e « !  14.30 Folklor 10 Muzyka 

r O ^  i X ) ? Z i e l a '  s t y l e -  epoki 17.05 18.30 
VV r S f  ,"y„ 18 30 Wakacyjny klub stereo 
: /  i V  ^harmonii 21.10 Od ragtime u 

p 1 3 0  1.00 Wieczór literacko-

LeoMalet 

Jedna z naszych najwybitniejszych 
gwiazd operowych, Teresa Żylis-Gara 
(na zdjęciu), wystąp i  dzisiaj na małych 
ekranach z recitalem utworów Johanne­
sa Brahmsa i Franciszka Schuberta. Pro­
gram, w którym wystąpi to ,JSlynne 
dzieła słynni wykonawcy" (pr. II, g. 
20.00). 

Fot. CAF — A r c h i w u m  

Koszal in  
6.30 Studio Bałtyk 0.33 Nasz program tygod­

nia J. Koprowska 17.05 Przegląd aktualności 
17.12 Lato na gorąco J. Blicharski 17.20 
Muzyczny sezam P. Mroczek 18.00 Na morzu 
i na lądzie I. Bieniek 18.27 Program na jutro 

Koszalin w programie ogólnopolskim: pro­
gram IV godz. 9.10 Chleb pana Józefo 
aud. J. Blicharskiego 

TV i PR zastrzegają sobie mołllwość imlan 
w programach! 

PO G E N E W S K I M  P R Z E M Ó W I E N I U  E. S Z E W A B P N A P Z E  

Szanse i przeszkody 
Na naszych oczach, w historycznie niesłychanie 

krótkim czasie, tworzone są przesłanki dla za­
sadniczego zwrotu w stosunkach międzynarodo­

wych — chodzi o ukształtowanie się możliwości zahamo­
wania wyścigu zbrojeń. Punkt ciężkości leży w rokowa­
niach radziecko-amerykańskich, bowiem dotyczą one 
dwóch mocarstw, które dysponują największymi arsena­
łami; jednocześnie stosunki między tymi dwoma państwa­
mi — określane także przez narzucony przez U S A  wyścig 
zbrojeń — mają wpływ na liczne procesy współczesnego 
świata. Najistotniejsze jest to, że rokowania te dotyczą 
likwidacji zagrożenia nuklearnego i ograniczenia innych 
broni, a bez takich radykalnych kroków świat nie jest 
w stanie rozwiązać stojących przed nim problemów, 
usunąć czy choćby złagodzić plagi i nieszczęścia nękające 
ludzkość. 

Elastyczne podejście do spornych kwestii ukazuje prak­
tyka polityczna ZSRR w toku rokowań. W wystąpieniu 
w Genewie min. Szewardnadze podkreślił: „Usunęliśmy 
wszystko, co mogłoby przeszkodzić osiągnięciu porozu­
mienia na zasadach «podwójnego rozwiązania zerowe -
go«" (chodzi o rakiety średniego zasięgu i operacyjno-
- taktyczne w Europie). 

I właśnie na tym etapie wyłoniły się nowe, w gruncie 
rzeczy nieprzewidziane trudności. Nie można ich określić 
inaczej, jak twór sił prawicy społecznej, tradycyjnych kół 
ant omunistycznych, które z góry odrzucają filozofię 
odprężenia i hołdują polityce „zastraszania" i szantażu 
wojennego. To oczywiście nie jest czymś nowym, posta­
w a  taka była widoczna przez cały czas rokowań amerykań-
sko-radzieckich. 

Tym razem jednak dało o sobie znać zjawisko szczegól­
nie niebezpieczne. Chodzi o przedstawione przez min. 
Szewardnadze trudności wynikłe z polityki prawicy RFN, 
trudności związane z rakietami „Pershing 1 A " .  Jak wiado­
mo, U S A  chcą pominąć w porozumieniu 72 rakiety tego 
typu, które znajdują się w dyspozycji Bundeswehry. J e ś l i  
w i ę c  „ P e r s h i n g i  1 A "  są ś r o d k a m i  s t r o n y  t r z e c i e j  
— mówił tow. Szewardnadze — t o  p o w s t a j e  p y t a n i e ,  
w j a k i  sposób i j a k i m  p r a w e m  t a  s a m a  s t r o n a  
t r z e c i a ,  t o  j e s t  R F N ,  d y s p o n u j e  bronią  j ą d r o w ą ?  

Przypomnijmy: już w przeszłości RFN usiłowała uzyskać 
dostęp do broni jądrowej i status mocarstwa nuklearnego. 
M.in. 25 marca 1958 r. Bundestag podjął uchwałę o ato­
mowym uzbrajaniu Bundeswehry. Ostatecznie nie doszło 
do tego, mimo późniejszych prób otwarcia tylnych drzwi 
dla uzbrojenia atomowego armii zachodnioniemieckiej. 
U j a w n i o n e  f a k t y  w z w i ą z k u  z „ P e r s h i n g a m i  1 A "  
ukazują,  ż e  p r a w i c a  R F N  n i e  w y r z e k ł a  s ię  s w y c h  

p l a n ó w .  C o  w i ę c e j ,  ż e  m a  w t y m  zakresie poparcie  
p r a w i c y  amerykańskie j ,  że  o b i e  t e  s i ły  k ierują  s ię  
w s p ó l n y m  interesem, c o  w y r a z i ł  n i e d a w n o  R o n a l d  
Reagan w s w y m  b e r l i ń s k i m  p r z e m ó w i e n i u .  

Sytuacja ta ma kilka ważkich aspektów. Po pierwsze do 
rokowań radziecko-amerykańskich włącza się RFN. „Po 
co? jakim prawem? — pytał w Genewie min. Szewardna­
dze. — Czy wraz z układem o nierozprzestrzenianiu broni 
nuklearnej nie wzięła ona na siebie zobowiązania, że nie 
będzie dysponować taką bronią?" 

Po wtóre, jak powiedział szef dyplomacji radzieckiej 
sojusznicy ZSRR, zaniepokojeni faktem zachowania w są­
siednim kraju jądrowych rakiet operacyjno-taktycznych, 
stanowiących dla nich zagrożenie, mogliby postawić spra­
w ę  rozmieszczenia na ich terytorium analogicznych środ­
ków. Nie trzeba dodawać — podkreślmy — że taki bieg 
wydarzeń postawiłby pod znakiem zapytania cały proces 
rozbrojeniowy. 

Wreszcie — i to jest najważniejsze — na porządku dnia 
stanęła groźba nuklearna w państwie, w którym nie ustają 
hasła odwetowe i rewizjonistyczne, w którym są politycy 
nadal hołdujący tradycji pruskiego ekspansjonizmu i pan-
germanizmu. Jest to więc zagrożenie bezpieczeństwa 
Polski, bezpieczeństwa całej Europy, całej tej struktury, 
która została stworzona po II wojnie światowej i znalazła 
odzwierciedlenie w układzie Polska — RFN i w Akcie 
Końcowym KBWE. R o z u m i e m y  w i ę c  i w całej  pełni  
p o d z i e l a m y  zan iepokojen ie  w y r a ż o n e  przez m i n .  
S z e w a r d n a d z e  i s o l i d a r y z u j e m y  s ię  z j e g o  k a t e g o ­
r y c z n y m  s t w i e r d z e n i e m ,  że  Z S R R  n i e  p o g o d z i  s ię  
n i g d y  z przekształceniem R e p u b l i k i  Federalnej  N i e ­
m i e c  w p a ń s t w o  a t o m o w e .  

Stanowisko przedstawione w Genewie przez mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR jeszcze raz 
ukazuje w a g ę  i znaczenie  naszego so juszu  

i przy jac ie lsk ich s t o s u n k ó w  ze  Z w i ą z k i e m  Radziec­
k i m ,  d l a  n a r o d o w y c h  i n t e r e s ó w  Polski ,  znaczenie  
t e g o  sojuszu dla  naszego b e z p i e c z e ń s t w a  b y t u  
i t r w a ł o ś c i  gran ic,  d l a  naszego p o k o j o w e g o  życ ia.  
U m a c n i a n i e  t y c h  s t o s u n k ó w  j e s t  i będzie l in ią  
s t rategiczną naszego k i e r o w n i c t w a  p a r t y j n e g o  
i p a ń s t w o w e g o .  Linia ta to jednocześnie aktywne 
poparcie dla pokojowego programu KPZR i wspólne 
działanie na rzecz pokoju i bezpieczeństwa narodowego, 
w którym to działaniu mieści się również plan Jaruzelskie­
go dotyczący sfery rozbrojenia i to w najczulszym regionie 
naszego kontynentu. 

ZYGMUNT SŁOMKOWSKI 

Irańska fregata 
zbliżyła się 
do amerykańskiego 
konwoju 

K a i r  ( P A P ) .  Agencje informują, że 
w nocy z piątku na sobotę przepłynął 
cieśninę Ormuz drugi konwój, skła-. 
dający się z 3 statków kuwejckich pod 
banderą USA oraz eskortujących je 4 
okrętów amerykańskich. Konwój pły­
nie przez Zatokę Perską w kierunku 
Kuwejtu. 

A F P  poiformowała, że w s o b o t ę  
p o  p o ł u d n i u  d o  a m e r y k a ń s k i e g o  
k o n w o j u  w Z a t o c e  Perskiej  z b l i ­
żyła  s ię  irańska f r e g a t a .  Natych­
miast skierowały się ku niej dwa z 
czterech okrętów U S A  i zapytały 
przez radio o jej zamiary, na co dowó­
dca fregaty odpowiedział, że patrolu­
je wody międzynarodowe. 

Następnie okręt irański opłynął kon­
w ó j  i towarzyszył mu przez jakiś czas, 
zachowując odległość około pięciu 
kilometrów. 

Nikaragua wycofuje 
skargę przeciwko 
K o s t a r y c e  
Managua (PAP). Rząd Nikaragui posta­

nowił wycofać z Trybunału Międzynarodo­
wego w Hadze skargę przeciwko Kostaryce 
o udzielenie przez ten kraj schronienia 
oddziałom contras. Prezydent Nikaragui 
Daniel Ortega oświadczył, że jest to gest 
dobrej woli ze strony jego rządu po podpi­
saniu w sobotę w Gwatemali przez przy­
wódców pięciu krajów Ameryki Środkowej 
porozumienia w sprawie przywrócenia po­
koju w tym rejonie. Prezydent dodał, że 
rozważana jest możliwość wycofania przez 
jago rząd podobnej skargi przeciwko Hon­
durasowi. 

Prezydent Kostaryki Arias, witając z za­
dowoleniem wspomnianą decyzję Nikara­
gui, powiedział, że świadczy ona o powsta­
waniu nowego klimatu odprężenia w Ame­
ryce Środkowej w wyniku porozumienia 
osiągniętego na szczycie w Gwatemali. 

Moskwa (PAP). — Jak podaje agencja 
Nowosti, społeczność katolicka Kłajpedy, 
litewskiego miasta nad Bałtykiem, z zado­
woleniem przyjęła decyzję władz miejskich 
o oddaniu tamtejszej parafii budynku koś­
cioła Królowej Pokoju, wzniesionego w 
latach 1957—62, ale dotychczas służącego 
jako sala koncertowa. 

Miejscowy ksiądz dziekan Bernar-
das Tałajszys oświadczył, że nie jest 
przypadkiem, iż sprawiedliwość mo­
gła zatryumfować właśnie teraz. 

szczególności zamówiono rozmyślnie za 
dużo deficytowych materiałów budowla­
nych, a potem sprzedano je z zyskiem 
pokątnym nabywcom. Kilka osób, w tym 
kierownika miejscowego urzędu zaopa­
trzenia i wikarego czuwającego nad budo­
wą kościoła, skazano na kary więzienia. 
Jednocześnie decyzją Rady Ministrów Lit­
wy przeznaczono nie poświęcony jeszcze 
budynek kościoła na siedzibę filharmonii. 

Obecnie, po rozpatrzeniu petycji, władze 
uznały, iż decyzja sprzed 25 lat była sprze­
czna z prawem, gdyż społeczność katolicka 
Kłajpedy i Litwy nie ponosi winy za nad-
W ć i H  kilku ośóbY — — 

ność M. Gorbaczowowi, gdyż t o  wła­
śnie do niego katolicy Kłajpedy w y ­
stosowali petycję w te j  sprawie opa­
trzoną wieloma podpisami. 

Kościół Królowej Pokoju zbudowano za 
pieniądze uzbierane przez katolików całej 
Litwy, a także nadesłane z zagranicy. Gdy 
nowy kościół był już prawie gotów, miej­
scowa prokuratura oznajmiła, że przy jego 
budowie dopuszczono się nadużyć, w 

Burmistrz Kłajpedy Alfonsas Zalis 
oświadczył, że naprawa błędu popeł­
nionego w r. 1962 stała się możliwa 
dzięki zmianom zachodzącym od nie­
dawna w ZSRR. „Sami czuliśmy, że 
dopuszczono się niesprawiedliwości 
— powiedział Zalis — ale brakło nam 
odwagi, by tę niesprawiedliwość na­
prawić". Nowy kościół będzie 631 
czynnym na Litwie. 

Elektronika 
molekularna 
Paryż (PAP). Koncepcja wykorzystania cząs­

tek organicznych, jako nośnika służącego do prze­
twarzania informacji, znana jest od dawna, jed­
nakże dopiero teraz na rynku pojawiły się bioczuj-

niki, w których znalazły praktyczne zastosowanie 
osiągnięcia biotechnologii i elektroniki. Powstała 
nowa dyscyplina — elektronika molekularna, wy­
korzystująca osiągnięcia biologii i elektroniki. Eks­
perci przewidują, że niebawem pojawią się nowe 
generacje bioczujników. Nie jest wykluczone, że z 
czasem elektronika molekularna wyeliminuje cał­
kowicie elektronikę klasyczną. Opracowane zos­
taną cząsteczki pełniące funkcje diod, rezystorów 
lub tranzystorów. Badania nad strukturami biolo­
gicznymi mogą posłużyć do skonstruowania no­
wych systemów inteligencji. 

5 tys. turystów na kilometr plaży 
M a d r y t  ( P A P ) .  W sierpniu hiszpańskie plaże — obejmujące ponad 1,9 tys. 

km, czyli czwartą część całego hiszpańskiego wybrzeża liczącego 7.880 km — 
są wyjątkowo zatłoczone. O b l i c z a  się, że  w t y m  m i e s i ą c u  o d w i e d z i  
Hiszpanię  10 m i n  z a g r a n i c z n y c h  t u r y s t ó w ,  a w i ę c  n a  każdy  k i l o m e t r  
t u t e j s z y c h  plaż  przypadnie  p o n a d  5,2 t y s .  c u d z o z i e m s k i c h  gości  
(oprócz jeszcze liczniejszych wczasowiczów miejscowych) 

Upalne lato upływa w Hiszpanii pod znakiem kolejnych rekordów turystycz­
nych Miejscowe hotele są obecnie wypełnione w blisko 90 proc. O ile w ub.r 
Hiszpanię odwiedziło prawie 47 min turystów z zagranicy — o 10 proc. więcej 
niż. w 1985 r. — to teraz władze Hiszpanii zśpowiadają, ż e  rok  1987 
przynies ie  r e k o r d o w ą  l iczbę 50 m i l i o n ó w  c u d z o z i e m s k i c h  gości .  
W y p a d a  dodać,  ż e  n i e z w y k l e  t u  r o z w i n i ę t y  s e k t o r  usług t u r y s t y c z ­
n y c h  n i e  narzeka na w i e l k i  r u c h  w interes ie  i t a  n o w a  „ i n w a z j a "  
t u r y s t ó w  b y n a j m n i e j  n i k o g o  n i e  zaskoczyła.  Począwszy od licznych 
przejść granicznych między Hiszpanią a Francją i Portugalią, przez lotniska 
międzynarodowe, tysiące hotelików, moteli i campingów, aż do tysięcy barów, 
kawiarni i salonów gier — wszędzie na ogół obsługuje się klientów szybko i 
sprawnie, i n i e  zdarza się, a b y  zabrakło  z i m n e g o  n a p o j u  c z y  s p o r e g o  
z e s t a w u  p o t r a w ,  d o s t o s o w a n e g o  d o  m o ż l i w o ś c i  f i n a n s o w y c h  w s z y ­
s t k i c h  t u r y s t ó w ,  t a k ż e  i t y c h  uboższych.  

— Śmieszny D o n  Juan z pana — zauważył. 
W świetle latarki Antoina  znieśliśmy nasz śliczny ciężar, 

ciągle nieprzytomny i ułożyliśmy w wozie najwygodnie j  j a k  
można  było. Faroux zostawił kierowcena czatach w tajemni­
czej willi a sam usiadł przy kierowcy. G d y  ruszaliśmy, syreny 

— C o  to wszystko znaczy? — huknął groźnie Faroux. 
— Nic poważnego, z pewnością. Drobne nieporozumie­

nie, które ten pan  łatwo wyjaśni.  A l e  odłóżmy tłumaczenie. 

zamierzali wyciągnąć. A l e  zachowali rezerwę co  d o  w y n i k u  
operacji. 

Wykonywal i  swój  obowiązek a Faroux i j a  zasiedliśmy 

y " a  ^rune, bardzo blisko stąd... na końcu ulicy des 
e<$ Ł 

f l o d ź m y .  C o  powiada torebka, Antoine? SSaHc,ćna" i Parmentier — poinformował tamten 

" V  
n i e  wzbudziły w inspektorze zaufania. 

*h .̂"Clhv ci#» tvm nń^niei — nnu/if»H7iflłem tu/ai > i ' e n . l y  się tym później  -
lo l . c hodzi  od­

powiedziałem twardo 

«•QdaiMk interesujące. 
\ ?

 I b y m  z chęcią całą zawartość torebki za kwadrans 
+ S  r W • e w c z y n 3 -  Jeżeli będziemy dalej zwlekać, przy-

tNor C a  a n i e  doktor. Nie  n u d ź m y  i ruszajmy. Jak 
c h o ć b y  j e d n o  oko, obiecuję, uruchomię cały 

^ ^ h w d z i ę k ó w ,  żeby wyśpiewała. 

obwieszczały koniec alarmu. 
W czasie jazdy  poczułem coś sztywnego na biodrze, 

wsunęłem rękę d o  kieszeni płaszcza rannej. Wyciągnąłem 
automat, powąchałem lufę. Z tej broni  ostatnio nie strzelano. 
T o  ta sama, jaką trzymała w ręce dziewczyna w Perrache. Od 
dawna  wiedziałem, że i tam nie strzelała. Włożyłem rewolwer 
d o  własnej kieszeni. Podjechaliśmy p o d  willę Bruna. 

M ó j  były współjeniec osłaniał swą szacowną i elegancką 
personę p o d  dachem czegoś w stylu prywatnej  rezydencji. 
Otworzył służący. Nie miał pewności, czy j e g o  pan  jest 
w d o m u .  

— Powiedzcie m u  jednak, że d a w n y  kolega ze stalagu, 
Nestor Burma chce g o  widzieć w pilnej sprawie — krzykną­
łem zniecierpliwiony. 

— W towarzystwie inspektora policji, Forouxe — uzupeł­
nił Florimond. 

Służący odszedł i wrócił. Nie, stanowczo, pana nie m a  
w d o m u .  Jego wzrok unikał naszego. 

Odsunąłem faceta kuksańcem i, Faroux tuż za mną, 
pchnąłem drzwi, którymi wszedł, żeby nam zasunąć kłamst-

Widząc nas wpadających d o  swego przytulnego gniazdka, 
mężczyzna w eleganckim szlafroku podszedł d o  jakiegoś 
mebla i otworzył szufladę. 

— Z n o w u  zabawne wejście — powiedziałem rzucając się 
d o  przodu — Uwaga, Faroux, przypali panu  wąsy. 

Walnąłem kantem dłoni, twardym j a k  topór, w przegub 
Dorcieresa. Rewolwer wypadł n a  dywan.  Kopnięciem buta 
odrzuciłem broń poza zasięgiem. 

— Ma pan chyoa pozwolenie na broń? — r z e k ł e m -  Ten 
człowiek to gliniarz. 

budził. Tik  nerwowy 
>rzetarł oczy, 
powodował  drżenie warg. Rzekł: 

— Proszę wybaczvc. Nie poznałem pana, Burmo. I wtarg­
nęliście w taki sposób... Wstyd mi  mego zachowania... że tak 
głupio straciłem panowanie nad  sobą, ale... jestem ostatnio 
przemęczony... Pańskie nazwisko nic m i  nie mówiło... O b a j  
opatuleni... wziąłem w a s  za przebranych policjantów... 
Wiecie na pewno, te nędzne kreatury dają o sobie znać... 
pisali w rannych gazetach... A że m a m  okrągłą fortunkę, żyję 
w wiecznym strachu, że będę ich następną ofiarą... 

w pokoiku, pomalowanym na biało, niezbyt ciepłym, gdzie 
doktor Dorcieres kazał nam przynieść kawe. 

— K t o  to jest ten doktorek? - -  zapytał Faroux, c 
lardziei nieufny — Wierzy pan w tę jego  historyjkę? 

— Ślepo. Wytłumaczył swe zachowanie wiarygodnie. 

w wiecznym "strachu, że będę ich następną 
~ ' " " " l a  Farouxa. Tik 

zyi 
— Hm... — mruknął Faroux. 

Podniósł jasne oczy na Farouxa. Tik minął. 
Inspektor oczywiście mi nie wierzy? 

Podniósł broń z podłogi i trzymał ją  podejrzliwie w ręce. 
— Jest pozwolenie? — zapytał. 
— A leż  oczywiście. 
Doktor zamierzał j e  okazać. Zaprotestowałem. 
— Papiery później. Ręczę za uczciwość doktora, Faroux. 

Moje słowo powinno  panu wystarczyć. Zajmi jmy się poważ­
niejszymi sprawami. 

Przedstawiłem chirurgowi, z czym przybywamy.  Czas 
naglił. 

— Po tym incydcnuc lutaj, obawiam się, że nie zdołam 
osobiście tego wykonać tłumaczył — Nie miałbym 
koniecznej zręczności w palcach. A l e  odwieźmy ranną d o  
moje j  kliniki; asysicnci są równie sprawni jak  ja, a tym 
pmrpadku,  bardziej. 

Ściągnął szlafrok, osłupiałemu służącemu kazał przynieść 
marynarkę i palto z futrzanym kołnierzem. Po pięciu minu­
tach byliśmy w j e g o  klinice. Dyżurni chirurdzy działali 
szybko. Dziewczyna dostała w okolicę serca kulę, którą 

. .  ' coraz 
bardziej . . . 

Ślepo. Wytłumaczył swe zachowanie wiarygodnie. A l e  
przecież może pan przeprowadzić wywiad  na jego  temat jutro 
rano. 

— He, he... Nic nie wskazuje, że tak nie zrobię: 
— Ma pan więc, na co  trwonić czas. A że j a  nie mam, 

przejrzę torebkę dziewczyny. Możemy spokojnie poświęcić 
:się teraz tej czynności. 

Torebka kryła w sobie niespodzianki. 

Rozdział VII 

Helena 

Zgodnie z posiadanymi dokumentami,  ranna dziewczyna 
nazywała się Helene Parmentier. Urodzona 18 czerwca 1921. 
Mieszkała w Lyonie, ulica Harfeux 44. Obecny adres w Pary­
żu: hotel przy ul. Delambre, miała jego  reklamówkę. 

O d  razu poczuliśmy się j a k  w domu,  odkrywszy pośród 
licznych papierów, trzy w y m o w n e  fotografie. N a  jednej,  
grupowej  był Colomer; na drugiej, chory na amnezję ze 
stalagu, porządniej oczywiście wyglądający, starannie ogolo­
ny, w okularach i bez szramy; ostatnia wreszcie ukazywała 
rysy Georgesa Parry przed zmianą. 

Faroux purpurowy z emocji zaczął wertować papiery, 
wypełniające torebkę. Po chwili podał mi telegram, 

Zaadresowany d o  panny Parmentier, z uprzejmą prośbą 
d o  państwa Froment o doręczenie, w C a p  d Antibes, wysłany 
z Lyonu, datowany w dzień mego powrotu d o  Francji, to 
znaczy w dzień śmierci Colomera, zawierał co następuje: 

(c.d.n.) 
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Andrzej 

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139,75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala 
telefoniczna — 2/9-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
pośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 
233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; 
Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; 
Dział Społeczno-Kulturalny-251 -14, Dział Depeszowo-Zagraniczny - 244-75; Dział 

Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy — 243-53 ( w  niedzielę —246-51).  

Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w 
godzinach 9.30—16 w siedzibie redakcji ( I I I  piętro, pok. 313—314); także telefonicznie 
pod numerem 250-05. 

Porady prawne udzielane są w poniedziałki środy i piątki od 13.00 do 15.00 oraz w e  

wtorki w godz. od 9 do 11 — także telefonicznie pod nr tel. 250-05. W Słupsku w piątki od 
15.00 do 17.00 — osobiście. 

Oddział Redakcji w Słupsku: al. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i 
dział ogłoszeń — 251 -95; reporterzy — 254-66 i 224-56. 

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych. 

Wydawca: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe R S W  „Prasa-Książka-Ruch", ul. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 0532264. 

Biuro Ogłoszeń: ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel.: 222-91. Redakcja nie 
odpowiada za treść ogłoszeń. 

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne R S W  „Prasa-Książka-Ruch" w Koszalinie. 
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Sprzedaż 
FIATA 125p rok 1981 sprzedam. Koszalin, ul. 

Zamenhofa 20. G-7585 
SKODĘ 100 S sprzedam. Sycewice. Janina 

Trąbka. G7586 
SYRENĘ 104 tanio sprzedam. Słupsk ul. 

Małachowskiego 33 4. G-7587 
NYSĘ po wypadku, saturator sprzedam. 

Włynkowo 31, po szesnastej. G-7588 
ZAPOROŻCA rok 1983, nadwozie kompletne 

rok 1086 sprzedam. Drawsko Pomorskie, tel. 
22-67, do piętnastej. Gp 7589 

ŻUKA blaszaka rok 1963 sprzedam. Skibno 4. 
Sznajderówski. G-7590 

SAMOCHÓD warszawa na części sprzedam. 
Koszalin, tel. 534-99, po szesnastej. 

DZIAŁKĘ truskawkową dwuletnią sprze­
dam. Koszalin, tel. 506-28. G-7592 

DZIAŁKĘ truskawkową sprzedam. Kosza­
lin, Spółdzielcza 3/2. G-7593 

DZIAŁKĘ truskawkową dwuletnią, 15 arów 
sprzedam. Koszalin, Garlickiego 15 5. 

MASZYNY stolarskie sprzedam. Wiado­
mość: Słupsk ul. Kopernika 24 8. 

DUŻĄ sypialnię (orzech) sprzedam. Darłowo 
Szopena 39. G-7596 

JAMNIKI szorstkowłose po rodzicach użyt­
kowych (trzymiesięczne) sprzedam. Przydar-
tiiń leśniczówka, tel. Bobolice 483. 

GRZEJNIKI żeliwne, piec gazowy c.o. sprze­
dam. Słupsk tel. 31-403, po siedemnastej. 

BOLESLAWICE k. Słupska fermę drobiu 
z powodu wyjazdu sprzedam. Oferty pisemne 
Słupsk „Głos Pomorza" nr 7555-0. G-7555 n 

SAMOCHÓD syrena R-20 pilnie sprzedani 
Wiadomość: Koszalin, tel. 316-10, po piętnastej 

MIESZKANIE trzypokojowe, IX piętro 
Przylesie zamienię na równorzędne I piętro o 
wyższym czynszu. Koszalin, tel. 261-05. 

MIESZKANIE w Pile zamienię na Koszalin. 
Koszalin, tel. 500-79. G-7607 

MIESZKANIE dwupokojowe z kuchnią w 
Gryfinie k. Szczecina zamienię na podobne 
Koszalin. Koszalin, ul. Jaśminowa 9. 

MIESZKANIE kwaterunkowe nowe budo­
wnictwo 36 m kw w Jezierzycach zamienię na 
Słupsk (z dopłatą). Oferty pisemne Słupsk, 
Głos Pomorza. 

M-3 (50 m kw) zamienię na domek na wsi lub 
mieszkanie w dużym mieście. Oferty pisemne 
Słupsk „Głos Pomorza" nr 7610. G-7610 

MIESZKANIE w centrum Lublina zamienię 
na Słupsk. Oferty pisemne Słupsk, „Głos Po­
morza" nr 7611 G-7611 

Lokale 
DO WYDZIERŻAWIENIA lokal gastronomi­

czny może być stołówka, w miejscowości nad­
morskiej. Maszynę stolarską uniwersalną 
sprzedam. Kołobrzeg tel. 810-96. G-7612 

Różne 

Kupno 
MERCEDESA lub volkswagena diesla kupię. 

Koszalin, Zawadzkiego 16-27. G-7599 
KRZESEŁKO samochodowe dla dziecka ku­

pię. Koszalin, tel. 249-36. G-7600 
MIESZKANIE dwupokojowe kupię. Słupsk 

tel. 307-20, po szesnastej. G-7601 
DZIAŁKĘ budowlaną kupię. Przyczepę cam­

pingową sprzedam. Koszalin, tel. 320-94. 

Zamiany 
M-2 centrum Koszalina, wygody zamienię na 

jakiekolwiek, miejscowość obojętna. Oferty pi­
semne Koszalin Biuro Ogłoszeń. G-7603 

SPÓŁDZIELCZE trzypokojowe M-4 (56 m 
kw) w Lublinie LSM (garaż, telefon) zamienię 
na równorzędne lub większe w Koszalinie. 
Koszalin, tel. 235-88. G-7604 

ZATRUDNIĘ krawcową do konfekcji lek­
kiej. Słupsk tel. 280-32. Brzyska. 

PRZYJMĘ kobietę do opieki nad trzyletnim 
dzieckiem. Słupsk, ul. Bogusława X Z 44. 

MURARZY-tynkarzy zatrudnię. Słupsk, ul. 
Szkolna 1 w godzinach 7 16. Grzechnik. 

ZATRUDNIĘ młodego pracownika. 
Słupsk, ul. Żelazna 5. Kłak. G-7616 

PRACOWNIKA na fermę przyjmę. Postomi­
no tel. 85. G-7617-0 

ZATRUDNIĘ pracowników w warsztacie ko­
tlarskim. Słupsk, ul. Żelazna 2 tel. 258-39. Fi­
szer. G-7508-0 

SKÓRY owcze na kożuchy, futerkowe wszy­
stkie i cielęce mokro-solone max. sześciotygod-
niowe do wyprawy z włosem przyjmie od dnia 
24 sierpnia bez ograniczeń Zakład Wyprawy 
Skór Futerkowych, Kożuszkarstwo Boleszewo 
k. Wejherowa J. Sarnowski, tel. 27-39. 

G-7545-0 
PRZESTRAJANIE PAL SECAM. Kołobrzeg 

tel. 269-80. G-7262-0 
MALOWANIE tapetowanie. Słupsk tel. 

225-03. Matuszewski. G-7618 
PRZYJMĘ kobietę do pracy w ogrodnictwie. 

Słupsk, ul. Cecorska 7. G-7620 
ZATRUDNIĘ trzy kobiety do pracy w kuchni 

z aktualną książeczką zdrowia. Kawiarnia 
NOT. Koszalin, Jana z Kolna 38. Kolasińska. 

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  P R Z E M Y S Ł U  S P O Ż Y W C Z E G O  
„ M A R O N A "  

w K o ł o b r z e g u  

zatrudni SPECJALISTĘ — TECHNOLOGA 

W y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  s p e c j a l i s t y c z n e  p l u s  p r a k t y ­
k a  l u b  w y ż s z e  s p e c j a l i s t y c z n e .  

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w spółdzielni. ^ 3 2 7 0  

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  C U K I E R N I C Z E G O  ̂ P O M O R Z A N K A "  

w S ł u p s k u  

z a t r u d n i ą  

• 3 PALACZY kotłów wysokoprężnych 
• ŚLUSARZA REMONTOWEGO 
• 2 MONTERÓW instalacji sanitarnych 
• 2 TECHNIKÓW elektroników lub techników elektryków 
• ELEKTROMECHANIKA — przewijacza silników elek­

trycznych 
• TOKARZA 
• SPRZĄTACZKĘ (na dwie zmiany) 

I n f o r m a c j i  na t e m a t  pracy, płac udziela Dział S p r a w  O s o b o w y c h  
Słupsk,  u l .  Koszal ińska 7/9, t e l .  320-04, w e w .  204. 

K - 3 2 7 3 - 0  

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

Mariannie 
Żukierskiej 

z p o w o d u  ś m i e r c i  M Ę Ż A  

Zygmuntowi 
Żukierskiemu 

z p o w o d u  ś m i e r c i  B R A T A  

s k ł a d a j ą  

ZARZĄD, RADA NADZORCZA, 
ZWIĄZEK ZAWODOWY, POP, 

WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI 

„SZKŁO POMORSKIE" 
w SŁUPSKU 

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej 

w dniu 14 VIII 1987 roku 
w godz. 8 14 

w Szczecinku, ul. 1 Maja 
od nr  31—48. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej. 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

k o l .  

Krystynie 
Żulickiej 

z p o w o d u  ś m i e r c i  M A T K I  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA. 
WSPÓŁPRACOWNICY 

i ORGANIZACJE SPOŁECZNO-
POLITYCZNE KOMBINATU 

PGO w KARNIESZEWICACH 

W d n i u  5 s i e r p n i a  1 9 8 7  r o k u ,  z m a r ł  
m g r  p r a w a  

Jerzy Lewandowski 
b y ł y  p r a c o w n i k  Z e s p o ł u  P r a c o w n i  P r o j e k t o w y c h  „ B i p r o z e t "  
w K o s z a l i n i e .  

W y r a z y  s z c z e r e g o  w s p ó ł c z u c i a  R O D Z I N I E  

s k ł a d a j ą  

PRACOWNICY ZPP W KOSZALINIE 

P A Ń S T W O W E  G O S P O D A R S T W O  R O L N E  
w P O Ł C Z Y N I E  Z D R O J U  

Z A K Ł A D  R O L N Y  w B R U S N I E ,  78-327 P O P I E L E W O  

ogłasza 
P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

s a m o c h ó d  s y r e n a  R-20,  n r  r e j .  K O  A 5 3 8 T ,  r o k  p r o d u k c j i  1976, 
c e n a  w y w o ł a w c z a  50.250  zł 

P R Z E T A R G  O G R A N I C Z O N Y  

s a d z a r k a  d o  z i e m n i a k ó w  t y p  4 S a B P  -
c e n a  w y w o ł a w c z a  76 .608  zł 
s a d z a r k a  d o  z i e m n i a k ó w  t y p  2 S a B P  -
c e n y  w y w o ł a w c z a  32 .640  zł 

62,5, r o k  p r o d u k c j i  1976, 

62,5, r o k  p r o d u k c j i  1976, 

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  2 0  V I I I  1987 r . ,  o g o d z .  1 0  w Z R  B r u s n o .  
P r z y s t ę p u j ą c y  d o  p r z e t a r g u  p o w i n n i  w p ł a c i ć  w a d i u m  w w y s o k o ś c i  
10 p r o c .  c e n y  w y w o ł a w c z e j  d o  k a s y  z a k ł a d u  w d n i u  p r z e t a r g u .  

K - 3 2 7 4  

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  R Y B O L O W S T W A  M O R S K I E G O  
„ Ł O S O Ś "  
w U S T C E  

ogłasza 
V P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

n a  s p r z e d a ż :  
— n a c z e p a  s k r z y n i o w a  z r e m b - o r l i k a n ,  r o k  p r o d u k c j i  1970, n r  r e j .  

S L C  1 1 I X ,  n r  f a b r y c z n y  192, c e n a  w y w o ł a w c z a  157.850 z ł  
— s i l n i k  S W  680/79,  r o k  p r o d u k c j i  1981, n r  f a b r y c z n y  068100834,  

c e n a  w y w o ł a w c z a  535.000 zł  

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  2 4  V I I I  1987 r . ,  o g o d z .  9 ,  w s i e d z i b i e  
S p ó ł d z i e l n i .  
W r a z i e  n i e d o j ś c i a  d o  s k u t k u  I p r z e t a r g u ,  I I  P R Z E T A R G  o d b ę ­
d z i e  s i ę  w t y m  s a m y m  d n i u ,  o g o d z .  12.  
S p r z ę t  m o ż n a  o g l ą d a ć  2 1  V I I I  1987 r . ,  w g o d z .  9 — 1 3 .  

W a d i u m  w w y s o k o ś c i  10 p r o c .  c e n y  w y w o ł a w c z e j  n a l e ż y  w p ł a c i ć  
w k a s i e  S p ó ł d z i e l n i ,  w p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u .  
Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y ­
c z y n .  K - 3 1 9 1  

O Ś R O D E K  S A N A T O R Y J N O - W C Z A S O W Y  

„ U N I T R A L "  

M i e l n o ,  u l .  C i c h a  1 

z a t r u d n i  c a ł o r o c z n i e  
n a  d o b r y c h  w a r u n k a c h  p ł a c o w y c h :  

* DIETETYK-KALKULATOR 
* FIZJOTERAPEUTKI 
* KĄPIELOWE 
* POMOCE KUCHENNE 
* KELNERKI 
* KUCHARZY 
* ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO 
* KONSERWATORÓW (stolarzy, murarzy) 
* KIEROWCĘ 
* OGRODNIKA • .„>• ,u o % . .A •. 
* POKOJOWE 

Ośrodek nie zapewnia kwater. 

I n f o r m a c j i  odnośnie  w a r u n k ó w  pracy udziela Dział P r a c o w n i c z y ,  
t e l .  488. 

K - 3 2 7 1  

W O J E W Ó D Z K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J  

w S ł u p s k u ,  u l .  S ł o n e c z n a  1 5 D  

z a t r u d n i :  

• księgowe — wymagane wykształcenie: średnie ekono­
miczne lub ogólnokształcące 

oraz 

* maszynistę spalinowych pojazdów trakcyjnych (loko­
motyw) 

* operatora spycharki T100M-3 
• operatora spycharki T100M 
* operatora spycharki D606 
• elektryka z uprawnieniami SEP do 1 kV 
W y m a g a n e  k w a l i f i k a c j e  w z a w o d z i e .  

Zgłoszenia przyjmuje W P E C  w S ł u p s k u ,  u l .  S ł o n e c z n a  1 5  D 

t e l e f o n  2 4 0 - 5 1  w e w n .  2 0 7 .  

K - 3 2 5 1 - 0  

W O J E W Ó D Z K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J  

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J  

w K o s z a l i n i e ,  u l .  M i e s z k a  I 1 5  

z a t r u d n i  

1. Na stanowiska nierobotnicze: 
• m i s t r z a  d s .  r e m o n t ó w  u r z ą d z e ń  

• i n s p e k t o r a  d s .  s i e c i  

• m i s t r z a  d s .  e l e k t r y c z n y c h  

• s p e c j a l i s t ę  i n f o r m a t y k a  

• o r a z  a b s o l w e n t ó w  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  

t e c h n i k u m  i w y ż s z y c h  w r ó ż n y c h  z a w o d a c h  

i s p e c j a l n o ś c i a c h  

2. Na stanowiska robotnicze: 
• e l e k t r y k ó w  

• e l e k t r o n i k ó w  i a u t o m a t y k ó w  

• ś l u s a r z y  i m e c h a n i k ó w  

• s p a w a c z y  

I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  D z i a ł  S p r a w  P r a c o w n i c z o -

- E k o n o m i c z n y c h  Z a k ł a d u  E n e r g e t y k i  C i e p l n e j  w K o s z a l i n i e ,  

u l .  M i e s z k a  I 1 5 ,  t e l .  2 4 0 - 2 1 ,  w e  w .  6 .  

W A R U N K I  P R A C Y  i P Ł A C Y  

w e d ł u g  Z a k ł a d o w e g o  S y s t e m u  W y n a g r a d z a n i a  

K - 3 1 1 3 - 0  

„ C O C O M "  S P .  z 0 . 0 .  
s k r .  p o c z t .  4 8 4  

4 0 - 8 8 9  K a t o w i c e  

u l .  W a r s z a w s k a  1 1  

t e l .  5 3 - 8 4 - 0 9 ,  t e l e x  3 1 5 7 6 9  c o c o m  p l  

5 3 - 7 1 - 4 6  

U W A G A  PRZEDSIĘBIORSTWA 

posiadamy w ciągłej sprzedaży: 

- komputery IBM PC/XT, PC/AT 
oraz innych typów 

- osprzęt komputerowy 
(drukarki, plotery itp) j 

- magnetowidy i odtwarzacze VIDEO Vn'' 
- kamery video 
- telewizory 
Konkurencyjne ceny, zapraszamy na udane zakupy^.,,,.  F 

i S P Ó Ł D Z I E L N I A  T R A N S P O R T U  W I E J S K I E G O  

O d d z i a ł  w K o s z a l i n i e ,  u l .  S z c z e c i ń s k a  5 5  

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  
n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  

n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r a c o w n i k ó w *  ^ 

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA BAZY PRZEŁADUNKOWEJ 
— wykształcenie średnie techniczne ,j|fłrv 
KIEROWNIKA STACJI OBSŁUGI — w y k s z #  " O  
średnie techniczne w l S k -
DYSPOZYTORÓW - wykształcenie średnie t e c h «  J -
oraz PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA ROBO" k 
CZE: 
SPEDYTORÓW 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH 
KIEROWCÓW Z UPRAWNIENIAMI NA PRZYCZ' C 
ŁADOWACZY 
OPERATORÓW WÓZKÓW W I D Ł O W Y C H  

podniesienia k w a l i f i h « ^ | ^  
' z możliwością dodatkO J) x

 1 
Istnieje możliwość 
koszt zakładu pracy 
zarobkowania. fi1 

W A R U N K I  P R A C Y  i P Ł A C Y  d o  u z g o d n i e n i a  w S e k c j i  d 5  

c o w n i c z y c h  K o s z a l i n ,  u l .  S z c z e c i ń s k a  5 5 ,  t e l .  2 4 0 - 1 1 . 1 * ^  

W O J E W Ó D Z K I E  P R Z t e D S I Ę B I ó W Ś f W o  

E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J  

w K o s z a l i n i e  

Z a p l e c z e  T e c h n i c z n e  p r z y  u l .  S ł o w i a ń s k i e j  

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  
n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h :  

• kierownika Zakładu Remontowego — wykszti 
wyższe techniczne lub średnie ze znajomością ren1 

tów sieci ciepłowniczych, # j 
• inspektora ds. zaopatrzenia — wykształcenie śtf 

techniczne 
• likwidatora sekcji finansowej 

o r a z  r o b o t n i k ó w :  

• mechaników napraw pojazdów i sprzętu budowla 
• elektryków samochodowych 
• operatorów koparek kołowych 
• operatorów sprężarek DK-331 i WD-52 
• ślusarzy remontowych 
• szlifierzy narzędziowych 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia Zaplecze Techniczne 
ul. Słowiańaka 9, tel. 240-66 

I 
I 
* s  

I 6 | 
fet 

^ l ^ o f i  

z a m ó w i e n i a  n a  d r u k i  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  p r z V l  ^ \ 

s i ę  w o k r e s a c h  r o c z n y c h  — d o  3 1  s i e r p n i *  

p o p r z e d z a j ą c e g o  ( d o  3 1  s i e r p n i a  1 9 8 7  r o k u  n a  

r o k ) .  

Nie zamówione w obowiązującym term*11'' 
formularze mogą zostać przez tut. Oddział P r  

warunkowo w zależności od możliwo*6 

surowcowych i bazy produkcyjnej 

W Y D A W N I C T W A  A K C Y D E N S O W E  

O D D Z I A Ł  w G d a ń s k u  ^ 

P U N K T  R O Z P O W S Z E C H N I A N I A  D R U K O * 1  

7 5 - 7 3 7  K o s z a l i n ,  u l .  G n i e ź n i e ń s k a  2 1  

t e l .  2 4 5 - 2 6  

zawiadamiają że 

: > S ;  

Z a m ó w i e n i a  n a l e ż y  w y s ł a ć  w z g l ę d n i e  z ł o ż y ć  b e z p o ś r e d  

1 )  n a  d r u k i  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  
— o g ó l n e  W y d a w n i c t w a  A k c y d e n s o w e  O d d z i a ł  W 0 

P u n k t  R o z p o w s z e c h n i a n i a  D r u k ó w  

7 5 - 7 3 7  K o s z a l i n ,  u l .  G n i e ź n i e ń s k a  2 1  

2 )  n a  d r u k i  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  , , - i  
— e w i d e n c j a  l u d n o ś c i  i d o k u m e n t ó w  t o ż s a m o ś c i »  
— a k t a  s t a n u  c y w i l n e g o  ( m e t r y k a l n e )  . . M "  i „ O b 3  

— p o s t ę p o w a n i a  w s p r a w a c h  o w y k r o c z e n i e  , , 0 ^  

— o b o w i ą z e k  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  , , W k "  

W y d a w n i c t w a  A k c y d e n s o w e  O d d z i a ł  

u l .  ś w i ę t o j a ń s k a  1 9 / 2 3 ,  8 0 - 9 5 8  G d a ń s k  

I . 
2 

% 



0 8  - 1 0  GŁOS POMORZA Str.7 

ORT • WYNIKI • REKORDY • TABELE • CIEKAWOSTKI • SPORT 

świata 
orczewej 

^ j o n u j ą c y ,  niejako w e w n ę  
fi 0 n '9 bułgarskich lekkoatletek 
iii3 ^szybszej  kobiety świata  w 
(dQU^P.m ppł. Niespełna rok 

i e  7 września)  Jordan-
63iJ*a, ustanowiła p o d c z a s  Ig-
| kańskich rekord świata  — 
fo * S o b o t ę ,  w greckiej  mie js  
' W a m a  M rodaczka  G i n k a  
dl ..urwała" z t e g o  rekor-

obe jmując  prymat ś w i a  

« k n i  
^ f e m o m e n t  nigeryjski lek-
L ^ l d l  I m o h  cieszył się sła-
C x  9 0  człowieka świata. W 

biegu na 100 m pod­
l i  A f  ^J^cych się w Nairobi 
| i a ł v l r y k a ń s k i c h  osiągnął on 
'H,0i . 9,92 sek. przewyższa-

'• 1itha

Snk- r e kord świata C a l v i -
fcoii; Po chwili  jednak sędzio-

ze w trakcie biegu wiał 
\ 1  ^ w o d n i k o m  wiatr z siłą 

' rekord nie może być 
%il ^ o t o  Imoh był zadowolo-
%?=Pr«Zecież rekord życiowy 
X n  0 , 0 0  sek.), wyraził przy 
L ^ n i e ,  że utrzyma tę wyso-

a °  mistrzostw świata w 
n f i  ^ t e d y v .  

^ :p2ęście 
aî"o blisko 
ifli^! , f j  ? a .  B r u s t m a n  straciła w 
. n t f  ? i e  międzystrefowego 
•U '91= ''uzii w i e l k a  s z a n s e .  P o l k a  

™WT ,.'e m i ? c  . 
5,a ? nU« wielką szansę. Polka 

A o •"•arią P e t r o v i c  (Jugo-
^nt!?n s.a awansu do grona 
% nie uleciała jednak defi-
M k ^ n i e w a ż  L idia  S i e m i o -
^ n £ r i ® 9 r a ł a  z Zor icą N i k o -
m |® Siemionowa (ZSRR) i 

0 - -
Premiowane bhom<>&mi 

aj 11 \ pośrednio do grona pre-
F w-r a n s o w a ł y  zwyciężczyni 

- N a n a  J o s e l i a n i  
\ A ' 3  Pkt. oraz jej rodaczka 

) s . f l .  V W h a m i j a  — 12 pkt. 

2 Niegościnni 
jubilaci..-.,-

hię°I?ie Wembley w Londynie 
WPkolicznościowe spotka­
l i  ij^L^^wietniające jubileusz 
& ^ t i  v t y j s k i e j -  Drużyna go­
ł y c h 0 3  z zawodników w y -

6

 w klubach angielskich 
Resztę Świata" 3:0 (2:0). 

i , v  ItN ih i y  l :  B r y a n  R o b s o n  — 

e / ^ i « r i > i N o r -t " w  ' o u min.  

k * > S T E J  rundzie brydżo-
i|ĥ |SL

W Europy teamów-open w 
' M a  z dorobkiem 215 pkt. 
^ e'sce. Prowadzi Szwecja — 

Y s Po» a ł a  s i ? reprezentacja polski 

9 6  Pkt u l e g a ' ą c  ekipie  

fe^n^'oś'arka Iwona Gnieciak 
L V > d a l  w wyścigu jedynek 
S iax, świata juniorów w Kolo-

N^odniczka ustąpiła Katrin 

KOWALSKI wygrał sate-
Vnai'e s t e r s  w Brukseli, poko 

\ 
yPogoda nie dopisała 

toty w Białym Borze 

& 

i d ' 1  

reprezentanta Czechosło-
3, 6:2. 

Wczoraj na Stadionie 650-lecia w 
Słupsku dobiegły końca trzy imprezy 
w lekkoatletycznych wielobojach: 
X IV  Memoriał Witolda Gerutto, mecz 
mężczyzn Polska — NRD oraz mis­
trzostwa Polski kobiet i mężczyzn. Na 
starcie stanęła mniej licznie niz zapo­
wiadano grupa wieloboistów, ponie­
waż nie dotarli do Słupska reprezen­
tanci z Bułgarii. Z zagranicy przybyli 
jedynie wieloboiści z NRD i CSRS. 

walizacji. O ostatecznych wynikach 
zadecydował bieg na 800 metrów, w 
którym A n k e  S c h m i d t  z NRD poko­
nała dystans znacznie szybciej od 
H e l e n y  O t a h a l o v e j  (CSRS) i ode­
brała jej prowadzenie. Wieloboistka 
NRD wygrała siedmiobój wynikiem 
6076 pkt. Druga była Czechosłowa-
czka — 5996. 

Nadmierna 
gościnność 

odpowiednio — czwartą i piątą pozy­
cję. Gratulujemy słupszczance, której 
opiekunem jest Leszek G ó r n y .  

W rywalizacji mężczyzn po pier­
wszych rozegranych konkurencjach 
prowadzili dziesięcioboiści NRD. 
T h o m a s  Fahner  był pierwszy z w y ­
nikiem 8.116 pkt., a A n d r e  Preis ing 
— drugi — 8017 pkt. Na trzeciej 
pozycji sklasyfikowano W o j c i e c h a  
Podsiadło (Górnik Zabrze) 7.936 
pkt. Jako czwarty zakończył zawody 
kolejny reprezentant NRD — R e n e  
G u e n t h e r  — 7.808 pkt. Piąty był 
K r z y s z t o f  K r a k o w i a k  (Olimpia Po­
znań) — 7.695 pkt., a szósty A n d r z e j  
W y ż y k o w s k i  (Zawisza Bydgoszcz) 
— 7.580 pkt. Medale mistrzostw Pol­
ski przypadły naszym zawodnikom 
według kolejności zajętych miejsc. 
Dobrze wypadł w rywalizacji 21 wie-
loboistów ( w  tym sześciu z NRD) 
lekkoatleta Gryfa Słupsk — M i r o s ­
ł a w  Radzyński.  Był on ósmy z dorob­
kiem 7211 pkt. 

Dodwumeczu Polska — NRD pun­
ktowano wyniki  czterech najlepszych 
zawodników w obu zespołach. W y ­
grali nasi sąsiedzi zza Odry, groma­
dząc 31.425 pkt. wobec 30.207 pkt. 
polskich lekkoatletów. 

Niestety, ani nasze siedmioboistki, 
ani nasi dziesięcioboiści startujący w 
Słupsku nie zdobyli minimum kwalifi­
kującego do udziału w II MŚ w Rzy­
mie. 

W siedmioboju kobiet walczyło 12 
zawodniczek, w tym dwie lekkoatletki 
NRD i reprezentantka CSRS. Zawod­
niczki zagraniczne nadawały ton ry-

Na przebiegu rywalizacji kobiet za­
ważyła nieobecność dwóch czoło­
wych polskich wieloboistek: M a ł g o ­
r z a t y  N o w a k  (rekordzistka kraju) i 
L i d i i  B ierk i-Frank (mistrzyni z roku 
ubiegłego), które zapewne osiągnę­
łyby lepsze wyniki  niż inne nasze 
zawodniczki. Trzecia lekkoatletka w 
słupskich zawodach — M a ł g o r z a t a  
L i s o w s k a  (Górnik Wałbrzych) 5979 
pkt. — zdobyła mistrzostwo Polski, a 
kolejne medale uzyskały Urszu la  
W ł o d a r c z y k  (AZS Wrocław) — 
5831 pkt. i E w a  Prusak (Gryf 
Słupsk) — 5461 pkt., które zajęły — Zdjęcia:  Z b i g n i e w  Bie lecki  

Nawiązali do tradycji! 

2 medale skoczków wzwyż 
Skok w z w y ż  znów stał się „polską konkurencją" na mistrzostwach Europy 

juniorów. W Birmingham na podium stanęli dwaj  reprete.ntaofli Polski. 
Mistrzem Europy został A r t u r  Partyka,  a brązowy medal zdobył J a r o s ł a w  
W y w i e ź .  Swym występem nasi młodzi lekkoatleci, obaj mają po 18 lat, 
nawiązali ^ p b r y c h  tradycji pofskięh skoczków wzwyż.  Warto bowiem 
przypomnieć, iż po złote medale mistrzostw Europy juniorów sięgali Jacek 
W s z o ł a  (1975 r.) i K r z y s z t o f  K r a w c z y k  (1981 r.). 

Wysokość 2.15 pokonało czterech zawodników i organizatorzy musieli 
wręczyć cztery krążki. Dwóch zawodników, którzy skoczyli 2.15, otrzymało 
brązowe medale — Kotewicz i reprezentant ZSRR A l e k s a n d e r  Ć h a b a r o w .  
2.15 „zaliczył, także Francuz J o e l  V i n c e n t ,  ale jemu przypadł srebrny medal. 
Wszystkich natomiast pogodził łodzianin, Artur Partyka. Skoczył 4 cm wyżej. 

18-letni T o m a s z  J ę d r u s i k  z AZS A W F  Warszawa został wicemistrzem 
Europy w biegu na 400 m. Przebiegł ten dyątans w 46,31 sek. ulegając tylko 
reprezentantowi gospodarzy P. C r a m p t o n o w i  — 46,03. 

Zawodniczka Startu Lublin M a ł g o r z a t a  K i e ł c z e w s k a  za jednym zama­
chem sięgnęła po wicemistrzostwo Europy i rekord kraju juniorów. Rezultatem 
58 m 40 cm poprawiła pochodzący z 1974 roku dotychczasowy najlepszy 
wynik A n n y  B a c z e w s k i e j ,  który wynosił 55 i 58 cm, ale mistrzyni Europy — 
R e i t e r  z NRD uległa o ponad 6 m. 

A n d r z e j  Popa zdobył swój drugi srebrny medal w ME juniorów w Birming­
ham. W finale biegu na 200 metrów był drugi z czasem 21.11 sek. Zwyciężył 

3.08,72, ustępując 
Brytyjczyk M a r c u s  A d a m  — 20.95 sek. 

Polska sztafeta 4 % 400 m mężczyzn była w finale druga -
Brytyjczykom — 3.07,89. 

W imię pokoju 
Oryginalnej próby przepłynięcia dy­

stansu 4160 m między wyspami — Little 
Diomede w USA a Ratmanowa w ZSRR 
podjęła się 30-letnia Amerykanka Coi .  
Próba powiodła się, Cox spędziła w 
wodzie 2 godz. i 6 min. 

Wychodząc na radziecki brzeg Cox 
powiedziała, że podjęła się tej próby w 
imię „dobrej woli i pokoju na świecie". 

w Białym Borze rozgrywano ogólnopolskie regaty kajakowe, 
»1 'Clrłlnwmi rn I c t rTAPtumm i l/rnin Aiai n U ! x . . l _  
V|| . , mistrzostwami kraju młodzików. Impreza przebiegała 

i l a *  startującym i sędziom mocno dała się w e  znaki niesprzyiaia-
\ \t j j tgJ niemniej zgodnie oceniono wysoki poziom organizacyjny i 
3 g M ; ° d ó w  oraz miejsce regat — Jezioro Bielskie. 

l 6 t ,  ePrezentantów najlepiej spisała się K a t a r z y n a  O p a r a ,  która w 
r Wr 0 m dziewcząt zdobyła złoty medal. Zawodniczka Piasta 
| A  z koleżanką klubową, A .  D u d e k  wywalczyła też „brąz" w 
|A to

 a tym samym dystansie, ale w K-4 dziewcząt zespół Hubertusa 
składzie: M .  K o w a l c z y k  — E. K r ó l  — M .  Szulska — 

V <  z a i 9 ł  drugie miejsce. Natomiast w wyścigu K-1 1.000 m 
i l l ' ^  e l n i k  uplasował się na 3. pozycji. 

zawodów: d z i e w c z ę t a  K-2 500 m — R .  K r ó l  — M .  
(kjti u , ° 0  m — R. K r ó l  — M .  Palacz — I. Pyrzalska — Ź .  D a m s k a  

Poznań), C h ł o p c y  C-1 1000 m — D .  K o s z y k o w s k i  
\). k ! e c ' n ) ,  C-2 1000 m — M .  S u d a k  — R.  Z d r z e w s k i  (Ślęza 
l i X d  1 1  ° Ó 0  m — D .  R u s i n  (Skra Warszawa), K-2 1000 m — L. 
C b  (Górnik Czechowice), K-4 1000 m — J .  Ł a g o c k i  — J .  

Rusin — D .  H a r m a t a  (Posnania). 
U 4  n r "  kajakarek drużynowo wygrały przedstawicielki w a r t y  r o -

wyprzedzając Piasta C z ł u c h ó w  — 26 pkt. Na czwartym 
1 0 H u b e r t u s a  Biały  B ó r  — 17 pkt. Wśród młodzików 
iltx 2 c e n t a n c i  S k r y  W a r s z a w a  — 30 pkt., przed E n e r g e t y k i e m  
tr v t

 p k t -  Siódmy był H u b e r t u s  — 13 pkt. W punktacji klubowej 
v . W r i u m f o w a l i  zawodnicy Ś l ę z y  W r o c ł a w  — 32 pkt. Drugi był 

C ' n  _ 2 2  p k t '  P ' a S t  < ' z ł u c h ó w  z dorobkiem 12 pkt. zajął 

i 9 e n eralnej  zawodów znalazło się 46 klubów. Wysokie miejsca 
,.\T LUzVny. Wygrała Posnania  — 55 pkt., przed Skrą W a r s z a w a  — 

V ^VlPiactPvliirkAui/ Iflnlft a Uiiheirtne Riałw R A r  c-yActu 
t> mK i • v v y y i d f d  r u s n a i i i a  — u u  p i u . ,  p i t c u  o r i q  n a i M a w a  — 
' °ył Piast  C z ł u c h ó w  — 38 pkt., a H u b e r t u s  B i a ł y  B ó r  — szósty 

l\la boiskach 
I I I  ligi 

C Z A R N I  — W I S Ł A  1:1 
W spotkaniu pierwszej serii spot­

kań grupy II C z a r n i  Słupsk zremiso­
wali  z W i s ł ą  T c z e w  1:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli: Czarnecki  w 3 min. dla 
tczewian oraz G r o t a  w 42 min. z 
rzutu karnego dla słupszczan. 

Szybko uzyskane przez drużynę 
Wisły prowadzenie, w czym niechlu­
bny udział mieli obrońcy i bramkarz 
Czarnych, spowodowało, że słupsz-
czanie musieli odrabiać straty. Po­
wiodło się to w końcówce I połowy, a 
„jedenastkę" podyktowano po faulu 
na Kubarku. W następnych 45 minu­
tach gospodarze mogli uzyskać dru­
giego gola, m in. po akcji J a s i n y  w 
55 min. G ł o w a  trafił piłką w słupek. 
Goście jednak nie byli dłużni i gdyby 
nie dobrze dysponowany B. W ę c ł a -
w i k  w bramce Czarnych mogli zmie­
nić rezultat tego przeciętnego w su­
mie meczu. 

J A N T A R  — G O P L A N I A  0:2 
Piłkarze Goplanii Inowrocław po­

twierdzili wczoraj w Ustce, iż również 
w tym sezonie będą jednym z kandy­
datów do zajęcia czołowej lokaty w 
grupie drugiej. Pokonali oni miejsco­
wego Jantara 2:0 (1:0) po bramkach 
T o m a s z e w s k i e g o  w 30 i 48 min. 
Wynik spotkania mógł być znacznie 
wyższy, bowiem zespół z Inowrocła­
wia wyraźnie górował umiejętnościa­
mi nad graczami Jantara. Ci sporo 
zawdzięczają dobrej postawie R .  
C z a p i e w s k i e g o  w bramce. 

P I A S T  — G W A R D I A  0:1 
W rozegranym wczoraj inaugura­

cyjnym meczu grupy pierwszej l l l  ligi 
piłkarze koszalińskiej Gwardii wystą­
pili na boisku w Iłowie, a za przeciw­
nika mieli miejscowego Piasta.  Poje­
dynek przyniósł minimalne zwycięst­
w o  drużynie gości 1:0 (0:0). 

Memoriał Żelewicza 
350 zawodniczek i zawodników 

wystartowało na stadionie w Sopocie 
w mityngu lekkoatletycznym, trady­
cyjnie rozgrywanym dla uczczenia 
pamięci Józefa Żelewicza — cenio­
nego .zawodnika okresu międzywo­
jennego oraz wybitnego-szkoleniow­
ca gdańskiej Lechii. W tegorocznej 
imprezie wystartowało wieJu czoło­
wych polskich zawodników, uzyska­
no jednak zaledwie kilka liczących się 
rezultatów. Na najwyższym poziomie 
stał konkurs pchnięcia kulą. Zwycię­
żył H e l m u t  K r i e g e r  (Chemik Kę­
dzierzyn), który uzyskał 20,40 i w y ­
przedził Janusza G ą s s o w s k i e g o  
(Zawisza Bydgoszcz) 19,55. Główny 
bieg memoriałowy — na 5000 m 
wygrał J a n  H u r u k  (Gryf Słupsk) w 
czasie 13.52,73. 

M. Witek 
rzucił najdalej 

W Krakowie odbył się międzypań­
stwowy czwórmecz lekkoatletyczny 
reprezentacji młodzieżowych do lat 
22 kobiet i mężczyzn. W barwach 
Polski z powodzeniem wystąpił utale­
ntowany oszczepnik słupskiego Gry­
fa, M i r o s ł a w  W i t e k .  W swej konku­
rencji pokonał on wyraźnie konku­
rentów i z wynikiem 77,08 metrów 
zajął pierwsze miejsce. 

TOTEK 
I losowanie: 4 — 1 0  — 1 2 — 1 6  — 
27 — 32, dod. 2 
I I  losowanie: 1 — 1 4  — 20 — 26 — 
40 — 42. 

„Srebro" B. Kotowskiej 
i „brąz" drużyny w MŚ 

Barbara K o t o w s k a  odniosła ko­
lejny wielki sukces w swej sportowej 
karierze. W zachodnioniemieckiej 
miejscowości Bensheim polska pię-
cioboistka została wicemistrzynią 
świata — 5317 pkt. Zwyciężyła 
obrończyni złotego medalu I r ina  K i -
s i e l e w a  (ZSRR) — 5406 pkt. Medal 
brązowy przypadł reprezentantce go­
spodarzy S a b i n ę  K r a p f  — 5253. W 
czołowej dziesiątce mistrzostw świa­
ta (po raz drugi w swej krótkiej karie­
rze) znalazła się I w o n a  D ą b r o w s k a ,  
która zajęła 8. miejsce — 5013 pkt. 
D o r o t a  N o w a k  zakończyła mistrzo­
stwa na 16. miejscu — 4869 pkt. 
Polkom nie udało się, niestety, odro­
bić dziesięciopunktowej straty do ze­
społu RFN. Ostatecznie nasze repie-
zentantki zajęły 3. miejsce — 15199 
pkt., przegrywając z ZSRR — 15620 
pkt. oraz RFN — 15309 pkt. 

Bieg zgodnie z oczekiwaniami, w y ­
grała zawodniczka radziecka Ż a n n a  
G o r l e n k o  wspaniałym czasem 
6.30,31 — 1350 pkt. Najlepsza z 
Polek Barbara K o t o w s k a  zajęła 10. 
miejsce — 7.01,1 sek. — 1195 pkt. 
Drużynowo zwyciężyła Wielka Bryta­
nia — 3760 pkt. Nasz zespół zajął 6. 
miejsce — 3435 pkt. 

Polkom, a szczególnie Barbarze 
Kotowskiej należą się za finisz w tych 
mistrzostwach ogromne słowa uzna­
nia. Poniosły one wielkie straty w 
jeździe konnej, a jednak w kolejnych 
konkurencjach Jtrok po kroku odra­

biały dystans do rywalek. Kotowska 
finiszowała w wielkim stylu. W szer­
mierce, pływaniu, strzelaniu i w biegu 
zajmowała miejsca w ścisłej czołów­
ce. Jeśli w przyszłości będzie miała 
trochę więcej szczęścia w losowaniu 
koni, a przede wszystkim poprawi 
swe jeździeckie umiejętności bardzo 
trudno będzie ją pokonać. 

Barbara K o t o w s k a  

F o t .  C A F  - t e l e f o t o  

Komputer mistrza 
Polski - najlepszy 

Zwycięzcą 31. Mistrzostw Europy 
w Go został Anglik M a t t h i e w  M a c -
f a d y e n  (6 dan), który pokonał w 
decydującym pojedynku A l e k s e g o  
Ł a z a r e w a  (ZSRR) (6 dan). 

W dwutygodniowym turnieju w 
Grenoble startowało ponad 400 za­
wodników. Mistrz Polski — J a n u s z  
Kraszek ze Słupska (5 dan) i wice­
mistrz Leszek Sołdan z Olsztyna (4 
dan) uplasowali się na 8 i 21 pozycji. 

Po raz pierwszy jedną z imprez 
towarzyszących były mistrzostwa Eu­
ropy 'programów komputerowych 
„grających" w Go. Pierwsze miejsce 
za jął"  program opracowany przez 
J. Kraszka. 

I L I G A  
S z o m b i e r k i  B y t o m  — G K S  K a t o ­
w i c e  2:0 (0:0) 
Śląsk W r o c ł a w  — Legia W a r s z a ­
w a  2:0 (1:0) 
Ł K S  Ł ó d ź  — P o g o ń  Szczecin  4:1 
(3:1) 
G ó r n i k  Zabrze — G ó r n i k  W a ł ­
b r z y c h  3:1 (1:1) 
Lech P o z n a ń  — Lechia G d a ń s k  
2:1 (2:1) 
S t a l  S t a l o w a  W o l a  — Zagłębie 
L u b i n  0:1 (0:1) 
Bał tyk  G d y n i a  — O l i m p i a  P o z n a ń  
1:0 (0:0) 
Jagie l lon ie  Białystok  — W i d z e w  
Ł ó d ź  1:1 (1:0) 

Protest 
sportsmenek 

Podjęta w ostatnim czasie decy­
zja MKOl o wpisaniu na listę zaka­
zanych środków dopingujących 
specyfiku o nazwie noretysteron, 
spowodowała lawinę protestów ze 
strony kobiet uprawiających sport. 
Protestują jedynie kobiety, gdyż 
sprawa głównie ich dotyczy. Nore­
tysteron jest bowiem jednym ze 
składników pigułek antykoncepcy­
jnych. Używanie ich przez kobietę 
powoduje, że w jej organizmie jest 
aż za dużo zakazanego środka, jak 
na potrzeby „laboratoryjnego wy­
krywacza". „75 procent doustnych 
środków antykoncepcyjnych za­
wiera noretysteron w dawce, którą 
uznano za zakazaną". „Z t ą  s p r a ­
w ą  będą jeszcze ogromne kłopoty" 
— powiedział lekarz lekkoatletycz­
nej reprezentacji Kanady — Doug 
Clements. „Już dziś niektóre z 
moich podopiecznych przychodzą 
do mnie z pytaniem, co mają dalej 
robić... Rozwiązanie trzeba zna­
leźć szybko" — zakończył kanadyj­
ski lekarz. 

Na trasie kaliskiego triathlonu 
33 zawodników stanęło na starcie kaliskiego triathlonu na klasycznych dystansach: 

3800 m pływanie, 180 km jazda rowerem i 42,195 m bieg uliczny. Niska temperatura wody 
(niespełna 17 st.) w Zalewie Szałe spowodowała, że pierwszą konkurencję ukończyło 21 
zawodników. 

Swój wielki dzień miał ubiegłoroczny triumfator kaliskiego triathlonu, 27-letni Jaro­
sław Łabus z Lednogory k. Gniezna. Prowadził od startu do mety, powiększając z każdym 
kilometrem przewagę nad rywalami. Absolwent poznańskiej AWF uzyskał znakomity czas 
— 9.52,16 będący najlepszym rezultatem w Polsce. Drugie miejsce zajął z rezultatem 
gorszym od zwycięzcy aż o 1 godzinę i 22 minuty, 34-letni Mirosław Mizera, pracownik 
naukowy Instytutu Historii Kultury Materialnej Uniwersytetu Warszawskiego. Tych 
dwóch zawodników kandyduje do wyjazdu na Hawaje, gdzie w październiku odbędą się 
mistrzostwa świata. Rezerwowym jest Karol Majewski z Warszawy, krytyk muzyczny 
tygodnika „Razem", który zajął trzecie miejsce, identyczne jak przed rokiem w tych 
zawodach. 

Puchary zostały w Szczecinku 
Na jeziorze Wielimie k. Szczecinka 

odbyły się V I  Regaty Żeglarskie w 
klasie „omega" o Puchar Dyrektora 
ZSI „Rolam". Wzawodach, które były 
kolejną eliminacją Pucharu Polski 
startowało 16 załóg żeglarskich z 
Bydgoszczy, Grudziądza, Poznania, 
Ostródy i Szczecinka. Należy dodać, 
że regaty rozegrano mimo bardzo nie 
sprzyjających warunków atmosfery­
cznych, przy silnym wietrze. 

Indywidualnie triumfowała osada 
Połam-LOK Szczecinek w składzie: 
K r z y s z t o f  M a c h n o w s k i ,  M i r o ­
s ł a w  K o w a l c z y k  i G r z e g o r z  P a w ­
ł o w s k i ,  wyprzedzając lokalnych ry­

wal i  z MKS Orlę — Remig iusza  
Bieguńskiego,  Janusza J a d k o w -
s k i e g o  i M a r k a  Szkudłapskiego.  
Trzecie miejsce zajęli również żegla­
rze z MKS Orlę (Józef  Uszyło,  W i ­
t o l d  Pokaczaj ło  i M a r e k  A n t o ­
niak).  Zespołowo triumfował MKS 
Orlę, przed Połam-LOK Szczecinek i 
LOK Poznań. 

Jak poinformował nas komandor 
Klubu Żeglarskiego „Polamu", K r z y ­
s z t o f  T y s z k i e w i c z ,  równolegle ro­
zegrano mistrzostwa okręgu w klasie 
„omega", które zakończyły się sukce­
sem żeglarzy Połam-LOK, przed MKS 
Orlę. ( u r )  

I I  L I G A  
G R U P A  I 

S t o c z n i o w i e c  Gdańsk — Ślęza 
W r o c ł a w  0:0 
G w a r d i a  W a r s z a w a  — G K S  J a s t ­
rzębie 0:0 
S t a l  S t o c z n i a  Szczecin  — Piast  
G l i w i c e  1:0 (1:0) 
Z a w i s z a  Bydgoszcz  — Polon ia  
B y t o m  1:0 (1:0) 
Zagłębie W a ł b r z y c h  — R a d o m i a k  
R a d o m  2:0 (1:0) 
S t i l o n  G o r z ó w  — R u c h  C h o r z ó w  
0:1 (0:1) 
U r a n i a  R u d a  Śląska — O d r a  W o ­
d z i s ł a w  1:0 (1:0) 
O d r a  O p o l e  — P i a s t  N o w a  R u d a  
1:2 (0:0) 

G R U P A  I I  

B ł ę k i t n i  K ie lce  — W ł ó k n i a r z  Pa­
b i a n i c e  1:0 (1:0) 
B r o ń  R a d o m  — H u t n i k  K r a k ó w  
1:1 (1:0) 
S t a l  M i e l e c  — Resovia  R z e s z ó w  
1:0 (0:0) 
Zagłębie S o s n o w i e c  — O l i m p i a  
E lb ląg 0:0 
S t a l  R z e s z ó w — M o t o r  L u b l i n  1:2 
(1:0) 
G w a r d i a  S z c z y t n o  — I g l o o p o l  
Dębica 0:0 
G K S  B e ł c h a t ó w  — G ó r n i k  K n u ­
r ó w  0:0 
W i s ł a  K r a k ó w  — A v i a  ś w i d n i k  
2:0 (0:0) 

I I I  L I G A  
G R U P A  I 

P iast  I ł o w a  — G w a r d i a  Kosza l in  
0:1 (0:0) 
F l o t a  Ś w i n o u j ś c i e  — S t o c z n i o ­
w i e c  Bar l inek  1:1 (1:1) 
S p a r t a  S z a m o t u ł y  — S H R  W o j -
cieszyce 0:0 
L u b u s z a n i n  T r z c i a n k a  — B ł ę k i t n i  
S t a r g a r d  1:0 (0:0) 
C h e m i k  P o l i c e  — Energetyk  G r y ­
f i n o  2:1 (0:1) 
Lechia Z i e l o n a  G ó r a  — Lubusza­
n i n  D r e z d e n k o  1:0 (0:0) 
Celu loza  K o s t r z y ń  — W a r t a  Po­
z n a ń  1:0 (0:0) 

G R U P A  II  

C z a r n i  Słupsk — W i s ł a  T c z e w  1:1 
(1:1) 
J a n t a r  U s t k a  — G o p l a n i a  I n o ­
w r o c ł a w  0:2 (0:1) 
Orzeł  W a ł c z  — A r k a  G d y n i a  0:0 
O r k a n  G d y n i a  — M O S i R  Gdańsk 
1:2 (0:0) 
Brda Bydgoszcz — P o l o n i a  B y d ­
goszcz 0:2 (0:1) 
C h e m i k  Bydgoszcz — Elana T o ­
r u ń  2:1 (1:1) 
U n i a  W ą b r z e ź n o  — G r y f  Słupsk 
— m e c z  przełożony 
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Rosnąca z tygodn ia  n a  t y d z i e ń  

l iczba pożarów skłoniła K o m e n d ę  
Rejonową Straży Pożarnych  oraz  
Rejonowy Urząd Spraw Wewnętrz­
n y c h  d o  podjęc ia  kontro l i  ppoż. 
w ok.  100 j e d n o s t k a c h  uspołecz­
n i o n e j  gospodarki  ro lne j .  24 b m .  
wyruszyły w teren trzy e k i p y  kont­
rolne. Pierwsza z nich miała za 
zadanie zlustrować gminę  Ustka i 
Główczyce. 

PGR Duninowo.  Skoszone siano 
przechowuje  się w d w u  oborach i 
cielętniku, reszta jest  „pod chmur­
ką"  w polowej  stercie. Zootech­
nik E d w a r d  Wolsk i  posiada zeszyt 
pomiarów temperatur, Wzrost cie­
płoty w ciągu ostatnich dn i  bardzo 
duży:  z 10 do  30--36°C (zepsuty 
termometr m ó w i  E.  Wolski -
zdradza ki lkustopniowe odchyle­
nia). Zaopatrzeniowiec wyjechał 
ponoć „ w  Polskę" w poszukiwaniu 
nowych  termometrów. Oby zdążył 
przed samozapaleniem się paszy! 

Zakład Rolny  Zaleskie. W stodo­
le, 22,5 tony siana z tegorocznych i 
40 t z ubiegłorocznych zbiorów. 
Spytany o „kontrolkę" st. magazy­
nier F r y c  H o f m a j s t e r  rozkłada 
bezradnie ręce. W zeszłym roku 
pożyczał ciepłomierz z Duninowa. 
Dziś... mus i  zdać się na  przysłowio­
w ą  łaskę niebios. 

Odwiedzamy magazyn zbożowy. 
— A to co!? pyta ppor. Go-
mulski.  Hofmajster „piorunem" 
zwi ja  elektryczną prowizorkę. Przy 
tak w ie lk im zapyleniu w każdej  
chwil i  może ona spowodować po-

żar. Wiadomo? Wiadomo! A l e  prze­
cież przez 42 lata pracy Hofmajstra 
nic złego się t u  nie  zdarzyło... 

Reporterski 
z w i a d  

„ G ł o s u "  

PGR O b j a z d a  — ZR Zimowisko.  
55-tonowe składowisko k a r m y  dla 
bydła n a  strychu obory. — Jakiś 
czas tłumaczy magazynier Hen­
r y k  Potocki  było krucho. 36 C. 
Sypnęl iśmy więc  solą, która wchło­
nęła wilgoć. Temperatura spadła 
do  28°C. K a m i e ń  z serca! 

ZR W y t o w n o .  Zgromadzono aż 
2001 siana. „Komisaryczny" kiero­
w n i k  powierzył j e  w ięc  pieczy 
d w ó c h  kontrolerów. Dobrze, czy 
źle? Retoryczne pytanie. Zbiorowa 
odpowiedzialność — odpukać naj­
gorsze! — prowadzi  wszak  doni­
kąd... 

ZR Dominek.  Stan instalacji ele­
ktrycznej  wzbudza  poważne  obiek­
cje. Elektryk według  kierownika 
R o m a n a  K l i m c z a k a  choć skoń­
czył kurs  zawodowy... nie wdrożył 
się jeszcze do  roboty. A ten hor­
rendalny b r u d  i bałagan? Jesteś­
cie panowie  zbyt  drobiazgowi 
wyręcza szefa magazynier. 

Rozwalona, zżarta przez rdzę 
brama bazy maszynowej.  Cyklo­
py... porośnięte chwastami. Trak­
tor oblepiony kilkunastocentymet­
rową warstwą... ptasich odchodów. 
Ciągniki w ruinie. Niszczejące częś­
ci zamienne. Kierownikiem, który 
przysporzył wie lomil ionowych 
strat, jest... technik mechanizacji  
rolnictwa. 

Zakład Przemysłu  Rolnego 
PGR Objazda.  W oborze 40 t łąko­
w e j  paszy. 

Magazynier na  urlopie, wpa­
d a  tylko „grzecznościowo" z rana 

słyszymy od kierownika Wilhel­
m a  Kryńsk iego.  — Wiem, że  siano 
„poci się", a temperatura sięga 
36 40 C. Mikrodmuchawa nie zda­
j e  egzaminu, lecz wkrótce wsta­
w i m y  większą. Wentylatory po­
chłonęło liczące 250 t składowisko. 

Wychodzimy z ZPR. Naprzeciw­
k o  gorzelnia, otoczona dołami z bło­
tnistą, śmierdzącą mazią. U wej­
ścia... śmietnik i szeroki „dukt"  
przyschniętej gnojowicy.  Fetor nie­
samowity.  „Dukt" aż pu lsu je  o d  
robactwa i much.  Kierownik Le­
szek Nieleszkiewicz  pociesza nas: 

Nieszkodliwe robaczki, specyfi­
czny dla gorzelni zapach. A l e  skoro 
to panom utrudnia wizytację, zaraz 
każę schlorować wyc iek  gnojowi-

V Óbok, w kotłowni, góry śmieci, 
monstrualny wprost  bałagan. Sto­
łówka, sanitariaty pożałowania go­
dne. I — b o d a j  najciekawsza „scen­
k a  rodzajowa":  okratowane schow­
k i  n a  zbędny  sprzęt mechaniczny, 
który stanowi... skorodowane d o  
cna, żelastwo. Rdzy  oparł się ty lko 
a lumin iowy  termoś i kocioł warzel­
ny... 

J .  L I S S O W S K I  

Harcerska inicjatywa 
pod kryptonimem 
SAS 

Szklana  Huta. W mieszczącej się t u  stanicy pn.  „Róża Wiatrów" 
Komenda Chorągwi ZHP zorganizowała pierwszy oboz ekologiczny. 
Opatrzono go kryptonimem SAS (Starszoharcerska A k c j a  Szkoleniowa). 

Obóz miał charakter kursu  dla kilkudziesięcioosobowej grupy  harcerzy 
starszych animatorów d r u ż y n  zuchowych  i starszoharcerskich z roż­
n y c h  rejonów województwa.  Program zajęć dotyczył ekologii. Niezwykle  
d u ż y m  wzięciem cieszył się wśród  uczestników SAS sprzęt pomiarowy 
przekazany Komendzie  Chorągwi przez  Wojewódzki  Ośrodek Badan i 
Kontroli Środowiska. Pod fachowym ok iem specjalistów WOBiKS mło­
dzież sprawdzała stopień zanieczyszczenia Ziemi Lęborskiej, dyskutowała 
też nad  problemami:  j a k  chronić środowisko przed  postępującą degrada­
cją, j a k  zwiększyć czystość w ó d  w w o j .  słupskim, itp. 

Wolne chwi le  stwierdzili  członkowie HSI (Harcerskiej Służby 
Informacyjnej)  wypełniła n a m  rozrywka.  Odwiedzil iśmy np.  K l u b  
Piosenki ZHP „Stajnia" przy  D o m u  Harcerza w Gdańsku, prezentując tam 
gorąco oklaskiwany koncert dla  zagranicznych gości. Nie był to chyba  
przypadkowy sukces, skoro n a  międzyobozowym festiwalu piosenkar­
s k i m  zebraliśmy złote laury w e  wszystkich kategoriach. Piosenkę każdy  
SAS-owiec wciąż  „nosił w obozowym plecaku"!  Dla relaksu urządzil iśmy 
także... d w u d n i o w y  plener  malarski. Plon o w y c h  warsztatów plastycz­
n y c h  w postaci dość bogatej  kolekcj i  obrazów o le jnych i akwarel  przekaza­
l iśmy naszej  opiekunce — zastępcy komendanta  Chorągwi h m  M a r u  
Dasiewicz.  

Działaliśmy wreszcie w sekcjach: sportowej, gier p lanszowych i l ingwis­
tycznej. Ta ostatnia została powołana dla „znalezienia wspolnego j ę z y k a  
z obcokrajowcami, zwłaszcza młodzieżą NRD. „Język m i g o w y "  wystar­
czał ty lko podczas... dyskotek, a m y  chcieliśmy rozmawiać i o innych 
sprawach. Przyjechaliśmy d o  Szklanej Huty, a b y  dzięki  SAS zaktywizo­
w a ć  w szkołach i środowisku harcerskim ruch ekologiczny! 

J E R Z Y  LIS Z SOVVSKi 

MŁODZI I FILM sir  
roSZAUN-SERPtEŃ-y j 

Pierwsze 
projekcje 
w „Milenium" 

Słupsk. Dzisiaj, 10 bm„ rozpoczy­
na się słupska edycja XV Koszaliń­
skich Spotkań Filmowych „Młodzi i 
film". Jej organizatorami są: Zarząd 
Wojewódzki ZSMP, Wydział Kultury 
Urzędu Wojewódzkiego i Wojewódz­
ki Dom Kultury. Wszystkie projekcje 
odbywają się w kinie „ M i l e ­
n ium".  

O godz. 16 pokazany zostanie 
pierwszy film wchodzący w skład 
przeglądu młodego kina radzieckiego 
— będzie to „ W ł a m y w a c z "  reż. 
Waler i ja  Ogorodnikowa. Kolejny 
seans o godz. 18, a na nim film 
Konkursu Głównego — „Życie w e ­
wnętrzne"  Marka Koterskiego. 
Jako ostatni — godz. 20 — będzie 
wyświetlony „ A b s o l w e n t "  — ar­
chiwalny obraz o tematyce młodzie­
żowej ze zbiorów Filmoteki Polskiej. 

Bilety można kupować w „Mile­
nium". (kon) 

Na dachy domów 
w całym kraju 

Stare Gronowo. Żeby na jednej zmianie powstało 2400 dachówek, kilkuosobowa 
brygada musi uwijać sie sprawnie. Tempo narzuca taśmowy system. Najpierw glinę 
dozuje specjalna prasa. Następnie druga osoba, po obsypaniu wyszłych spod 
prasy kawałków mączką ceglaną, ucina zbyteczne brzegi. Kolejne fazy to formowa­
nie, suszenie i wypalanie. 

Załogę Zakładu Ceramiki Budowlanej w Starym Gronowie zastaliśmy przy 
produkcji zabytkowej dachówki, noszącej nazwy: mnich i mniszka. Dzienne efekty 

blisko 5 tys. sztuk, natychmiast wędrują do odbiorców. Duże zainteresowanie 
wykazują zarówno firmy państwowe, jak i prywatni gospodarze budów, zwłaszcza 
mieszkańcy województwa poznańskiego i okolic Leszna. 

Bardziej zmechanizowany system stosuje się przy produkcji popularniejszej 
karpiówki oraz gąsiorów na dachy. Kierownik Zakładu Bogusław Mikulski ma 
powody do zadowolenia, ale i kłopoty. Dla osiągnięcia w piecach ceramicznych 
temperatury 930 stopni potrzeba sporo opału. Brak węgla wymusił na pracownikach 
stosowanie drewna. Ale i o świerk, czy sosnę tak samo trudno jak o węgiel. 

Fot. Jan Maziejuk 

Z n ó w  
nieszczęście 
na prostej 
i szerokiej drodze! 

Ten wypadek, który zdarzył się 
w miniony wtorek na drodze 
Stupsk — Lębork w pobliżu skrzy­
żowania z drogą do Kartuz, możr 
na byłoby nazwać klasycznym, 
czołowym zderzeniem dwóch poja­
zdów. Na miejscu można było się 
zorientować, iż było nieco inaczej. 
Trabant prowadzony przez oby­
watela NRD uderzył lewą stroną 
między przednie lewe kolo i nadwo­
zie jadącej z przeciwnej strony cię­
żarówki z słupskiego OTL. Kierow­
ca samochodu osobowego poniósł 
śmierć na miejscu, natomiast jego 
towarzysz podróży, obywatel PRL, 
doznał jedynie powierzchownych 
obrażeń ciała. Jak wynika z meldun­
ku informacyjnego WUSW w Słup­
sku, przyczyną wypadku było zaje­
chanie drogi przez kierującego cię­
żarówką, który został zatrzymany 
do dyspozycji prokuratora. 

To nieszczęście zdarzyło się na 
prostej, szerokiej drodze, przy dość 
dobrej widoczności. Doprowadziło 
do tego zwykłe wykroczenie popeł­
nione w ruchu. Takie, jakich wiele 

zdarza się co dnia na tej ruchliwej 
drodze. Być może dobre warunki 
drogowe są „zachętą" do łamania 
elementarnych prawideł ruchu 
drogowego. Sprzyja poniekąd temu 
poczucie bezkarności wielu kieru­
jących. Bo przecież nadzór i kontro­
la ruchu drogowego na tej drodze 
ma najczęściej charakter statycz­
ny, a nie dynamiczny. Innymi sło­
wy za dużo „czatowania" z ra­
darem, a za mało wychwytywania 
tych,'- którzy nieprawidłowo wy­
przedzają, omijają czy też zajeż­
dżają drogę innym kierującym. 

(wir)  

Fot. Ireneusz  W o j t k i e w i c z  

Zapisy do sekcji 
kung-fu 

Słupsk. Ognisko TKKF „Semafor" 
działające przy Węźle PKP organizuje 
sekcję kung-fu dla najmłodszych. Zapisy 
dzieci od 8 do 14 lat przyjmowane s vv 

Domu Kultury Kolejarza przy ul. Kołłą­
taja 32a. Tam również może zapisywać 
się młodzież od 15 lat do grupy starszych. 
Zajęcia, które rozpoczną się 1 września 
br., odbywać się będą dwa razy w tygod­
niu pod kierunkiem instruktora kung-
fu, Dariusza Muraszki. O przyjęciu do 

sekcji decyduje kolejność zgłoszeń, bo­
wiem liczba miejsc jest ograniczona, (a) 

Nowy telefon zaufania 

W ubiegłą środę  rozpoczął w 
Słupsku działalność p u n k t  kon­
s u l t a c y j n y  PCK, w k t ó r y m  m o ż n a  
zasięgać i n f o r m a c j i  o sposobie  za­
pob iegan ia  i w y k r y w a n i a  choro­
b y  AIDS. P u n k t ,  z o r g a n i z o w a n y  
n a  zasadzie  t e l e f o n u  zau fan ia ,  
c z y n n y  b ę d z i e  w k a ż d ą  środę  w 
godz. 16—18 p o d  n u m e r e m  286-60. 

Wielu Czytelników pytało, dla­
czego p u n k t  taki zorganizowano 
właśnie w Słupsku, czy jest  to zwią­
zane ze  zwiększonym w naszym 
regionie prawdopodobieństwem 
zakażenia tą groźną chorobą. Pyta­
nia te skierowaliśmy do  sekretarza 
Zarządu Wojewódzkiego PCK w 
Słupsku Hal iny  A m r o g o w i c z  i 
ordynatora oddziału zakaźnego do­
rosłych Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego lek.  m e d .  Jerzego 
Barłoga. 

Zarząd Główny PCK i Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki Społecz­
n e j  m ó w i  pani  H. Amrogowicz  
poleciły zorganizowanie takich 
p u n k t ó w  w tych województwach,  
w których jest  największy  ruch tu­
rystyczny oraz największa możli­
wość  kontaktu z osobami przyjeż­
dżającymi z zagranicy, pracującymi 
czasowo za granicą, marynarzami 
itd. Punkty  są organizowane w e  
wszystkich miastach wojewódz­

kich wybrzeża  oraz innych o d u ż y m  
nasileniu ruchu turystycznego. 

Wychodzimy z inicjatywą, na  
którą nie m a  jeszcze społecznego 
zapotrzebowania stwierdził dok-

— Czego m o ż e  oczek iwać  o d  d y ­
ż u r u j ą c e g o  l e k a r z a  osoba korzy­
s ta jąca  z n o w e g o  t e l e f o n u  zaufa­
n i a ?  

Zdrowy dowie  się co to za 
choroba i j a k  się przed nią chronić 

m ó w i  doktor Barłóg. Nato­
miast osoby bezpodstawnie podej­
rzewające siebie o zakażenie, m a m  
nadzieję, odzyskają psychiczny 
spokój. Jeśli j e d n a k  zdarzą się przy­
padki  osób, które rzeczywiście mo­

tor Barłóg na  godzinę przed obję­
ciem pierwszego dyżuru.  

Jest natomiast ogromny 
strach przed chorobą AIDS. Nie­
którzy nazywają  ją  dżumą inni  apo­
kalipsą X X  wieku.  Choroba jest  
nowa, nieznana, na razie nie potra­
f i m y  j e j  skutecznie leczyć, bu­
dzi  w ięc  zrozumiałe przerażenie. 
A prognozy na j e j  temat są bardzo 
rozbieżne od katastroficznych do  
optymistycznych. Objawy choroby 
nie  są charakterystyczne, zależą od 
rodzaju zakażeń dodatkowych oraz 
od tego, jak ie  narządy zostały zaję­
te. U wszystkich chorych występu­
j e  j ednak  jedna  wspólna cecha 
upośledzenie odporności znaczne­
go stopnia. 

gą b y ć  podejrzane o zakażenie, 
wówczas  mus i  skończyć się anoni­
mowość. Leży to głównie w intere­
sie pacjenta j a k  też innych  osób, 
które mogą zostać zakażone. Takie 
osoby będz iemy kierować do  pora­
dni  dermatologicznej na  badania 
krwi, które pozwolą na ostateczne 
potwierdzenie lub  wykluczenie  
ewentualnego zakażenia. 

— Po Słupsku co p e w i e n  czas 
k r ą ż y  p l o t k a  o s t w i e r d z o n y m  
p r z y p a d k u  choroby  AIDS. Czy to 
p r a w d a ?  

Nie było i nie m a  u nas takiego 
przypadku.  A l e  obawiam się, że 
będzie. Nie ż y j e m y  przecież w izo­
lacji. G d y b y  taki rozpoznany przy­
padek zdarzył się, to zadaniem na­
szym jest  przyjęcie chorego na od­

dział, odilozowanie, skonsultowa­
nie z konsultantem w o j e w ó d z k i m  a 
następnie przekazanie chorego do  
dalszego leczenia w Warszawie. My 
nie jesteśmy przygotowani d o  le­
czenia choroby AIDS, nie m a m y  też 
odpowiednich w a r u n k ó w  do  pro­
wadzenia specjalistycznych badań. 

— D y ż u r  j e s t  w y ł ą c z n i e  telefo­
n i c z n y  i a n o n i m o w y .  Dlaczego? 

Choroba, nie  tylko zakaźna, 
jest  dla w ie lu  ludzi  sprawą wstydli­
wą.  Do osób najbardziej  zagrożo­
n y c h  chorobą AIDS należą homose­
ksualiści, prostytutki, narkomani  i 
ludzie często zmieniający partne­
rów. Chcemy dać i m  szansę rozmo­
w y  z lekarzem specjalistą. Ponadto 
jest  to j e d n a  z form prowadzonej  
przez nas oświaty zdrowotnej.  Ano­
nimowość da je  większą swobodę  
wypowiedzi ,  dodaje  ludziom śmia­
łości. 

— K t o  b ę d z i e  pełnił d y ż u r y  p o d  
t e l e f o n e m  z a u f a n i a ?  

Zorganizowaliśmy zespół pię­
ciu lekarzy różnych specjalności: 
zakaźnik, dermatolog, transfuzjo­
log, epidemiolog, psychiatra. Na 
k a ż d y m  dyżurze będzie także psy­
cholog. 

Po p ierwszym d w u g o d z i n n y m  
dyżurze doktor Jerzy Barłóg po­
wiedział: 

To, co stwierdziłem na  począt­
k u  naszej  rozmowy, potwierdziło 
się. Rzeczywiście nie m a  u nas 
jeszcze zapotrzebowania na tego 
rodzaju porady, ale jest  to chyba 
kwestia czasu. W czasie pierwszego 
dyżuru  zadzwoniła j edna  osoba. 

L U C Y N A  G Ł U S I K  

Słupsk. „Państwowe Przedsiębior­
stwo Komunikacji Samochodowej w Ko­
szalinie informuje, że zgodnie z uchwałą 
Rady Pracowniczej — w uzupełnieniu 
przekazanej w ub. roku kwoty 500 tys. zł 

postanowiono z podziału zysku za rok 
1986 przekazać dalszą kwotę 200 tys. zł 
na konto Społecznego Komitetu Budo­
wy Szpitala Wojewódzkiego w Słuo-
sku". Tej treści pismo wpłynęło na ręce 
przewodniczącego społecznego komite­
tu budowy 22 czerwca br. 

Rada Sołectwa Wierszy no wpłaciła 50 
tys. zł, Urząd Gminy w Smołdzinie z 
nadwyżki budżetowej — 250 tys. zł, 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Rolnej i 
Usług Technicznych w Nowej Wsi Lębo­
rskiej (za cegiełki) 12.500 zł, Gospodar­
stwo Rzechcino (za cegiełki) 3.550 zł, 
uczniowie Zespołu Szkół Drzewnych w 
Słupsku 7.450 zł, Zakład Karny w 
Czarnem - 9.650 zł., Zakład Rolny we 
Wrzącej (za cegiełki) — 8.100 zł, Spół­
dzielnia Kółek Rolniczych w Główczy­
cach 30 tys. zł, PTSBO w Słupsku — 
7.200 zł, Urząd Gminy w Studzienicach 

2.900 zł. Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Słupsku z podziału zysku — 70 
tys. zł, PZMot. Sławno — 10.250 zł, Urząd 
Gminy w Lipnicy 4.600 zł, Zakład 
Sprzętu Instalacyjnego „Połam 
Szczecinek" Zakład nr 2 w Miastku — 
250 tys. zł, Gospodarstwo Mianowice — 
3.115 zł, Chemiczna Sp-nia Inwal. „Po-
lstyr" w Człuchowie - 100 tys. zł, Szkoła 
Podstawowa we Włynkówku — 1.600 zł, 

Teleffl" 
SŁUPSK: 991 - Pogotowie 

992 Pogotowie Gazownicze, 
Ciepłownicze, 994 — P°6° 
-Kanalizacyjne, 997 MO, 99° e 
na, 999 Pogotowie Ratunko ' 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, .. 
Numerów, 955 Automatyce1 ^ 
Paszportowa, 280-35 T e  ?»); 
16 20 codziennie i w sob. g- .1 
Kolejowa: 933 Pociągi prjW 
Słupska, 934 Pociągi odjef 
ska, Telefon zaufania ,,A" tel. środy i piątki g. 16 20. 

1 )  D y i H  
SŁUPSK Apteka nr 77-001. 

kiego 3. tel. 283-23; ^ 
LĘBORK Apteka nr 77-0W'01 

33, tel. 21-705 
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P = 3  K H  
SŁUPSK 
MILENIUM sala „Pom°r 

decydujące starcie (USA, 1- 1 5 ) w|/ 
19.30; sala „Mieszko": KSF 

K l a s <  DELTA (Rędzikowo) 
(chiński, 1. 15) . fr BYTÓW Skorumpowani (»" J 

)D7r»r»AurMn( 

3 > 1  

na  

CZARNE: PRZODOWNIK 
1. 15); WIARUS dziś nieczynny 

CZŁUCHÓW Niesamowitymi 
1. 15) g. 17.30 i 20; sala wideo 

DAMNICA Żyć i umrzeć w 

(USA, 1.18) . d" 
DEBRZNO: Powrót Jedi 0 % ^  ł, } P| 
DĘBNICA KASZUBSKA 

1. 18) 
KĘPICE Kochanka -
LĘBORK: FREGATA 

opowieść (RFN) i Strzały Rob"1 

1. 12) 
ŁEBA 

smok (pol.-USA) i Jeszcze jedna 
dy (radz.) „d»1] 

MIASTKO Greystoke leg J 
władcy małp (ang., 1. 15) ^ 

PRZECHLEWO Epizod W 
1. 15) rnJ1e J 

SIEMIROWICE dziś nieczyr 
SŁAWNO (SDK) - Komedia" j" 

szej ulicy (pol., 1. 15) 
USTKA Elektroniczny 

15), Critters (USA, 1.12) i Złota M 

Podajemy na podstawie infof>t > |  

Indiana Jones 
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Porady 
dla konsw# 

Słupsk. Dzisiaj, 10 
10 d o  14 w K l u b i e  Federjgl  
mentó\V prźy  ul. Starzy 

w t ó  ' :  
spraw spornych z w i ą Z y  
znaniem reklamacji  i N. 
udziela prawnik.  

Zainteresowani moga # fyh. 
szać osobiście l u b  t e l e % '  
n u m e r e m  telefonu: 
33. 

W Ustce p r a w n i k  w j ftlh 

Mieszkaniowej „Korab 
Grunwaldzkie j  10. (a) 

Pozdrowili naS ^ 
...piłkarze juniorzy z GK ĵV' 

s r g s s & t t & s j ?  tó 
ku. Pozdrowienia tym m1*. pi i,( k 
rzy napisali nam kartkę P ̂  % 
zwycięskim spotkaniu z W Ja ^ 
cin 2:1. Z kolei piłkarze J 
MZKS „Czarni" przysłać 
widokówkę z Tucholi, 6°* 
na obozie szkoleniowym-Ą 

Kabaret „Leśni Skau<-'• / ,  
Podstawowej w Leśnicy V 
dakcję z Kielc, bo tam V -
Ogólnopolski Festiwal K u I  A /\ 
ży Szkolnej, zaś dzieci f V  
Spółdzielni Mieszkaniowej,' 

Stacja Doświad. Oceny , 

a s i Ł r - W ^ K  
Chamowo — 50 tys. zł, \u / 
Prac. Ogrodów Działkowy d_ ~ 
wiec" w Miastku — 5 ty grf. <o 
Rolny w Osowie — 3.250 z*- gflO , '(viu 
stawowa w Poborowie — ' \V* 
Sołectwa Wielka Wieś ,, m \ 

nych w Słupsku 

— 100 tys. zł, członkowie ;t 
łych Żołnierzy Zawodowy 
9.730 zł, uczniowie klasy L,d% 
Słupsku — 320 zł, Szkolf 
Słupsku — 300zł,GS,,SCh pf 
tys. zł, Szkoła Podstawowa pC 
w i e  — 99 t v c  7} abSO* . 

( 

wie — 22 tys. zł, absoj / N i e  Podstawowej w Jarosław^ ^ 
Nadleśnictwo Sławno ( z a- e  ^ Jk 
9.040 zł, „Elmor" w Byt 
PKP O/Napraw Wagonów a ^ 

w Sławnie - 9.240 zł, z a » - ,  
rejonie Górska - 27.494 W 
Przeds. Ceramiki BudoW^-gf 
3 w Lęborku — 292.822 U> TgO 
Zawodowa w Sławnie —* 'e#\m 
zakład nr 5 w Bytowie (z® , 
tys. zł, PGR Suchorze *• ^ L ,  
Sprzęt. Transp. Bud. RolIi>0}»15| [HT 
— 100 tys. zł, wędkarze z^gO J "V 
go PZW w Miastku — Sołectwa Bińcze — 40 tys-2 

twa Biematka — 10 tys- * 'yg, 3T 
twa Krzemieniewo — 5 U

n  ty
5' , 

Sołectwa Raciniewo — ^tyS- % 
Sołectwa Redkowice — 2 0  /5Jo 
Miasta i Gminy w Czarne" c<*i 
Urząd Gminy Postomino i v i  
5 tys. zł, pracownicy A ł 
ZBoWiD w Czamem — 5 f  o()0̂ lik 
wie ZSMP w Lęborku — 4 <  
wie Szkoły Podst. nr 2 w 
tys. zł. 


